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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Itedakeyi i A dm inistracji 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. — 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł. mie
sięcznie 1 zł. 35 ct. W  miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ 61 a z e ty  L wo w s k i  ej “ 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroezni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 et. 
drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a ,  4, Hue Clement 4.

CZEŚĆ FEZEBOWA
Najjaśniejsza Pani wyjechała d. 16 b. m. 

wieczorem z Schóbrunnu do Gódólló.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra 
czył najłaskawiej nadać koncypiście c. k. N a
m iestnictw a we Lwowie Kazimierzowi hr. 
B o r k o w s k i e m u  godność c. k. podkomo
rzego.

Jego ces. i król. Apostolska Mość r a 
czył Najwyźszem postanowieniem z dnia 29 
sierpnia b. r. nadać najłaskawiej asystento
wi głównego urzędu cłowego w Krakowie 
Franciszkowi S w o b o d z i e  w uznaniu jego 
przeszło 50-letniej wiernej i pilnej służby 
złoty krzyż zasługi.

W Kłuzowie, przysiółku należącym do 
Uhrynowa, w powiecie Stanisławowskim wy
gasł księgosusz w dniu 4 września b. r. Z 
tej przyczyny zniesiony został w myśl §. 82 
ustawy księgosuszowej z 1S80 r. 20 kilome
trowy okrąg pomorowy, ogłoszony tutejszem 
rozporządzeniem z dnia 18 sierpnia b. r. 
1- 4 4 :82 . Od dnia 6 sierpnia b. r. jako dnia 
wybuchu zarazy, do dnia wygaśnięcia tejże, 
zabito chorych 103 sztuk i 91 sztuk podej
rzanych, a ogólna s tra ta  bydła w tej miej
scowości wynosi 194 sztuk. Co się podaje do 
powszechnej wiadomości.

Z c. k. Nam iestnictw a. »
We Lwowie, dnia 12 września 1881.

CZEŚĆ IOEURZEBOWA
Lio</w, 19 września-.

Wszystkie rekryminaeye prasy 
opozycyjnej z powodu mianowania hr. 
Belcrediego prezydentem trybunału ad
ministracyjnego, stanowić niestety tyl
ko mogą dowód, że stronnictwo wier- 
nokonstytucyjne nie może rozstać się 
z zachceniem hegemonii. Z trzech naj
wyższych trybunałów w państwie dwa

zostają pod kierunkiem wybitnych re
prezentantów tego stronnictwa, barona 
Sehmerlinga i dr. Ungera, na trzecim 
prezydentura dostała się znakomitej 
osobistości, zbliżonej zasadami swojemi 
do autonomistów, i to już stanowić ma 
niesłychaną krzywdę, nawet zamach 
na wrzekomy przywilej wiernokonsty- 
tucyjnych hegemonów do zajmowania 
wszystkich naczelnych stanowisk. J e 
żeliby prezydenturę w trybunale admini
stracyjnym obsadzać miał gabinei wier- 
nokonstytucyjny, pewnie eała prasa 
z namaszczeniem pouczałaby wszy
stkich, że prezydentura ta jest urzędem 
sędziowskim, a tern samem obsadzoną 
być powinna bez wszelkiego względu 
na zasady i zapatrywania polityczne. 
Dziś nie ma o tern mowy, a jeden 
dziennik wiedeński posunął się tak 
daleko, że z prezydentury w trybunale 
administracyjnym zrobił posadę polity
czna w calem tego słowa znaczeniu, i 
z tego powodu uważa powołanie hr. 
Belcrediego za demonstracyjne rzucenie 
rękawicy stronnictwu wiernokonstytu- 
cyjnemu.

Ze posada prezydenta trybunału 
administracyjnego jest urzędem sę
dziowskim i powinna być obsadzana 
bez względu na polityczny charakter 
kandydata, że rząd tylko uzdolnieniem 
a nie polityczną rolą kandydatów się 
powoduje i okazał to dobitnie powoła
niem dr TTngmra, na Dosade prezyden
ta -trybunału państwa, to wszystko za
znaczył już onegdaj nasz korespondent 
wiedeński. Ze zaś hr. Beleredi był 
kandydatem nietylko odpowiednim lecz 
i znakomitym w calem tego słowa zna
czeniu , na to dowodów bliższych po
trzebuje chyba skończony ignorant po
lityczny , a dla takich nie pisze się 
artykułów ani pro ani contra. Ale wła
śnie na takich ignorantów, którzy zna
ją hr. Belcrediego tylko z przewrotnych 
charakterystyk opozycyjnej prasy, obli
czoną jest cała dzisiejsza kampania 
przeciw hr. Taaffemu z powodu tej

nominacyi. Zresztą, trzeba było konie
cznie wystąpić przed światem z czemś 
nowem, z świeżym tematem i świeża 
msynuacyą. Dawne rzeczy, jak n. p! 
sprawa języka w sądach czeskich , 
sprawa języka państwowego i t. d. 
nie wróżą już żadnego efektu, wiec 
rzucono się na ńominacyę hr. Belcre
diego jako na upragniony' pretekst do 
powtórzenia wszystkiego, co już napi
sano o Taaffem.

Temu gonieniu za świeżemi efe
ktami zawdzięcza powstanie swoje in- 
stytucya-— jeżeli użyć tu można tej na
zwy — mająca na celu bezinteresowne 
dostarczanie pomocy prawnej wszyst
kim, którzy uczująsię pokrzywdzeni w 
prawach swoich politycznych przez 
rząd obecny. Wielu głównych adwo
katów z różnych miast przyrzekło do
starczać bezpłatnej pomocy wiernokon- 
stytueyjnym oskarżycielom rządu, a 
dzienniki opozycyjne zapow iadają,że 
teraz żadne nielegalne postąpienie wła
dzy przy wyborach, żadna konfiskata 
dzienników, żadne nadużycie organów 
rządowych, nie zostanie płazem pu
szczone, nie obejdzie się bez procesu 
w najwyższych instancyach. Będzie to. 
jak zapewniają organa opozycyjne, nie 
zorganizowane pieniactwo polityczne, 
lecz walka o prawo naruszone, prowa
dzona konsekwentnie i na każdym kro
ku. Powstania takiej instytucji powin
szować sobie powinien pierw**}" niż 
Sirom ilU lW O  u p u z y o y j u o —— WTuiŁę-iJ
dzisiejszy, który dotąd wystawiony był 
na ciągłe napaści i kłamliwe insynu- 
acye, a teraz będzie mógł dokumentnie 
przekonać wszystkich niedowiarków, że 
nie konstytucji, nie prawom politycz
nym pewnej narodowości, lecz tylko 
nieuzasadnionej hegemonii jednej par- 
tyi zagraża niebezpieczeństwo. Jeżeli 
ów komitet bezpłatnej pomocy prawnej 
nie odmówi swojego poparcia żadnemu 
dziennikowi konfiskowanemu bez wzglę
du na barwę polityczną, to będzie miał 
wiele do czynienia, bo obok dzienni

ków wiernokonstytucyjnych zgłaszać 
się będzie drugie tyle organów auto- 
nomistycznych, którym także żaden wy
bryk przeciw prawu nie uchodzi bez
karnie.

Sejm krajowy,
IV . posiedzenie dnia  17 września 1881 r.

Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 11 
min. 20.

M arszałek zawiadamia Izbę, że udzie
lił p. Ludwikowi hr. W odzickiemu ośmiodnio
wego urlopu , zaś Izba w skutek wniesionych 
próśb udziela dłuższych urlopów pp. Tysz- 
kowskiemu i Tadeuszowi hr. Dzieduszyc- 
kiemu.

Z nadesłanych 31 petycyi 13 przeka
zano .komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j  a 
m ianow icie: wydz. powiatowe Pilzno, Bu- 
czacz, Biała, Jarosław , Sambor, Brzeżany, 
Nadworna, S n ia ty n , D ąbrow a, Brzozów i 
Bopczyce o zredukowanie liczby ja rm ark ó w ; 
Tow. zaliczkowe w Brzeżanach i wydz. pow. 
Przem yślany o popieranie instytucyi towa
rzystw zaliczkowych.

Do komisyi p e t y c y j n e j  odesłano 
również 13 petycyj, a m ianow icie: W ydziały 
towarzystw pomocy słuchaczy akademii gó r
niczej w Leoben i chorych słuchaczy w szech
nicy wiedeńskiej, tudzież Towarzystwo w spar
cia biednych chłopców izraelickich w K ra
kowie o subweneye; gm. Drohobycz w przed
miocie najm u budynku gm innego na po
mieszczenie szpitala pow szechuego; M ichał 
Koczyński o subwencyę na koszta w ydaw ni
ctwa kodeksu cywilnego i procedury sądowej; 
Franciszki Beckmanówny , Fryderyki Silber- 
stein i Ludwiki Hodoly o subweneye na
J ib Z ł  b i l i O t J l i i C  ,  O  U l i t i l H i i  u  a m «

za prowadzenie rachunków dróg krajowych; 
M arcina Albiuskiego o policzenie lat służby; 
Franciszki Haupmannowej o podwyższenie 
pensyi w dow iej; Em ila W isłockiego i po
w tórnie Bogusza Stęczyńskiego o zapo
mogi.

Komisyi b u d ż e t o w e j  przekazano 
petycje  ks. W aleryana Kalinki o subwencyę 
10.000 zł. na  dokończenie budowy in ternatu  
ruskiego we Lw ow ie; OO. Kapucynów o sub
wencyę 7000 zł. na restauracyę klasztoru i 
kościoła w Olesku, gm. Krakowa o zwrot 
wydatków na urządzenie szpitali cholerycz
nych w latach 1849, 1854 i 1855; Matek 
Miłosierdzia w Krakowie o subwencyę w ee-
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N A  M O R Z U
NOWELLA

jI a n a  ^Za c h a r y a s i e w i c z a .

IV.
(Ciąg dalszy.)

Praw nik ustąpił kilka kroków w ty ł, a 
la  pierwszym planie staną ł teraz młody m ęż
czyzna. Mógł on liczyć najwięcej lat trzy- 
Iz ieśc i, a z postaci nie wyglądał wcale na 
johatera bajrońskiego poematu. B ył wzrostu 
>redniego. piersi zdrowe okazywały człowie
ka, który świeżem powietrzem oddecha^ a na 
umianej twarzy malowała się pewna inteli

gentna energia. Słaby, ciemny zarost ocie- 
riał tę tw arz, której prawdziwą ozdobą były 
iuże piwne oczy i kształtny nos naprzód 
wyskakujący. Czarne ubranie uwydatniało ko
rzystnie tę postać.

—  A !... pan W ładysław  ! — ozwała się 
ńdela —  Przepraszam , żem przerw ała jakiś 
.raktat o gospodarstwie, ale to już jest winą 
naszą , że często taką prozę przerywać mu- 
ńemy.... P ro sz ę !

I zrobiwszy lekki ruch rę k ą , cofnęła 
się do salonu.

weszli za nia.

M ela:
Po wzajemnem p o w itan iu , ozwała się

—  Zaraz na wstępie muszę tę prozę, 
"■Mrej panowie tak zacięcie rozmawialiście, 
bawić czemś polityczniejszem. Otóż powia

dam panu, panie W ładysławie, że wybieram 
się z ciocią do W łoch , lądem i morzem !.... 
Czyż nie jest to czystej wody poezya ?

— Do W ło c h ! — powtórzył prawnik.
— Do W łoch — odpowiedziało echo od 

strony pana W ładysław a, który w ydał się 
w m  chwili milczącym posągiem.

Dbaj spojrzeli po sobie. Jeden drugie
mu chciał zostawić prowadzenie dalszej roz
mowy w tak trudnych warunkach. Pierwszy 
odważył się prawnik.

— Do Włoch.... do W łoch.... lnu.... — 
ozwał się, szukając palcami guzika , ale już 
na własnym surducie — do W łoch pojechać, 
to myśl prawdziwie rozkoszna! Ale W łochy.... 
W łochy.... m ów ią, że W łochy niezdrowe!

Co pan mówisz ! — zawołała z śm ie
chem Adela. — W szak W łochy z lasam i cy
prysu i pomarańczy, z niobem lazurow em , 
z zefirami wiejąeemi od morza — to prze
cież raj klim atyczny dla wszystkich chorych !

— M iałem na m y śli... k ie szeń ! — ci
cho odparł prawnik.

— A ch, znowu wracasz pan do prozy! 
Dajmy temu już pokój, bo to woda na m łyn 
pana W ładysław a ! Od kieszeni do buraków 
i uprawy kartofli nie daleko !... Czy widzia
łeś pan najnowsze fotografie moje, panie W ła
dysławie, które wczoraj dostałam ?... A dla 
pana —  dodała zwrócona do praw nika — mam 
tutaj utie cuiise celebro!

1 położyła przed nim  sporą broszurę.
Podczas gdy prawnik jodnem  okiem na 

, karty, a drugiem  zyzowatem w jakąś nieokre- 
I śloną przestrzeń p a trza ł, usiadła Adela przy 
| oddalonym sto liku , aby panu W ładysławowi 
| rzeczone fotografie okazać i objaśniać.

Nie bardzo uważnym spektatorem był

w tej chwili W ładysław. Praw ny doradca, 
wyjazd do W łoch , a przedewszystkiem owa 
różowa tu n ik a , która urocze wdzięki Adeli 
jeszcze więcej uw ydatniała —  wszystko to 
złożyło się na to, aby wprowadzić w roz
targnienie największego pedanta.

P an  W ładysław  nie był wcale pedan
tem  , tylko sąsiadem bliskim panny Adeli i 
właścicielem nie bardzo wielkiej ale dobrze 
zagospodarowanej wioseczki. Przy młodych 
jeszcze latach i niestarem  sercu był człowie
kiem statecznym  , a to, co w tej chwili wi
dział i słyszał, nie zgadzało się jakoś z tom, 
o czerń m yślał i m arzył. Nie wypływa ztąd 
je d n a k , aby był głębokim myślicielem lub 
zagorzałym marzycielem. Nie myślał wyżej 
nad swój poziom a m arzenia jego nie sięga
ły  do gwiazd, tylko zatrzymywały się na tym  
dworku białym , który z okna jego widać było 
jak  na dłoni. Dalej nie sięgał, a nawet biało- 
nogi kasztan jego tak był dobrze o tern po
informowany, że sam z polnej zawia-
cał do tego dworku. P aa  W ładysław  sam 
najczęściej nie w iedział, jak  ̂ s tanął przed 
gank iem , a powitany serdecznie przez stare
go S te fa n a , już nie mógł się coinąc. Szedł 
już wtedy naprzód i uie z & 11 zy my wta ł się, aż 
przed błękitnemu oczami A cieli, która z u- 
śmiechem drobną rączkę do uścisku mu po
dała. I często ściskał pan W ładysław  tę rą 
czkę, a przytein m arzył i m yślał o przeró
żnych rzeczach, tylko nie o burakach i upra
wie rzędowej.

Sytuacya była więc na pozór łatw a i 
prosta. Zapowiedzi, ksiądz , ślub —  oto g łó
wne akcessorya. I  byłoby może na tem się 
skończyło, gdyby droga do szczęścia ludzkie- 

] go była tak prosta jak kolej żelazna. Ale dro

ga taka wije się zazwyczaj w ężykiem , prze
chodzi góry i doliny, musi przeskakiwać n ie
raz przez p o to k , a czasem zatrzymuje się 
nag le nad p rzepaścią , której niczem w ypeł
nić nie można.

Otóż i przed panem W ładysław em  taka 
sam a była droga. Dążąc do portu swego szczę
ścia , napotkał najprzód na prawników i li
chwiarzy7. Oswoiwszy się z takiem towarzy
stwem , potrącił znowu o kogoś , k tóry był 
dla niego straszniejszym  od najstraszniejsze
go egzekutora zaległych podatków. B ył to 
dalszy sąsiad , a bliższy może od niego ser
cu Adeli — pan Adolf. Nazywany po m at
ce h ra b ią , uchodził w trzech powiatach za 
najpierwszego konkurenta. W iele z tego po
wodu przebolał pan W ładysław , czarne chw i
le jego życia dały się uczuć ekonomowi i 
dwóm arędarzom na karczmach. Częste w i
zytki pana Adolfa w białym dworku , za tru 
wały mu życie i przywodziły go nieraz do 
rozpaczy. A że w naturze nic nie ginie, czyli 
jak  to mówią : nie ma nic złego, coby na  do
bre nie wyszło, otóż i te zm artw ienia nie 
były dla pana W ładysława kapitałem  straco
nym. W zmogły one jego afekta, a myśli jego 
i m arzenia o Adeli zabarw iały się kolorytem 
coraz gorętszym.

W  końcu runęła i ta  przeszkoda. F an  
A dolf, nie lubiąc lichwiarzy i egzekutorów, 
tylko in teresa czyste, cofnął się z zagrożone
go dworku. N a wiadomość, że się gdziein
dziej oświadczył, przybył szczęśliwy W łady
sław natychm iast, aby zająć opuszczone sta 
nowisko i do upatrzonego objektu ostatni 
szturm  przypuścić. Oddawna m iał on już n a 
dzieję zwycięztwa. Adela była dla niego u- 
przejma i z pewną radością w itała go. Oka-
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lu poprawy moralnie upadłych k o b ie t, gm. 
Sądowa W isznia o subw encję na budowę 
szkoły; Antoniego Goetlicha, dyrektora szko
ły żeńskiej w Krakowie o dodatek do 
płacy.

P e ty c je  wydz pow. w Tarnobrzegu o 
reformę ustawy o katastrze bydła i Tow. ry 
backiego w Krakowie o uchw alenie ustawy 
o ochronie ryb, odesłano do komisyi k u l 
t u r y  k r a j o w e j ,  a petyeyę R ady szkol
nej w Zwierzyńcu pod Krakowem o polepsze
nie bytu nauczycieli szkoły w Półwsiu 
zwierzynieekiem do komisyi e d u k a c y j n e j .

Jak  donieśliśmy wczoraj (ob. Osf. Pocz
tu) przedłożenie rządowe o reformie adm i
nistracyjnej ; sprawozdanie W ydziału krajo
wego o urządzeniu zbiorowych kas pożyczko
wych dla gm in odesłane zostały do specyal- 
nych komisyj. Komisyi mającej się zajmować 
spraw ą kas pożyczkowych poruczoną będzie 
także sprawa utworzenia krajowego in sty tu 
tu kredytowego. Dwa inne przedłożenia rzą
dowe w sprawie reformy ustaw y o przyna
leżności i przedmiocie zniesienia praw a pro 
pinacyi we^Lwowie przekazano komisyi ad
m inistracyjnej.

W dalszym ciągu porządku dziennego, 
niezałatwionego na poprzedniem posiedzeniu, 
następują koncesje na pobór m yta przewo
zowego, które imieniem Wydz. krajowego 
wnosi p. k r. B a  d e n  i.

Poseł hr. K r u k o w i e c k i  w n o s i, a- 
żeby W ydział krajowy wziął pod rozwagę spra
wę zniesienia wszystkich m yt na drogach e- 
raryalnych. Mówca występuje ponownie prze
ciw- kopytkowemu i przeciw żydom dzierża
wiącym myta.

Poseł G r o s s  odpowiada , że wnioski 
w- tym ducha były już w sejmie czynione, 
ale sejm je  odrzucił, gdyż w razie przyjęcia 
koszta utrzym ania dróg krajowych wzrosłypy 
tak d a lece , że dodatki do podatków m usia
łyby być podwyższone o kilka centów. Przy 
systemie mytniczym  ten płaci, kto bezpo
średnio korzysta z drogi, a wydatek ponie
siony zwracają mu pośrednio konsumenci.

Po odpowiedzi sprawozdawcy, który wy
kazał, że zniesienie m yt podniosłoby dodatki 
przynajmniej o dziewięć centów, m arszałek 
ze względów regulam inowych nie poddał pod 
głosowanie wniosku p. hr. Kruków ieckicgo, 
poczem uchwalono udzielenie koncesji na po
bór myta przewozowego obszarom dworskim 
w Żarnowy, Hecznarowicach i Nowej W si, 
w PodmieLialu i w Podłężu, tudzież gminom 
Niepołomice i Leżajsk, według wniosków W y
działu krajowego.

O statni punkt porządku dziennego sta
now ił wybór komisyi. W głosowaniu na ko- 
misyę kultury krajowej wzięło udział 92 po

wraz z liczbą otrzym anych głosów jest n a 
stępująca :

K om isja p e t y c y j n  a: pp. Hipolit Czaj
kowski 94, Jan  Czajkowski 94, Dobrzyński 
94, Garbaczyński 94, Gedel 94, hr. Golejew- 
ski 94, ks. K itrys 94, ks. Kowalski 93, Kucz
kowski 91, Kułaczkowski 72, Lenartow icz 91, 
Łazarski 9 i , A leksander Lukasiewicz 93, Max 
68, Ohrymowicz 94, Pławicki 94, M ichał 
Popiel 94, ks. Sawa 88, Simon 94, hr. Tysz
kiewicz 94, Tyszkowski 94, W odziński 93, 
W ładysław  W olański 94, hr. Zamojski 94, 
Zborowski 94.

K om isja d r o g o w a :  pp. Alfons Czaj
kowski 91, Głogowski 91, Hoppen 90, J a 

worski 91, Jocz 89, ks. Kornel M andyczew- 
■ski 90, Męciński 60, Roman M ichałowski 89, 
Mochnacki 90, Mycielski 88, Em il Torosie- 
wicz 90, Żurowski 91.

Komisya k u l t u r y  k r a j o w e j :  pp. A- 
braham owicz 92, ks. Czartoryski 92, Goraj- 
ski 92, Gross 90, Edw ard Jędrzejowicz 92, 
Korytowski 88, Józef M ichałowski 71, Pola- 
nowski 83, h r. Key 74, ks. Sanguszko 90, 
Słonecki 91, Szumańczowski 84, hr. Jan  T ar
nowski 53.

Posiedzenie skończyło się o godzinie 1 
m inut 8. Z powodu targu zbożowego w po
niedziałek i święta ruskiego we wtorek, n a 
stępne posiedzenie odbędzie się dopiero w-e 
środę o godzinie 11 rano.

M egyaszo, 13 września.

(P -r)  Ciężkie m gły k ładły  się na zie
mię i pupełzawszy na dole wznosiły się znowu 
ku stropowi niebieskiemu, przykrywając tarczę 
słoneczną. Pola jakby się kurzyły, a miliardy 
pajęczyn jesiennych wieszały się srebrzy
stemu nitkam i na drzewach i pło tach, prze
tykając jakby haftem  m glistą atmosferę. Na 
ile tego m giisto-świetianego horyzontu wzno
siły się malownicze ruiny zamku Rakoczego, 
z którego okien niegdyś posłowie sejmowi 
zrzucili w nurty  Saja swych opozycyjnych 
kolegów. M ury starego zamczyska zdawały 
się stanowić kontrast ze wszystkiem, co pię
tnem teraźniejszości je  otaczało, a przecież 
i w onyeh czasach, kiedy za świetnych kolei 
tych ruin wodzowie i rycerze z zbrojnemi 
drużynami przeprawiali się przez fale Saja 
i Ilernadu, wojowniczy widok różnić się mógł 
formą tylko a nie duchem swym i znaczę 
niem od scen, rozgrywających się obecnie 
w okolicy. Znaczenie wojny, znaczenie żoł
nierskiego zawodu zawsze to samo — czy 
wojownik okuty w żelaza, czy w lekki mo- 
derunek dzisiejszy, czy ma łuk na ramieniu 
czy karabin dalekonośny.

Akcya dzisiejszego dnia była tylko dal
szym ciągiem przerwanej wczoraj potyczki, 
z którego też powodu naczelne dowództwo 
nie wydawało już dalszych nowych rozkazów. 
Szósty korpus postanowił uskutecznić połą
czenie pozostałych w tyle na stanowisku po- 
łożonem na północ od drogi ku Misczkolowi 
oddziałów a następnie przejść w bój zacze
pny. Odpowiednio do tego planu opuścił kor
pus ten okupowana wczoraj pozycyę przy 
kolei <!» -  — j — ~~ - » ~ r a u  r a
lewego skrzydła pod osłoną silnych , uforty
fikowanych tylnych straży, złożonych z całej 
artyleryi korpusu i całej drugiej dywizyi 
jazdy Stojąca w tyle o 17 jeszcze kilometrów 
39 dywizya (węgierska landwera) otrzym ała 
rozkaz stanąć przed godziną 10 na lewem 
skrzydle pozycyi.

Tymczasem korpus czwarty m iał ile 
możności przeszkodzić takiemu połączeniu i 
starać się o zajęcie miejscowości Szanto. 
W  tym celu udysponował 32 dyw izję i całą 
artyleryę korpusu na wzgórzach lewego brze
gu H ernadu w kontakcie z 31 dywizya — 
zaś 49 dywizyę (węgierska landw era) ufor
mował w rezerwę, z całą 1 dywizya jazdy 
u prawego skrzydła. Rzueony wczoraj most

zywała mu przyjaźń i przychylność, a jeszcze 
więcej wfidział w jej jasnych spojrzeniach, 
wyczytywał w tych uroczych uśmiechach.... 
Brakowało tego tylko, aby to, co widział, po
twierdziły słówka z tych ust różowych, któ
re tak wdzięcznie składały się dla niego. 
A po te słówka właśnie przyjechał dzisiaj.

Otóż nowa przed nim  przeszkoda! Po
dróż do W łoch ! Co znaczy ta  podróż ? Gzyż 
ma być balsamem na serce zranione po u tra 
cie bohatera skrytych marzeń ?... Jaka może 
być inna tego przyczyna? Może coś ukryte
go wiąże się do tego projektu? Któż zbadał 
serce kobiece? któż odgadł, co się kryje na 
dnie jego?... Zkądże wreszcie nadeszły fun
dusze na tak kosztowną rozrywkę ? Jakiż te
go wszystkiego związek z obecmym praw ni
kiem ?

Takie pytania nagabyw ały teraz n ie
szczęśliwego bohatera , przed którym zam iast 
odpowiedzi rozłożono album z fotografiami i 
otworzono z wdziękiem usta różowe, z k tó
rych jednak żadne wyjaśniające słówko wyjść 
nie chciało.

Każdy przyzna , że położenie pana W ła
dysława było bardzo trudne. Odpowiadać so
bie na powyższe pytanie i to pod spojrze
niem  tych oczu b łęk itn y ch , pod urokiem 
tych dołków cudow nych , które jak  błędne 
świecidełka przesuwały się po tej różowej
tw arzyczce Jakże zebrać myśli swoje i w
jeden punkt je skupić ?

To też pan W ładysław  mógł tylko to 
uczynić, co każdy z czytelników w podobnem 
położeniu byłby uczynił — milczał. W m il
czeniu patrza ł na przepyszne widoki gór i 
jezior szw ajcarsk ich , w milczeniu słuchał 
kaskady słówek brylantow ych a naw et w mil

czeniu znosił ostre pociski błękitnych oczu, 
które bez litości wpijały się w jego serce i 
tak już mocno poranione.

. W reszcie oprzytomniał, a odchrząknąw 
szy jak człow iek , który coś ważnego już po
stanow ił , posunął się na fotelu i z a c z ą ł:

— W szystko piękne i urocze... te gó
ry, skały urw iste i przepaściste, ale przyznam  
się pani , że do tego wszystkiego jakoś m nie 
nie ciągnie. W yznam szczerze, że wśród tej 
biesiady oka często przesuwał się przedem ną 
mój domek z rozpoczętą nową facjatką.... moja 
łączką z świeżo wybranym rowem.... moje 
koniki karę wczoraj po raz pierwszy próbo
wane w zaprzęgu.... a w perspektywie widzia
łem także ten dworek biały.... starego S te
fana w czerwonej kamizelce i.... i....

Tu pokraśniał cały na twarzy jak  stu
dent przed zdaniem  matury. Chciał dla rów 
nowagi zmysłów rozpiąć guzik od surduta 
ale ręką praw nika rozluzowany guzik odmó
wił posłuszeństwa.

W idok taki zakłopotanego konkurenta 
spraw ił na Adeli jakieś nader miłe wrażenie. 
Na jej ustach pojawił się uśmiech wielce mu 
życzliwy, a błękitne oczy przykryły do połowy 
długie jedw abne rzęsy, aby pokonanego bo
hatera  tak mocno nie ranić.

— Oszukiwałeś mnie pan dotąd, ozwała 
się z kaprysikiem na ustach, mówiłeś ciągle 
o burakach i turnipsie a tymczasem jesteś 
pan skończonym poetą. Miewasz wizye i 
umiesz tak pięknie je  opisyw ać! Czemuż do
tąd taiłeś się z tem  przedem ną?

(OUg dalszy nastąpi.)

został zerwany, a tabor cofnięto ku H erna- 
dowi, na południe Geszthely.

Po godzinie 8 ruch był już w pełnym 
foku ą ustawione na  Sasbalom baterye w 
liczbie'’7 rozpoczęły ogień przeciw posuwają 
cym się w szyku bojowym kolumnom 4 kor
pusu, którego jazda weszła szybko w kon
takt z jazdą 6 korpusu. Obie strony oży
wione ochotą wstępnego boju, tak właściwą 
k aw alery i, s tarły  się po dwakroć z równą 
szansą i siłą na szable —  a 2 dywizya ka
waleryi spełniwszy swoje zadanie, tj. wstrzy
mawszy ze skutkiem nieprzyjaciela i osłania
jąc rezerwę artyleryjską korpusu —  zajęła 
powoli i w wyśmienitym ładzie teren przedni 
i wróciła na wyznaczone sobie stanowisko 
celem osłaniania lewego skrzydła korpusu, 
podczas gdy 1 dywizya jazdy szła za nią w 
danym stosunku.

Rezerwa artyleryi opuściła Sashalom i 
zajęła pozycyę na froncie stanow iska, dokąd 
też w sam czas przybyły 39 dywizya i 29 
brygada, która to ostatnia m iała cechę re
zerwową; artylerya zaś po obu strouach sta
ła  w  ogniu , osłaniając wstępne posuwanie 
się piechoty rcspecl/ke utrudniając je  i wstrzy
mując. Mimo to powiodło się niektórym  od
działom piechoty podsunąć się tak dalece 
pod niektóro b a te rie , że w skutek wyroku 
arb itra  baterye te musiały ustąpić z pola.

W raz z przybyciem 39 dywizyi dokonało 
się połączenie części północnego korpusu i 
nadszedł moment ofenzywy, która była tein 
potrzebniejsza, że 4 korpus, następując- z skon
centrowaną siłą i wielką energią, odniósł był 
już ważne korzyści na s wojem leweni skrzy
dle, tuż w pobliżu H ernadu. Prawie w tym 
samym czasie , kiedy zmassowane kolumny 
40 dywizyi zsuwały się po stokach Sashalo- 
inu, 39 dywizya w kontakcie z .17 dywizya 
posunęła się w równej form acji.

Dużym lukiem stanęło teraz naprzeciw 
sobie 30 batalionów w rozwiniętej linii, pod
e /as gdy z poza tyłów, po nad głowy pie
choty, grały baterye nieprzyjacielskie. Już za
błysnęły bagnety na karabinach, coraz bar 
dziej zwierały się i parły  ku sobie masy — 
atak m usiał nastąpię w najbliższej chwili, 
a szanse jego były pomyślniejsze dla korpu
su południowego, tak, że po przerwaniu walki 
korpus północny zajął najbliższą korzystną 
P’ zycyę, tj. wzgórza na południe od Megya- 
szo, podczas gdy korpus południowy pozostał 
na swojej pozycyi. Wojska zajęły częścią kan- 
tonsm enty częścią biwaki, do których weszły 
przy zachodzie sE ńca  wśród głośnych śpie
wów i wesołości, świadczącej o wybornem u- 
sposobieniu żołnierzy.

SPRAWY lOIARdHB
— Czytamy w Tolitische Correspon- 

d r .m : „Od daw na żadna wiadomość dotyka
jąca stosunków wewnętrznych Austryi, nie 
wywołała takiej wrzawy w dziennikach, jak 
doniesienie o m ianowaniu hr. Ryszarda Bel- 
credego prezydentem  trybunału adm inistra
cyjnego. _ Spadła ona zupełnie niespodzianie
i stała się powodem rozlicznych artykułów. 
Dzisiejsze dzienniki poranne przemawiają w
tonie nie co spokojniejszym i zamieszczają a r
tykuły, różniące się znacznie od uwag nakreślo
nych pod pierwszem wrażeniem, w każdym 
jednak razie osądzają i dzisiaj ów wybór bar
dzo niesprawiedliwie, a nawet już pod
noszą się głosy z żądaniem, aby stronnictwo
wiernokonstytucyjne odpowiedziało na to „wy
zwanie" wznowioną opozycją przeciw gabine
towi hr. Taaffego i ścieśnieniem węzłów łą 
czących to stronnictwo. Obok tego organa 
stronnictw a podnoszą, że w obecnym stanie 
rzeczy podwójnie pożądaną jest rzeczą, aby 
jak  najprędzej rozpoczęło swoje czynności or
ganizujące się właśnie stowarzyszenie praw 
ników „dla obrony zagrożonych praw poli
tycznych". Z powodu, że dzienniki opozycyj
ne pisząc o hr. Belcredim  doniosły, iż tenże 
otrzym ał w r. 1867 demisyę wśród w yraź
nych oznak niełaski monarszej, przytaczają 
organa czeskie odnośne pismo odręczne Najj. 
Pana, które brzm i: „Kochany hr. B e lc red i! 
Uwalniając P ana w łasce na własne żądanie 
z posady przewodniczącego radzie ministrów, 
z posady m inistra stanu i kierownika Moje
go m inisterstw a policyi, nadaję Panu w u- 
znaniu pańskiej służby spełnianej w ciężkich 
czasach z największem poświęceniem i ofiar
nością Wielki Krzyż Mojego orderu św. Szcze
pana z uwolnieniem od taksy." Pismo to 
odręczne nosi datę 7 lutego 1867 r., a nie
8 stycznia tegoż roku, jak  mylnie wydruko
wano w ostatnim  num erze pisma naszego. 
P rzy tej sposobności prostujem y dalej, żeh r. 
Belcredi powołany został na m inistra stanu 
d. 27 lipca 1865, a nie 1866 r.

— Dnia 15 b. m. odbyła się w W ie
dniu kilkogodzinna rada m inisteryalna. N a
zajutrz, t j. w sobotę, udali się m inistrowie 
Ilaym erle, Szlavy, hr. Taaffe i dr. Dunajew
ski do Pesztu.

— Do dzienników czeskich telegrafują, że 
w kołach dobrze poinformowanych uważają za 
rzecz pewną, iż niebawem  zostaną w ypełnio

ne w Izbie wyższej luki, powstałe skutkiem 
śmierci kilkunastu jej członków.

— M inisterstwo oświecenia poczyniło 
już — jak  donosi P olitik  — odpowiednie 
przygotowania, aby zaraz po uchwaleniu przez 
Izbę wyższą właściwego projektu ustawy m ógł 
być uroczyście otw arty uniw ersytet czeski w 
Pradze. Tym sposobem uniw ersytet ten  nie 
zostałby jeszcze otwartym dnia 1 październi
ka, jak to było pierwotnie w planie.

—  Czeskie dzienniki wzywają adwoka
tów czeskich do założenia za przj kładem 
prawników niem iecko-liberalnych „stowarzy
szenia dla obrony zagrożonych praw  poli
tycznych", gdyż praw a polityczne Czechów 
więcej są zagrożone niż niemieckie.

SPRAWY ZA&RAJnCZUE
(Zjazd gdański.)

Mimo że już dziesięć dni minęło od 
zjazdu cara rossyjskiego z cesarzem niem ie
ckim, prasa zagraniczna, a przedewszystkiem 
niemiecka, zajmuje się ciągle tym wypad
kiem. W sprawie tej zabiera ponownie głos 
półurzędowa Prov. Corr. i pisze co następu
j e : „Odwied iny cesarza A leksandra nowem 
są świadectwem najprzyjaźniejszych i se rd e
cznych stosunków, jakie łączyły i łączą obu 
m onarchów i ich państwa. Cesarz Aleksan
der uważał za potrzebę serca złożyć dowody 
czci osobistej swojemu dostojnemu krewnemu 
a naszemu cesarzowi, a zarazem zadokumen
tować przed całym światem w sposób jaw ny 
dla wszystkich, że pragnie odnowić i wzmo
cnić długoletnie przyjazne i pokojowe sto
sunki, jakie utrzym yw ał i pielęgnował śp. 
rodzic jego z sąsiedniemi Niemcami. Dlatego 
też cesarz Aleksander, który od objęcia rzą
dów nie opuszczał swego państw a, postano
wił skorzystać z chwili, gdy cesarz Wilhelm 
stanie w pobliżu granicy rossyjskiej, aby 
zetknąć się z nim  poufnie. Krótka ta wizyta 
stała się wypadkiem znaczenia europejskiego 
Cesarz rossyjski został przyjęty z całą oka
załością i honorami należnem i władcy po
tężnego państw a i powitany przez cesarza i 
cesnrzewicza jak najserdeczniej na ziemi nie
mieckiej, a złożył mu zarazem hołdy swoje 
kierujący mąż stanu państw a niemieckiego, 
który opuścił miejsce wypoczynku, aby być 
obecnym tak pełnemu doniosłości spotkaniu. 
Tych kilka godzin, które spędził cesarz Ale
ksander w gościnie u naszego cesarza , wy
starczyły, aby przekonać obu monarchów o 
wzajemnej głębokiej sympatyi i wspólnem 
Zjoaon.ni u t r z y m a n ia  ś c i s ły c h  stosunków, któ
re są zarazem rękojmią pokoju Europy. Zjazd 
gdański odbył się wedle właściwego i p ier
wotnego swego program u tylko między obu- 
dwoma wymienionymi m onarcham i, ale du
chem był ściśle z nimi połączony także ce
sarz austryacki. Serdeczny i ścisły stosunek, 
jaki istnieje między Niemcami a Austryo- 
W ę g ra m i, objawił się niedawno w przyja
cielskich odwiedzinach cesarza Franciszka 
Józefa u cesarza W ilhelm a w Gastein. To 
dobre porozumienie między trzem a mocar
stwami utrzymywało od lat dziesięciu pokój 
w Europie. Porozumienie to okaże się trw a
łem i w przyszłości i obdarzy narody bez
pieczeństwem i pokojem, które umożliwia po
święcenie wszystkich sił pracy narodowej i 
zdrowemu rozwojowi wewnętrznych ekonom i
cznych i społecznych spraw państwa. Zjazd 
gdański utrzym ał w tym względzie —  jeśli 
to w ogóle było jeszcze potrzebne —  na j
lepsze widoki na przyszłość."

Do berlińskiej Tribilne, utrzymującej 
stosunki z kołami petersburskiem u, donoszą, 
że ks Bismarck starał się pozyskać w G dań
sku cara dla swojego systemu ekonomiczne
go. Rossya trzym a się dotychczas ściśle ceł 
ochronnych, to też obecne pomysły ks. B ism ar
cka znalazły łaskawy posłuch u rossyjskiego 
m onarchy. W  G dańsku, jak  zapewnia dalej 
przytoczony dziennik wiele mówiono o poli
tyce, a car zasięgał rady księcia tak w spra
wach wewnętrznych , jak  i zagranicznych, 
skutkiem czego raoźnaby uważać księcia kan
clerza za regulatora polityki rossyjskiej. Cha- 
rakterystycznem  jes t dalej doniesienie, że 
kanclerz doradzał carowi ściągać do Rossyi 
siły znane na polu ekonomicznem a to prze
dewszystkiem z austryackich krajów słow iań
skich, gdzie fachowe wykształcenie stoi na 
wysokim stop n iu ; tym sposobem przybyłyby 
Rossyi pożyteczne i sympatyczne jej a po
krewne żywioły.

K R O I I K A
— Mianowania. Pułkownik Antoni Kle- 

still, komendant pułku pieszego nr. 13, jako 
inwalid przeniesiony w stan spoczynku, zaś 
pułkownik Juliusz Butterweck ze sztabu gene
ralnego, komendant rezerwy pułku piesz. nr. 54, 
mianowany komendantem pułku piesz. nr. 13.

Podpułkownik Otto Cordier-Lówenhaupt, 
komendant batalionu strzeleckiego nr. 13, mia
nowany komendantem rezerwy pułku pieszego



nr. 55, a podpułkownik Franciszek Czerny ze 
sztabu generalnego przeniesiony do pułku ar- 
tyleryi poi. nr. 9.

Kapitan I. klasy pułku pieszego nr. 58, 
Edward Prohaska-Miihlkampf, przy sposobności 
przejścia, jako inwalid, w stan spoczynku, o- 
trzymał charakter majora ad lonores  z uwol
nieniem od taksy.

=  Najj. Pan najłaskawiej udzielił z pry
watnej Swej szkatuły gminie Borszczów na po
krycie kosztów budowy szkoły zapomogi 100 zł.

— Pogrzeb śp. Ju lii Łozińskiej od
był się wczoraj wśród licznego udziału przyja
ciół i znajomych zmarłej i jej ciężką żałobą 
dotkniętej rodziny. W orszaku pogrzebowym 
widzieliśmy oprócz szerokiego grona najbliższych 
rodzinie osób i kolegów jej synów, pp. wicepre
zydenta Namiestnictwa Filipa Zaleskiego, prezy
denta bar. Jorkascha-Kocha, radcę dworu Herma
na Loebla, naczelnego dyrektora poczt Antoniego 
Sehiffuera, kilku posłów sejmu krajowego, lite
ratów, profesorów wszechnicy i wiele innych 
znakomitych osobistości. Za trumną, którą przy
jazne dłonie w hołdzie rzewnego pietyzmu przy
stroiły pięknemi wieńcami z żywych kwiatów, 
postępowała rodzina zmarłej, sędziwy małżonek 
synowie i córki. Od furty cmentarnej aż do 
grobu, który według życzenia śp. Julii wyko
pano tuż w pobliżu miejsca, gdzie spoczywa 
śp Walery Łoziński, zmarły w r. 1861, nieśli 
trumnę na ramionach członkowie personalu ofi
cyny Gazety Lwowskiej. Żałobne nabożeństwo 
za duszę zmarłej odbyło się dziś rano o godzi
nie 9 w kościele parafialnym św. Maryi Ma
gdaleny. Podczas nabożeństwa chór kwartetowy, 
złożony z amatorów członków Towarzystwa mu
zycznego, wykonał Mszę z akompaniamentem or
ganów, a podczas O ffertorium , Br nedictus i 
na końcu nabożeństwa odśpiewano trzy sola, a 
mianowicie Leibacha Pie Jesu  D om ine , Mo
niuszki O Panie, w  losy ludzkości i Freyera 
SaJve Regina

* Zapiski policyjne. Skradziono panu
0. P. ze sklepu 18 sztuk srebrnych zegarków, 
jeden złoty staroświecki zegarek, 19 sztuk ze
garków metalowych i 7 srebrnych łańcuszków, 
z których jeden spojony był luebieskienii ka
mykami; panu M. K. skradziono z pomieszka
nia srebrny zegarek, ozdobiony rysunkiem, 
przedstawiającym dziewczynę z grabiami, złoty 
ślubny pierścionek i czarny surdut, a panu J. 
P. z tego samego pomieszkania srebrny zega
rek o dwóch kopertacli z rytowanemi psami, 
panu M. P. z kieszeni staroświecki zegarek ze 
srebrnym łańcuszkiem. — Pani E. H. zgubiła 
czarny skórkowy pugilares z kwotą 67 zł. w 
banknotach, pan S. Gr. złoty medalionik czar
no-emaliowany. — Złożono w policyi znale
zioną Da ulicy kartkę zastawniczą nr. 94.926.

—  B iuletyn m eteorologiczny tygo
dniowy stacyi centralnej z soboty, zapowiedział 
zmianę wiatrów zachodnich i północnych, na 
wschodnio i południowe, wypogodzenie się nie
ba i ocieplenie powietrza.

t  Zmarli w ostatnich dniach : w Berli
nie poseł belgijski br. Nothomb ; w Nowym 
Jorku senator amerykański generał Ambroży 
Everett Burnside, jeden z głównodowodzących w 
amerykańskiej wojnie domowej, przeżywszy lat 
57 ; w Bretonii lir. Charles Polignac, syn zna
nego z czasów restauracyi męża stanu, w osta
tnich czasach wiceprezydent legitymistycznego 
komitetu akcyi; w Csombord, pod Kostami, br. 
Stefan Kemeny, licząc lat 70 ; w Bamberdze by
ły niemiecki minister stanu i generał August 
Griacomo Jochmus br. Cotignola, licząc lat 79.

— K anonizacja, W zeszłą niedzielę 
papież obwieścił z katedry dekrety kongregacyi 
obrzędów, że nie zachodzi juz żadna przeszkoda 
kanonizaeyi błogosławionego Wawrzyńca z 
Briadisi, Franciszkanina, posła papieskiego, tu 
dzież błogosławionej Klary di Montefalco, z za
konu św. Augustyna. Co do ostatniej kanoniza- 
cyi, jak donosi Czas. otrzymał ks. Zygmunt 
Wołek w Krakowie, komisarz generalski kla
sztorów księży Augustynów, nadesłany sobie 
od generała tego zakonu odpis urzędowy dekre 
tu. Proces kanonizaeyi św. Klary (a Cruce) roz
poczęty był jeszcze za papieża Jana XXII, a 
zatem w XIV wieku.

— Kongres geograficzny w Wenecyi 
otworzony został dnia 15 b. ra. o godzinie 11 
rano w obecności króla i królowej, których po
witano żywą aklamacją. Po świetnej mov.le 
Łessepsa przemawiał książę Teano imieniem 
włoskiego towarzystwa geograficznego, a po 
nim syndyk miasta Wenecyi, który wyraził kró
lowi i członkom kangresu podziękowanie za ich 
przybycie do pięknej stolicy dożów.

—  Pom nik Józefa Bara. Duia 11 b. 
m. wśród ogromnego udziału ludności, odsło- 
niony został w miejscowości Palaisean pomnik 
bohaterskiego chłopięcia z czasów wielkiej re
wolucji, Józefa Bara, który licząc lat 18 na 
czele oddziału kawaleryi francuskiej pokonał 
Wandejczyków. Zwłoki jego spoczywają w P an
teonie. David unieśmiertelnił był czyn i zgon 
bohaterskiego chłopięcia w obrazie, z którego 
zdjęty staloryt znajduje się na ścianie w każdej 
szkole francuskiej.

—  Sprawca zamachu na życie kon
sula niemieckiego Nieinaka, w drodze koleją 
żelazną do Turynu, został już wyśledzony i u- 
więziony w osobie kelnera nazwiskiem Kepetti.
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— Pożar lasu. Jeden z dzienników o- 
deskich opowiada, że z końcem zeszłego miesią
ca na wybrzeżu morskiem pod Ja łtą  wszczął 
się ogromny pożar wśród lasów skarbo
wych, który dopiero po dwudniowych wysile- 
niach tysiąca przeszło ludzi, zarekwirowanych 
z okolicznych wiosek tatarskich, zdołano zloka
lizować, a później stłumić. Drzewa szpilkowe 
paliły sic jak wióry, a prawdziwie groźny i 
wspaniały zarazem widok przedstawiał ten pożar 
dla tych, którzy go oglądali z morza. Spłonął 
bardzc znaczny obszar gonnego lasu. — Według 
depeszy Presse  z Konstantynopola wielki las 
Beylik-Koru, położony na granicy tureckiej od 
strony wschodniej Ruraelii i do tej ostatniej 
należący, palił się przez cztery dni i został zu
pełnie zniszczony.

— Sprawca zamachu na życie prezy
denta G-arfielda, Guiteau, jak donoszą telegra
my dzienników angielskich z Washingtonu, od 
chwili, kiedy do niego strzelił podoficer Mason, 
naprawdę już popada w szaleństwo ze strachu. 
Nie chce ani na chwilę wstać z ziemi, na któ
rej się wije po dniach całych, jęcząc i modląc 
się ciągle. — Podoficer Mason wobec sędziego 
śledczego oświadczył, iż nie po to wstąpił 
do armii, ażeby stać na straży przed mor
dercą.

— Katastrofa pod E lm . Według o- 
statnich doniesień liczba ludzi, pogrzebanych 
pod gruzami domów w Elm wynosi przeszło 
170. Do środy wydobyto wszystkiego 25 tru
pów. Z różnych miast szwajcarskich pospieszyli 
inżynierowie na pomoc ciężko nawiedzonej o- 
sadzie ; nic brak toż rąk do odkopywania przy
sypanych urwiskiem domow. Katastrofa nastą
piła między godziną 5 a 6 wieczorem , a po
nieważ był to na nieszczęście dzień niedzielny, 
większa część mieszkańców znajdowała się w ła
śnie w domach. Jakby na domiar tragicznej 
grozy zerwała się po katastrofie straszna bu
rza, która kilka godzin szalała w nieszczęśli
wej dolinie i utrudniała roboty około odkopy
wania domów. Potok Sornftbach też wystąpił z 
łożyska, zasypanego także urwiskiem, i zalał 
znaczne obszary. Zator jednak w krótkim sto
sunkowo czasie usunięto. Dzienniki szwajcarskie 
przypominają, że już od dłuższego czasu z po
ważnej nawet strony odzywały się głosy, zwra
cające uwagę na niebezpieczeństwo, jakie wsi 
Elm zagrażało od wiszaru opoozystego na Plat- 
tenberg, a jednak, rzecz szczególna, ani władze 
miejscowe, ani rząd kantonalny nie słuchał 
przestróg. Przed kilku już laty zaprzestać mu
siano robót w kamieniołomach na owej górze, 
ponieważ już wtedy usuwała się jedna ze ścian 
opoczystyrh.

— N iszczyciel w innic, robaczek phyl- 
loxero, według ogłoszonego właśnie urzędowe
go sprawozdania, w samej Francyi zniszczył 
już dotychczas czwartą część winnic. Przed po
jawieniem się bowiem tego małego wroga go
spodarzy posiadała Francya 2.200.000 hektarów 
obszaru winniczuego który dawał rocznie w prze
cięciu 60 milionów hektolitrów wina wartości 1600 
do 1800 milionów franków, dziś zaś obszar win- 
niczny 500.000 hektarów jest zupełnie przez 
phyUoT-erg zniszczony, a jeszcze znaczniejszy 
obszar jest mocno dotknięty tą plagą.

— Piram ida złota. W Medyolanie tłu 
my ciekawych cisną się na wystawę, ażeby 
tam zobaczyć piramidę z brył najczystszego 
złota, przeznaczonych na pierwsze premie lote- 
ryi narodowej. Największa z tych brył, kształ
tu kostki, ma wartość 100.000 lirów, druga 
po niej 80.000 lirów. Ogólna wartość pirami
dy złotej, 80 centimetrów wysokiej, a ważącej 
95 kilogramów, wynosi 800.000 lirów.

Jedna z najstarszych fabryk
polskich, H. Cegielskiego w Poznaniu, nawie
dzona została w tych dniach groźnym pożarem, 
który m igł zniszczyć całą,, gdyby nie szybka 
pomoc straży pożarnej i robotników. Ogień po
kazał się w składach drzewa materyałowego, 
które w znacznej ilości nagromadzone było na 
obszernych placach zakładów fabrycznych p. 
Cegielskiego. Po upływie trzech godzin zdołano 
zlokalizować pożar, który zniszczył za 22 000 
talarów drzewa. Zachodzą poszlaki, że ogień 
był rozmyślnie wzniecony zbrodniczą ręką.

— Po spuszczeniu zasłony po skoń-
czonem widowisku na scenie teatrzyku Belle- 
vue w Warszawie, odegrał się krwawy dramat, 
który jeden z dzienników warszawskich w na
stępujący opisuje sposób : Artysta Hofman, któ
ry grał b ył tego wieczora jedną z głównych 
ról w dramacie „Biedni-1, wszczął kłótnię z re- 
kwizjtorem teatru Markowskim. Od słów przy
szło do czynnych zniewag, przyozera Markow
ski w gniewie ugodził Hofmana dwa razy scy
zorykiem. Rany. jakie ten ostatni otrzymał nie 
są ciężkie, zwłaszcza, że dzięki szybkiej pomo
cy lekarskiej zapobieżono fatalnym następstwom 
zbytniego upływu kiwi. Kilka tygodni jednak 
ranny nie będzie mógł opuszczać domu. Mar
kowski jest uwięziony.

— O w id i i  i oj kradzieży donosi de
pesza N . f r . Press- z Petersburga. W oddzia
le rossyjskiego banku państwowego dla papie
rów pięcioprocentowych odkryto dnia 16 b. m. 
ubytek 80.000 rubli. Jeden z urzędników, któ
ry sekretarzowi banku polecony był przez pe
wną ambasadę, a poprzednio pełnił obowiązki 
guwernera w domu pewnego bankiera, poszla- 
kowany jest nadto o defraudację sumy 4.000
września 1881.

rubli. Defraudant już przed dwoma tygodniami 
umknął za granicę.

— Prohlem steru balonowego, według 
dzienników angielskich, już jakoby rozwiązał 
pewien młody Brazylijczyk z Para, nazwiskiem 
Ribeiro de Sonzo. D.yrekcya instytutu polite
chnicznego wr Rio de Janeiro, której młody wy
nalazca odkrył swój pomysł, jednomyślnie u- 
znała go za wykonalny i nie szczędząc mu naj
większych pochwał skonstatowała to publicznie, 
zaezem władza prowineyalna w Para ofiaro
wała p. Ribeiro de Sonzo 50.000 franków sub
wencji, ażeby odbył podróż do Paryża i dał tam 
według planów swoich skonstruować ster balo
nowy celem odbycia z nim prób rzeczywistych. 
Wynalazca w rzeczy samej z końcem sierpnia 
opuścił Brazylię i w drugiej połowie bieżącego 
miesiąca oczekiwany jest w Paryżu. Szczegóły 
pomysłu jego nie są jeszcze znane nawet w 
Brazylii.

— Księżycoehrony. Najnowszą, a nie
wątpliwie także najosobliwszą modą paryską są 
parasolki „od księżycza“— księżycochrony. Ci, 
którzy zaprowadzili tę modę, utrzymują, żc pro
mienie księżyca równie niebezpiecznie są dla 
płci, jak promienie słońca i że pierwsze wy
wołać mogą lunatyzm, tak jak drugie- poraże
nie. Podczas gdy słońce skórę opala, czyni ja 
ogorzałą, księżyc w ysuszają i czyni bladą. Księ- 
życoclirony polecają modniarki zwłaszcza paniom, 
przebywającym na wsi, gdzie przechadzki po księ
życu są zwykle no porządku dziennym. Osobli
wsze parasolki te (albo raczej „paralunki") spo
rządzane są z gazy, obrębionej czerwoną wstąż
ka jedwabną.

Z wystawy obrazów.
n i .

( T ) Drugim  obrazem  historycznym  je s t Beg- 
ga „Stelan C zarniecki11. Przedstaw ia on prze
prawę tego wodza na czele wojska na wyspę 
Alsen. Malarz trzym ał się wiernie h is to ry i; 
dał krajobraz zimowy, pokrył lodem brzegi 
morza, posadził Czarnieckiego na srokatym  
koniu ; cóż kiedy ubóstwo fan taz ji kamieniem 
cięży na tym obrazie. W wojsku polskiem nie 
widać wcale tego animuszu, który je  ożywiał 
i który był powodem, że Szwedzi mówili 
panu Paskow i: „Rozumieliśmy na was, że
ście dyabli, nie ludzie'1. Przeciwnie, Czar- 
niecczycy wyglądają jak zmarznięci i nie oka
zują jakoś wielkiej ochoty ruszenia za wo- 
rU/nm pnrij -/ n i a < <y m d o  w o d y  ta k ż e
dobrej perspektywy powietrznej w tym um a- 
zie. O wiele lepszym jest inny obrazek p. 
Begga, przedstaw iający A ta k  dragonów.

Po Skazanej Rossowskiego najwięcej 
budzą zajęcia i w istocie najgodniejszem i są 
uwagi dwa obrazy treści wojennej młodego 
Kossaka M m ,eu ra  pod -Sądową W isznią  i 
M anewru pod  Krakowom. Zamiłowanie do 
malowania koni odziedziczył widocznie arty 
sta po ojcu. O ile w tern malowaniu doró
wnywa ojcu, tegii jako niekom petentny roz
trząsać nie będę. To pewna, że całość tych 
obrazów spraw ia przyjemne wrażenie estety
czne. Widać tu silny wpływ lrancuzkiej 
szkoły, a mianowicie dwie jej główne zalety 
uderzają odrazu oko w idza : jasność układu 
i ruch gorący, żywcem z życia przeniesiony. 
Malowniczy krajobraz i głęboka perspektywa 
powietrzna mile działają także na oko i za
trzym ują widza przy tych obrazach.

Krajobrazów o różnych rozm iarach jest 
kilkanaście, jeżeli nie więcej. Do największych 
należą Baszczyńskiego Bolesława Sorrento nad 
zatoką neapoliiańską  i Kochanowskiego Ro
m ana M otyw  z naszej okolicy. Ale więcej 
rozmiarami niż treścią zwracają one na sie
bie uwagę. Krajobraz, jak muzyka, zdolny 
jest budzić w nas najrozm aitsze uczucia od 
najprostszych i najwyrazistszych do najsub
telniejszych. Ale nie dość jest przenieść rze
czywistość jakąś na płótno, potrzeba tchnąć 
w nią włósne uczucie, tak aby ono promie
niowało potem ku widzowi. Najpiękniejszy 
czasem widok martwo, fotograficznie przenie
siony na płótno, martwym też pozostanie dla 
widza, nie przemówi doń niczein, nie zbudzi 
w- nim  ani jednego uczucia. Przeciwnie cza
sem najpospolitszy, najzwyklejszy widok, kil
ka. drzew koło chaty, krawędź lasu, źródło 
cicho w cieniu dyszące, jeżeli te przedmioty 
obleje artysta światłem swego uczucia, przej
mie jego ciepłem — widok ich czarować nas 
będzie swoim wyrazem , i potrącono przezeń 
struny uczuć naszych odbrzmiewać mu będą.

Jednem  słowem artysta  powinien dać 
swemu pejzażowi nietylko ciało, ale i duszę. 
Weźmy naprzykład Brochoekiego Chaty r y 
baków  Krajobraz ten razi nas swym zbyt. 
ołowianym kolorytem, ale pomimo to podobać 
się. rnoże, bo ma duszę. Ten niknący w da 
lekiej perspektywie pas wody, płowy koloryt 
nieba, ubogie domostwo nad  rzeką, nieco da
lej rozłożysta topola nadwiślańska, wszystkie 
te i inne szczegóły wzięte razem wywołują 
w nas pewien szczególny nastrój uczuciowy, 
który równie trudno wyrazić słowami, jak 
trudno opowiedzieć uczucia, które w nas bu
dzi jakaś melodya. Co najwięcej możemy 
określić ogólny koloryt tych uczuć; niemniej

przeto radzi z nich jesteśmy, poruszają w nas 
one cały łańcuch niejasnych wspomnień uśpio
nych i leżących gdzieś na dnie duszy wrażeń.

Z obrazka Brochoekiego wieje m elan
cholia. Małeckiego A lca lipowa w porze j e 
siennej niepozbawioną jest również wyrazu. 
Jesienne słońce chyli się ku zachodowi i ja - 
skrawem światłem oblewając żółkniejąee sze
regi lip. przekrada się jednocześnie u dołu 
między pniami drzew i rzuca jasne  smugi na 
drogę. Czuć pogodę i spokój dnia jesiennego, 
ale czuć tu zarazem  i pogodny smutek je 
sienny. Gdyby nie tak ożywiony ruch, jaki 
panuje w- alei, smutek jeszcze by wyraźniej 
występował. Weselej przemawia do nas G ra
matyki W idok z okolic Krakowa. Je s t to ka
wałek drogi przez m ałą polankę ze wszyst
kich stron otoczoną drzewami. Drzewa obla
ne słońcem połuduiowem pysznią się bujną 
zielonością bez skazy i daleko odsuwają myśl 
o zimie. Dzień gorący, ale w tym zakątku 
zacisznie i świeżo. Do krajobrazów- należy 
także Lipińskiego K rakowskie wesele, choć 
z tytułu możnaby sic tu domyślać rodzajo
wego obrazka. Maleńki ten obrazek w mi
niaturowych niem al kształtach daje nam roz
legły widok doliny opasanej wzgórzami. Zi
ma tu panuje i w dolinie i na wzgórzach, 
ale nie mrozi wcale ochoty Krakowiaków, 
którzy na dwo;gu saniach śpieszą na  uroczy
stość weselną. Więc i w nas ten  krajobraz, 
jakkolwiek zimowy, budzi nie tęskne, ale ja 
kieś raźne uczucie.

O obrazkach p. Sandoza i o nim samym 
była już niedawno wzmianka w Gazecie 
Lw ow skiej, w rubryce bieżących wiadomości. 
Obrazld te uderzają nas od razu swoją egzo- 
tycznością, która jakkolwiek bawi oko," więcej 
przemawia do naszej ciekaw ości, niż do "in
nych uczuć. EgzotycznośĆ przemawia tu do 
nas i z jaskrawego kolorytu i z kształtów  
roślinnych i z twarzy kobiecych, któremi wy
łącznie zaludnił p. Sandoz swoje obrazki. 
W  tych twarzach góralek algierskich powta
rza się z inałemi zmianami jeden  typ, pełen 
wdzięku, ognia i słodyczy. Najpiękniejszą 
twarzyczkę ma góralka z A u ris , prawdziwy 
kwiatek górski. Obraz zatytułowany N>-d brze
giem  Ued iv oazie K I - K an taryo  zakupiony 
został w Paryżu, jak się o tern dowiaduję.

Do obrazów m ających pretensyę, że są 
utworami wyższej fąntazyi należy" Alina, 
p. Wyczółkowskiego. Żeby się puścić z pen- 
dzlem śladem ognistej i kapryśnej fan taz ji 
S łow ackiego, trzeba na to dużo śmiałości, 
ażeby zaś dogonić fantastycznego ru m a k a , 
na którym  pędzi wieszcz B alladyny, trzeba 
mieć chyba pędzel m aczany we wszystkich
JAMlU-L aL-JU V» »«. itOJU Ił Mi AtJJ.it. i >t Mili”
skach pożaru. Ryli już m alarze, którzy ła 
mali sobie skrzydła w tej gon itw ie ; p. W y
czółkowski powiększa ich zastęp. Nie brak 
mu może pewnego zasobu fan tazy i, ale na 
nieszczęście pendzel nie dość je s t powolny 
jego dobrym chęciom; Alina jego ma naw et 
dość słodyczy i niewinności w twarzy, tylko 
że taką właśnie słodycz i niewinność spoty
kamy nieraz na tw arzach lalek. O wiele nie- 
fortunniejszym jest legendowy krajobraz, ota
czający postać leżącej Aliny. Nie rozumiem} 
wcale ukształtowania powierzchni tu rozwi
niętej , a ponury las sosnowy, zamykający 
krajobraz w głębi, chociaż wydaje się bardzo 
bliskim pierwszego planu, jest tak maleńkim, 
jak gdyby się składał z sosen wysokości 
grzyba.

Z pomiędzy różnych studyów odznaczają 
się siłą charakterystyki studya z natury Axen- 
towicza: Kowal, K siądz, G łowa męska  a żywym 
soczystym kolorytem H iszpanka  M erwarta. 
Szczególnie Kowal Axentowicza zasługuje na 
bliższą uwagę. Typ to dzielnego rzemieślnika; 
z jego rąk zakasanych i założonych przem a
wia potężna siła, z twarzy czerstwość, swo
boda i humor. Z trzech portretów pendzla 
Andrzeja Grabowskiego należy się podług 
mnie pierwszeństwo portretowi ojca artysty, 
w którym  jest dużo charakterystyki. W ostat
nich dniach przybył na wystawę portret obec
nego m arszałka kraju, pendzla W ojciecha 
Grabowskiego. Genię wysoko talent tego ar
tysty, zdaje mi się jednak, sądząc właśnie 
z tego portretu, że portretowe malarstwo nie 
jest najodpowiedniejszym rodzajem dla jego 
talentu. Ani tło nie jest tu stosownie dobrane, 
ani tw arz nie ma tej idealnej charakterystyki, 
jakiej wymagamy od portretu.

Za to pomiędzy nielicznemi rysunkam i 
warto odszukać rysunek kredowy tego a rty 
sty, R ankiem  we, wsi, i przypatrzeć się jemu. 
Jak  w innych rysunkach W ojciecha Grabow
skiego, tak i w tym dużo jest poezyi w po
myśle. Dwa szeregi zamkniętych jeszcze, 
śpiących chat po obu stronach szerokiej drogi 
wiejskiej. W jednej tylko chacie widać, że 
nie spią; pali się tam gromnica. Pod ściana 
chaty dziewczyna bosa klęczy i rozpaczliwie 
modli się o ratunek dla konającego czy też 
konającej. Szeroka droga pusta i g łucha, ksiądz 
tylko idzie z Panem  B ogiem , a zapłakany 
chłopak wskazuje mu drogę do chaty. Na 
widnokręgu pokazuje się tarcza słoneczna nie 
dlatego, żeby rozweselić, ale tylko żeby roz
widnić ten sm utny widok.

W  dziale akwarel jak zawsze, tak i tym 
razem  niepodzielnie panuje Julian  Kossak. 
Na obecnej wystawie znajdują się następujące
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akwarele je g o : W ja zd  Cesarza F ranciszka  
Józefa  do K rakow a , P rzy  studn i i P io tr  
D u n in  biorący w niewolę W ołodara księcia  
przem yskiego. Szczególnie pierwsza akwarela 
odznacza się świetnem wykończeniem, i łączy 
w sobie wszystkie, dobrze znane zalety li
tworów znakomitego akwarelisty, zalety, na 
czele których należy umieścić ruch i ele- 
gancyę.

Z Izby sądowej.

(Spór m iędzy gm iną  a parochem).
(Dokończenie.)

(.L ) Trybunał przesłuchał ośmiu świad
ków dowodowych i ośmiu odwodowych. Z świad
ków dowodowych, na których zeznaniach, zło
żonych w śledztwie, oparło się oskarżenie, z 
wyjątkiem wójta Lewickiego, żaden nie zeznał 
stanowczo przy rozprawie, ażeby ks. Laurecki 
podburzał parafian do nienawiści przeciw sta
roście i naczelnikowi gminy Dobraczyna, żaden 
nie zeznał, ażeby ujemnie wyrażał się o sta
roście z Sokala , ażeby podburzał do nienawiści 
przeciw Polakom i obywatelom rzym. kat. wy
znania. Z zeznań wypływało tylko niejasno, 
że ks. Laurecki wyrażał sig ujemnie o Lewic
kim , wójcie w Dobraezynie, nazywając go 
durnym , młodym czartem, m udiem , krętaczem 
i t. p., ale nie zachęcał jeszcze tern samem do 
nieposłuszeństwa i do pogardy, o czem mówi 
§ 300 ust. karn. W śledztwie zeznali Iwan 
Caryk i Paweł Lewicki, że ks. Laurecki wzy
w ał swoich parafian, ażeby nie wierzyli pa
nom, którzy są wrogami ludu i działają tylko 
na jego zgubę; ale przy rozprawie odwołali to 
zeznanie. Żaden z licznych świadków nie ze
znał wreszcie stanowczo, ażeby ks. Laurecki 
wyszydzał zwyczaje i obyczaje rzym. kat. ko
ścioła, Starostwo w Sokalu wystawito oskarżo
nemu pochlebne świadectwo pod względem 
moralnego zachowania się.

Po ukończeniem postępowaniu dowodowem 
przedłożył trybunał sędziom przysięgłym pięć 
pytań odpowiadających zupełnie oskarżeniu w kie
runku §§ 300, 302 i 303 ust. karn.

Przysięgli wysłuohawszy wywodów pro
kuratora i obrońcy dr. B li  z iń sk i eg  o, wy
dali większością głosów w e r d y k t  u n i e 
w i n n i a j ą c y  ks. Laureckiego i na tej pod
stawie uwolnił go trybunał od oskarżenia.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Tars Mmwa Ł i  owia.
(L )  Dziś po godzinie 10 z rana  został 

otw arty w sali ratuszowej trzeci m iędzynaro
dowy targ  na zboże i płody rolne. W chwili 
otwarcia targu byli na sali obecni J . E. A l
fred hr. P o t o c k i  i prezydent m iasta K ra
kowa dr. W e i g e l .  W edług pierwszej listy, 
wczoraj zam kniętej , zgłosiło się na ta rg  263 
uczestników ; z poza granic kraju przybyło 
najwięcej kupców z W iednia, a dalej z P ra 
gi , D rezna , W rocławia , Katowic, Szemnic, 
z B y to m ia , Ołomuńea, M agdeburga, Lindau, 
N orym bergii, Źmerynki. N a stołach dokoła 
sali wystawiono próbki rozmaitego zboża, przy- 
przez przeszło 40 producentów.

P. Bolesław A u g u s t y n o w i c z  otwo
rzył ta rg  następującem  przemówieniem :

„Mam zaszczyt powitać Panów  z tego 
miejsca w imieniu członków kom isy i, a wi
tając. W a s , poczuwam się do miłego obo
wiązku wyrzec nasze serdeczne podziękowa
nie za liczne zebranie się na dzisiejszym ta r
gu , bo tym sposobem nietylko praca nasza 
została uwieńczoną pożądanym skutkiem, ale 
nadto możemy tem większego nabrać przeko- 
konania , że te targi pożądane i pożyteczne 
dla k ra ju , ustalą się w naszem mieście a 
wówczas życzenia naszych rolników od tak 
daw na objaw iane: —  zbliżać w stosunkach 
handlowych producenta do konsumenta, czyli 
do większych odbiorców — przynajm niej w 
części zostaną zrealizowane. Przy tej sposo
bności pozwalam sobie nadm ienić, że nader 
wczesna sprzedaż płodów7 rolnych dla uzy
skania lepszych cen nie rokuje producen
tom wielkiej korzyści przy teraźniejszych sto
sunkach handlowych i ułatwionym kredycie, 
tylko wyjątkowo wypaść może na ich ko
rzyść, a handel vr takiej formie traktowany, 
nadać może naszym targom  odmienny chara
kter.

W  tym roku żniwa w naszym  kraju są 
dobre, gatunki zboża są znakom ite; nawet 
na targu  międzynarodowym w W iedniu zna
lazło nasze zboże u z n a n ie ; to też możemy 
mieć uzasadnioną nadzie ję , że będą liczne 
transakcye. Składam tedy najserdeczniejsze 
życzenia jak  najliczniejszych interesów ku 
obopólnemu zadowoleniu. Naszym kolejom ró
wnie jak dyrekcyi czeskiej kolei Bust.ihradz- 
kiej składam y podziękowanie za okazaną nam  
życzliwość dla naszych stosunków handlo
wych i za danie nam  możliwych u łatw ień; 
inne zaś koleje nie uznały za rzecz stosowną

odpowiedzieć naszym żądaniom. Świetnej Re- 
prezentacyi m iasta Lwowa dziękujemy za od
stąpienie nam s a l i , pomimo że m iała pewne 
trudności z powodu przeciwnych głosów.

W końcu przedstaw ił p. Augustynowicz 
jako komisarza rządowego pana radcę Na
m iestnictw a M a n  d y  c z e  w s k i e  g o .

Następnie przemówił dr. Marceli M a
d e j s k i :  „Szanowni Panow ie! Pod niebyt- 
ność Prezydenta i jego zastępcy, jako dele
gat Rady miejskiej mam zaszczyt powitać 
Was w7 m urach naszych imieniem Reprezen- 
tacyi miasta. Przybyliście na trzeci z kolei 
ta rg  zbożowy, który za staraniem  komitetu 
krajow7ego Towarzystwa rolniczego dziś otwar
tym  został — przybyliście jak  widzę licznie 
z różnych i dalekich stron, co więcej z róż
nych i dalekich krajów. Dzięki serdeczne 
Wam za to, bo wobec was myśl sięga cza
sów, w których gród nasz był miejscem zbor- 
nem  handlu zbożowego do Gdańska, zkąd 
szeroką strugą ziarnem  kraju naszego sycił 
zagranicę. Prędszy rozwój środków komuni
kacyjnych po za krajem niż w kraju — ruch 
ten handlowy czasowo innemi pchnął droga
mi, ale siła produkcyi kraju nie ustała — 
toż z przybytkiem torów żelaznych dawne 
wracają nam  szlaki.

W tym  roku Bóg obdarzył kraj nasz 
obfitym urodzajem, znajdziecie więc Panowie 
okazy liczne i dodatniej jakości. Rada m ia
sta  w zadaniu rolnictwa przodować nie mo
że, lecz czem bogata tem rada, wńęc chętnie 
otwiera W am podwoje przybytku swojego, w 
domowe zaprasza Was progi. Działajcie P a 
nowie tu, działajcie skrzętnie i obficie, by 
trudy przez Was podjęte wszechstronne przy
niosły korzyści, a trzeci ta rg  zbożowy we 
Lwowie był zadatkiem  długiego szeregu co
raz świetniejszych targów7. Z tem życzeniem 
Reprezentacya m iasta wita W as staropol- 
sk iem : „Szczęść Boże!“

W  koticu przemówił komisarz rządowy 
p. M a n d y c z e w s k i :  „Szanowni Panow ie! 
Zebraliście się dziś na trzeci międzynarodo
wy ta rg  na płody rolne. Liczny udział W asz 
w dzisiejszem zebraniu jest najwymowniej- 
szem stwierdzeniem  pożyteczności i potrzeby 
tej międzynarodowej instytucyi ku ożywieniu 
handlu płodami rolnemi na targowisku tu- 
tejszem. Oczekiwać należy, że transakcye te 
goroczne prześcigną znacznie wynik tako
wych z przeszłego roku. Międzynarodowa 
komisya targowa nie szczędziła trudu, by 
dostarczono jak najwięcej okazów płodów rol
nych. Mając pod ręką taki zbiór okazów pło
dów rolnych, będziecie mogli szanowni pa
wie zdać sobie jasno sprawę co do rezulta
tów'" ŻU1'* '-O ----------------; ••
pować w zawieraniu waszych transakcyj. 
Bądźcie przekonani szanowni panowie, że 
rząd uważnem okiem spogląda na wasze za
chody około zadośćuczynienia interesom wy
bitnie m atfryahiym  i około ożywienia czyn
ności handlowej, tudzież ruchu płodów rol
niczych, i żo rząd, o ile. to do jego zakresu 
należy, chętnie poprze staran ia  wasze i u- 
dzieli im pomocy. Nakoniec pozwólcie mi ty l
ko jeszcze wynurzyć życzenie, aby tegorocz
ny lwowski międzynarodowy ta rg  na płody 
rolne w zupełności ziścił nadzieje, które Wy 
Szanowni Panowie, do niego przyw iązujecie.“

Równocześnie z targiem  zbożowym zo
stała  otwartą w y s t a w a c h m i e l  u k r  a- 
j o w e g o. Okazy chmielu przysłało ogółem 
24 producentów a mianowicie p p .: Adolf 
W iesiołowski z Krzywczyc; Karol hr. Scipio 
z Lopuszki w ielkiej; Rozalia hr. Zamojska z 
Obiadowa; Henryk hr. Baczyński z Stojano- 
wa i K u tk o m ; Józef Majewski z Maksymo- 
wic; Bolesław W iorzchlejski z N iw ie; Józef 
Skarbek Borowski z D rohom yśla; Marya 
M angold z Ilorożany w ielkiej; W łodzimierz 
hr. Dzieduszycki z Zarzecza; JE . Alfred hr. 
Potocki z rozmaitych dóbr swoich w Galicyi 
położonych; Krajewski Ignacy z dóbr Czechy; 
A dam  Krajewski z Dubia; W ładysław  Śli
wiński z Bereznik; dr. J. Milleret z Zornisk; 
Kokurewicz M ichał z Toporowa; hr. Sw ert 
Spork z Głogowa; Zdzisław hr. Tyszkiewicz 
z K olbuszow ej; Ignacy Skrzyński ż Strzyżo
wa; Ja n  Jaruntow ski z Twierdzy; Kazimierz 
hr. Wodzicki z , Olejowa; Zenon Guteter z 
B alic; Bolesław Śmiałowski z Stojańca; Da
wid Abrahamowicz z Siemianówki i hr. Sie- 
m ieński-Lewicki z Pawłosiowa. Kupcy zagra
niczni chwalą powszechnie tegoroczny chmiel 
galicyjski, który pod względem jakości, dzięki 
bardzo starannej uprawie ze strony produ
centów, jest nierównie piękniejszy niż ze
szłoroczny.

Po otwarciu targu zapełniła się s a la , 
przyboczne apartam entu  i główne korytarze 
gm achu ratuszowego kupcami, przeważnie ze 
Lwowa. Zaznaczyć w ypada, że w pierwszej 
chwili trzymają się producenci w cenach i 
nie są skłonni do u stępstw , to też do go
dziny 1 w południe zgłoszono do sekretarya- 
tu niewiele dokonanych transakcyj. Sprze
dano m ianow icie: 500 korcy ż y t a  po 8 ’8 
zł. loco Zadwórze; 10.000 garncy spirytu
su po 90 centów z odstawą na paździer
nik , lip iec , z K rystynopola; 2000 garncy 
s p i r y t u s u  z odstawą w październ iku ,

3000 garncy z odstawą w listopadzie, i 3000 
garncy z odstawą w grudniu po 95*/* cetów 
z D m ytrow a, stacya O żydów ; 6000 litrów 
spirytusu po 28 :/4 centa z natychm iastową 
odstawą z U jan jw a pod Ż uraw nem ; 100 wor. 
g r o c h u  po 10 złr. z stacyi kolejowej wKoło- 
m y i; 300 worków p s z e n i c y  po 11 *90 złr. 
z stacyi w Krasnem z odstawą w paździer
niku i listopadzie; 1000 worków ż y t a  z sta
cyi Stanisławów po 8 złr. 1000 wiader s p i 
r y t u s u  po 15 złr. 80 centów wal. austr. 
z stacyi w Z boro wie z odstawą do 20 paź
dziernika ; 400 worków r z e p a k u  po 13-20 
zł. z Tarnowa, z natychm iastową odstawą do 
W iednia. 200 worków l n i a n k i  z stacyi w 
Gródku po 10.75 z odstawą w grudniu; 800 
worków p s z e n i c y  z odstawą we wrześniu 
i październiku z Czerniowiee po 11 20 zł. 
500 worków p s z e n i c y  z Podwołoczysk 
po 1L40 zł. bez worków do Szemnitz i 
300 worków p s z e n i c y  z Podwołoczysk 
po 11 10 złr. bez worków z odstawą do 
Drezna.

Wystawa bydła.

(L )  W czoraj po południu o godzinie 4 
otwarto na Szumanówce wystawę bydła roz
płodowego, która potrwa do środy i zakończy 
się premiowaniem najpiękniejszych okazów. 
W ystawę tę, połączoną z trzecim  m iędzyna
rodowym targiem  zbożowym, urządzi-1 komi
te t towarzystwa gospodarskiego a celem jej 
je s t ułatw ienie nabycia doborowych stadn i
ków hodowcom, którzy o własnościach istnie
jących już obecnie obór zarodowych bydła 
nie są dostatecznie poinformowani. Dalszym 
celem wystawy jest wywołanie pomiędzy ho
dowcami współzawodnictwa, któreby w celu 
podniesienia i ulepszenia hodowli bydła ro 
gatego w kraju na przyszłość skutecznie od
działywać mogło a nareszcie premiowanie 
doborowych rozpłodników zasłużonemi wyż- 
szemi nagrodam i. Na wystawę przypuszczono 
rozpłodniki bydła rogatego tak czystej krwi 
ras krajowych i zagranicznych, jak i rnię- 
szai.ee po stadnikach ras obcych. Wiek zwie
rząt wystawionych jest ograniczony od 1 ro
ku do 3 la t; wystawcom konkurującym z 
większą liczbą buhajków dozwolono wystawić 
2— 4 krów lub jałówek i stadnika. Do n a 
grody są przypuszczone buhaje następujących 
ras: krajowej i podolskiej, czerwono-srokatej 
alpejskiej, jako t o : berneńskiej, simentalskiej 
i p inzgausk iej; siw o-brunatnej alpejskiej, jako 
to : Algau, Szwyc, A y rsh ire ; holenderskiej i
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ce. Nagrody są następu jące: pięć pierwszych 
nagród a mianowicie dyplomy honorowe z me
dalom towarzystwa gospodarskiego; sześć 
drugich nagród pieniężnych po 250 zł.; 7 
trzecich nagród po 100 zł.; 12 dyplomów 
uznania. Niewyczerpnięte wyższe nagrody 
pieniężne może komisya sędziów podzielić na 
mniejsze do wysokości 50 zł. i użyć ich na 
odznaczenie doborowych sztuk bydła wło
ści; ńskiego.

Ba otwarciu wystawy widzieliśmy mię
dzy innymi JE  p. N am iestnika Alfreda hr. 
P o t o c k i e g o  z m ałżonką, ks. Adama S a 
p i e h ę  i ks. Leonowę Sapieżynę. Do komi
syi sędziów zostali powołani pp. Konstanty 
Pawlikowski, S tanisław  Polanow ski, A rtur 
Sehnell, Zygmunt Strusiewicz, Seweryn Hen- 
zel i Dawid Abrahamowicz.

W chwili otwarcia wystawy znajdowało 
się w obszernych stajniach na Szumanówce 
i w długiej prowizorycznej szopie 56 oka
zów bydła rogatego a nadto w kilku prze
działkach stajennych liczne okazy trzody chle
wnej, w kojcach zaś kury, kaczki, gęsi, in 
dyki i w ogóle drób. Zgłoszono zaś na wy
stawę w term inie 77 okazów bydła rogatego 
rozpłodowego.

W pierwszej przedziałce stajennej jest 
umieszczone bydło z obory JE . lir. Siemień- 
skiego-Lewickiego. Są to bu ha ki rasy krzy
żowanej Shorthom -H olendrów  z bydłem kra- 
jowem. Dalej idą okazy z stajni zarodowej 
p. Leona Grotowskiego z Jaćm ierza rasy B er
neńskiej i S im onthalskiej; p. Ostaszewskiego 
ze Wzdowa, z obory Zarzeckiej; z obory za- 
rodow7ej czystej krw7i holenderskiej w dobrach 
Wysockich, należących do Stefana hr. Zamoj
skiego ; z obory ks. Sapiehy z Biłki, W ło
dzimierza hr. D zieduszyckiego, p. Chojnac
kiego, Sołowija, Bolesława Augustynowicza, 
Leona A i karsk iego , i z obór włościańskich 
Kałwy i Jana  Krzywickiego. P . Stanisław  
Polanowski nadesłał na wystawę knurki rasy 
Yorkshire  z obory w Moszkowie. Obora roz
płodowa w Kłodnie, w powiecie Żółkiewskim, 
należąca do p. Seweryna hr. Uruskiego na- 

-desłała na wystawę najwięcej okazów a m ia
nowicie cztery krowy i jednego młodego bu
haja rasy Montafońskiej, jedną jałówkę, ciele 
i dwa buhajki, czystej krwi, jednego buhajka 
spłodzonego z buhaja rasy M ontafon  i zwy
kłej krowy krajow ej; wreszcie jedną krowę 
morawską. Z trzody chlewnej przysłano z 
K łodna kiernosa i maciorę z rasy Lincoln, 
tudzież parę prosiąt z nich w kraju spłodzo
nych; dalej parę prosiąt pochodzących od tego 
kiernosa i maciory krajowej. Je st również na 
wystawie kiernos i maciora rasy Craon, oraz

troje prosiąt tej rasy sprowadzonych z F ran - 
cyi, nareszcie troje prosiąt rasy L incoln  spro
wadzonych z Anglii. Z kurnika w Kłodnie 
przysłauo na wystawę piękne okazy drobiu 
rozmaitego a mianowicie kury rasy francuskiej 
lindan , pstrokatej, imające pięć pazurów, dalej 
kury czarnej rasy Crevexoeur, mające czerwone 
rożki. Jest także w spaniały kogut angielskiej 
rasy D orking , trudnej do wychowania. We
dług informacyi zarządu tych dóbr posiada 
kurnik w Kłodnie tylko cztery kury i kilka
naście małych kurczątek tej rasy, reszta wy
ginęła ; dlatego też żaden płód tej krwi nie 
jest wystawiony na sprzedaż a natom iast są 
do sprzedania kury czystej krwi lindan, rasy 
Creveeoe.ur, tudzież rasy lin d a n  krzyżowanej 
z drobiem krajowym. W szystek prawie młody 
drób wystawiony przez zarząd dóbr Kłodno, 
jest stocznie wylęgany. W iększa połowa jaj 
wykłuwa się doskonale w wylęgaczach i m ło
dzież dochodzi do wieku trzech miesięcy, ale 
trzeba, ażeby kurczątka były wodzone po wy- 
kłóciu z ja ja  przez kwoki albo k ap łony ; wy- 
grzewacze nie wydały w Kłodnie dobrych 
rezultatów Kłodzieńska tucznia drobiu, daw
niejsza od najpierwszej w W iedniu tuczni 
pani Idy Rink, urządzona na skalę czterech 
kołowrotów nie pokrywała kosztów produkcyi, 
to też tuczenie drobiu na  handel zostało w 
Kłodnie zaniechane.

W łaściciele obór zaw odow ych, prowa
dzących czystą krew lub system atyczne krzy
żowanie, mogą na targu bydła r 'Zpłodowego 
nabyć buhaje z opustem 30 procentu, które 
komitet Towarzystwa gospodarskiego galicyj
skiego z funduszów subwencyjnych pokryje 
Pierwszeństwo do korzystania z tego opusti 
przysłużą tym, którzy albo już mają u siebie 
stacye buhaji subwencyonowanych dla u- 
żytku włościan albo je założyć zamierzają.

OSTATIIA POCZTA
N  a j j. P a n  po ukończonych m ane

w rach w ydał pod d. 15 września roku bież, 
następujące N a j w y ż s z e  p i s m o  o d 
r ę c z n e :

Kochany T iszo!
„Serdeczne i świadczące o wiernem 

przywiązaniu przyjęcie, jakiego doznałem wszę
dzie i przy tej także sposobności, napełniło 
Moje serce ojcowską prawdziwie radością. 
Radość tę Moją potęguje jeszcze pr/.edewszy- 
stkiem to spostrzeżenie, że cała ludność ko
mitatów, w których obrębie odbywały się ma- 
new ra wojskowe, nietylko ponosiła przypada
jące na nią ciężary z zupełną gotowością, 
lecz szła o lepsze w zachowaniu dobrego po
rozumienia z w ojskiem , aby odpowiedzieć z 
przyjazną i godną pochwały gotowością 
wszystkim jego potrzebom i wspierać je  w 
sposób szczodrobliwy.

Przejęty takiemi radośm m i uczuciami 
uezuwam rzeczywiste zadowolenie, iż mo
gę przed Moim odjazdem dać Panu po
lecenie wyrażenia dzielnej ludności całej 
tej okolicy za liczne dowody miłości i ofiar
ności Moje gorące podziękowanie i Moje z u 
pełne uznanie. “

N a j d. C e s a r  z e w i e  z R u d o l f  
przybył onegdaj rano w towarzystwie och
m istrza dworu hr. Bombellesa i adjutantów 
przybocznych z Miskolezu do W iednia a wie
czorem tegoż dnia udał się z powrotem do 
Pragi.

Z M e g y a s z o donoszą pod dniem  
17 b. m .: Arcyksiążęta A lbrecht, Wilhelm,
Rainer, Frydryk i Eugeniusz, dalej szef sz ta
bu jeneralnego geuer. Beck opuścili dzisiaj 
Megyaszo, aby udać się do Gesztelet, gdzie 
zebrali s.ę dla omówienia ostatnich m ane
wrów; obaj komendanci korpusów, wszyscy 
sędziowie polubowni i ich pomocnicy jene
rałowie, sam oistni komendanci i oficerowie 
sztabu generalnego a wreszcie naczelnicy in- 
tendantury i służby zdrowia. Po ukończo
nych konferencyach udadzą się Arcyksiążęta 
do Miskolezu a ztąd do Pesztu.

Wedle najnowszych dyspozycyj mieli u- 
dać się wsp lni m inistrowie baron Haymerle 
i Szlavy dopiero wczoraj, w niedzielę po po
łudniu, prezes gabinetu zaś hr. Taaffe i m i
nister skarbu dr. Dunajewski wczoraj wie
czorem do P e s z t u ,  gdzie dzisiaj rozpo
czynają się k o n f e r e n e y e  n a d  u s t a 
n o w i e n i e m  b u d ż e t u  w s p ó l 
n e g o .

W dziennikach utrzymuje się pogłoska, 
o zamianowaniu w bliskiej przyszłości n  o- 
w y c h  c z ł o n k ó w  I z b y  w y ż s z e j  
przyczem dzienniki czeskie nadm ieniają, że 
liczba nowych parów nie będzie większą od 
liczby m ianowanych ostatnim  razem. W iener  
Ztg. ogłosiła, jak wiadomo, pod dniem 18go 
stycznia b. r. nom inacje 12 członków Izby 
wyższej, tylu też ma być powołanych w je-
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sieni. Za m inistra hrabiego Taaffego powo
łano ogółem 30 nowych członków do Izby 
panów._____________________

W s e j m i e  t y r o l s k i m  sta ła  onegdaj 
na porządku dziennym zalecona przez rząd 
sprawa częściowej rewizyi ustawy o prawie 
swojszczyzny. Na wniosek właściwej komisyi 
oświadczył se jm , że przyjęcie do ustawy o 
swojszczyźnie zasady poruszonej w przedłoże
niu  rządowem, wedle której nieprzerwany dłuż
szy pobyt w gminie miałby uzasadnić p ra
wo swojszczyzny w tej gminie lub ty tu ł do 
takowego, nie może być zalecone.

Z Lubiany donoszą do Yaterlandu , że 
dr. Bleiweiss a z nim  większa część posłów 
słowieńskich zamierza złożyć m andaty, sku
tkiem czego nie m ogłaby rozpocząć się sesya 
sejmowa w oznaczonym term inie, gdyż pier
wej m usiałyby być rozpisane wybory uzupeł
niające. Dr. Bleiweiss chciał już — tak pi
szą do Vaterlandu  — dawniej usunąć się z 
sejmu. Gdy dostał się do steru obecny gabi
net , przesłał dr. Bleiweiss wraz z swymi 
przyjaciółmi politycznymi pod d. 18 sierpnia 
1879 r. memoryał do rządu , w którym  wy- 
łuszczał, na jak nielegalnej drodze przyszedł 
do skutku sejm obecny i oświadczył, że jest 
niemożliwą rzeczą, aby posłowie narodowi mo
gli brać dalej udział w rozprawach. Posta
nowienie to nie zostało wykonane roku ze
szłego a to ze względu na trudne położenie 
rz ą d u , jednakże na pierwszem zaraz posie
dzeniu złożyli posłowie narodowi oświadcze
nie, że zamierzają wyjątkowo tylko wziąć u- 
dział w pracach sejmowych.

Wczoraj m iał się odbyć w O s i e  k u  
n i e m i e c k o - c z e s k i  w i e c  l u d o w y .  Do 
piątku zeszłego rozdano 5.000 kart, udział 
przeto m usiał być w każdym razie bardzo 
znaczny. __________

Wczoraj zebrał się w Wiedniu m i ę 
d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  l i t e r a c k i ,  
który przeciągnie się do soboty, 24 września. 
Dzienniki donoszą, że w piątek przybył tak
że do W iednia prezydent honorowy mię
dzynarodowego związku literackiego J. 1. K ra
szewski.

P r z e d  s ą d e m  k a r n y m  w P r a d z e  
rozegrał się onegdaj o s t a t n i  a k t  a w a n 
t u r y  c h u c b  e l  s k i e j. Dwóch głównych w 
niej uczestników skazał sąd na pięć i trzy 
miesiące ciężkiego więzienia zaostrzonego po
stem.

Pol. Corr. z a p r z e c z a ,  jakoby na 
radzie m inisteryalnej w Rzymie u c h w a 
l o n o  p o d r ó ż  k r ó l a  w ł o s k i e g o  _do
W i e d n i a  i B e r l i n a .  Aż do tej chwili - -  
pisze korespondent rzymski Pol. Corr. — nie 
da się zanotować żaden nowy moment, któ
ryby przemawiał za tein, że podróż króla wło
skiego przyjdzie do skutku.

B ohem ia  donosi, że w kołach dobrze 
poinformowanych nic nie wiedzą o projekto
wanej p o d r ó ż y  k r ó l a  A l f o n s a  do  W i e 
d n i a ;  niemniej potrzebuje potwierdzenia 
wiadomość o blizkiem połączeniu infantki 
hiszpańskiej z jednym  z Arcyksiążąt austrya- 
ckich.

Dnia 17 b. m, s t a w a ł  p r z e d  s w o 
i m i  w y b o r c a m i  w D e b r o e z y n i o  
prezes węgierskiego gabinetu 'P isza . W dłuż- 
szem przemówieniu wyświecał p Pisza cele 
istniejących stronnictw . Stronnictwo liberalne 
korzysta z pokoju, aby wynagrodzić to, co 
zaniedbało w różnych kierunkach życia pań
stwowego tak, aby chwila niebezpieczeństwa 
zastała naród przygotowanym i wzmocnio
nym. Gele stronnictw a nieprzejedn nego nie 
dadzą się osiągnąć na drodze konstytucyjnej. 
Jednostronna zmiana ugody obowiązującej 
dwie strony, jest niemożliwą. Potrzeba wiel
kiej stojącej armii jest dla bezpieczeństwa 
m onarchii dopóty nieodzow ną, pokąd inne 
mocarstwa będą utrzym ywały pod bronią 
ogromne siły zbrojne.' Opozycji połączonej 
zarzucił mówca brak programu. M inister od
piera zarzut, jakoby rząd przez wcielenie Po
granicza wojskowego do K roacyi, chciał so
bie zapewnie głosy kroackie w sejmie wę
gierskim. Kwestya Rieki została rozwiązaną 
prawomocnie jeszcze za czasów Maryi Tere
sy. W sprawie reformy administracyjnej 
przyrzeka mówca odpowiednią ustawę. M inister 
wskazał na utrw alenie kredytu państwowego 
i oświadczył, że reforma Izby wyższej była
by na czasie, należałoby tylko starać się o 
gruntow ne rozwiązanie.

Zebrani wyborcy przyjęli z zapałem 
przemówienie swego posła.

D. b. m. 17 ukończyły się w K r o a c y i  
g ł ó w n e  w y b o r y  d o  s e j m u  Ogólny re- 
zultat jest bardzo pomyślny dla rządu. Nie- 
tylko, że rząd będzie rozporządzał w sejmie 
3/3 większością głosów, gdy tymczasem opo
zycja rozstrzeliła się na frakeye, lecz kilku 
DMwybitniejszych członków opozycyi nie zo
stało wcale w ybranych, natom iast wszyscy 
znakomitsi przedstawiciele stronnictw a rządo
wego zasiędą w nowym sejmie.

W  kołach półurzędowych w Petersbur
gu zapewniają, że hr. Ignatiew  popiera go
rąco myśl z j a z d u  c a r a  z N a j j .  C e s a 
r z e m  A u s t r y i ,  i że zjazd ten nastąpi 
jeszcze tej je s ie n i. a według poniżej zamie
szczonego telegram u, już wkrótce. Układy 
w tym przedmiocie mają jeszcze być w toku. 
W edług Nordd. A llg. Ztg. wiadomość ta po
trzebuje jeszcze potwierdzenia. Zdaje się, że 
zjazd ten, jeżeli przyjdzie do skutku, nastąpi 
również bez jaw nych przygotowań jak w 
Gdańsku.

M inister skarbu ogłosił w Pruto W iest. 
zaprzeczenie podanej w dziennikach wiado
mości, jakoby rząd m iał zam iar zaprowadzić 
m o n o p o l  t y t o n i o w y  lub podwyższyć ak
cyzę od tytoniu.

P. S c l i l o z e r  u d a  s i ę  —  pisze G er
mania — w powrocie z Rzymu w p r o s t  do  
W a r z y  n u ,  celem złożenia ks. kanclerzowi 
osobiście sprawozdania z poruczonej mu mi 
syi. O ile prowadzone między nim  a kardy
nałem Jacobinim  narady poruszyły i rozwią
zały kwestyę ustawodawstwa majowego, nie 
wiadomo do tej chw ili; w każdym razie na
leży z zadowoleniem powitać wiadomość, że 
utworzenie poselstwa pruskiego przy Stolicy 
św. stanie się faktem w bardzo już krótkim 
czasie. Leży w tern, pisze dalej Germanin, 
zarazem poniekąd rękojmia, że dotychczasowe 
narady doprowadzą nietyle do modus vivendi, 
jak  raczej do rzeczywistego i trwałego pokoju 
między państwem a kościołem. W łaściwa pra
ca rozpocznie się dopiero wtedy, gdy będzie 
chodziło bądź o usunięcie, bądź o zmianę tych 
punktów ustawodawstwa majowego, które 
wywołały uprawniony opór ze strony kościoła. 
Źe p. Schlózer został naznaczony na przy
szłego posła w W atykanie, o tern nie ma 
żadnej jeszcze pewności.

P o d r ó ż  c e s a r z a  W i l h e l m a  do 
Szlezwig-Holsztynu i H am burga stanowi dzi
siaj jedną z ważniejszych rubryk w dzienni
kach niemieckich, a mianowicie w dzienni
kach Hamburga, które to miasto zaszczycił 
cesarz po raz pierwszy swoją obecnością.

W  niemieckim urzędzie spraw wewnę
trznych pracują obecnie, jak  donosi Nut. Ztg, 
nad projektem ustawy o u r e g u l o w a n i u  
s p r a w y  w y c. h o d ź t w a. Powód do tego 
dała wzmagająca się. w ostatnich czasach 
emigracya sił rolniczych i górników.

D nia 16 b. m. u m a r ł  w B e r l i n i e  
p o s e ł  b e l g i j s k i  i dziekan ciała dyploma
tycznego, b a r o n  N o t h o m b ,  które od r. 
1845 pracbj-n-at bez przerwy w charakterze 
posła w stolicy niemieckiej. Jan  Nothomb 
urodził się d. 3 lipca 1805, osiadł po ukoń
czonych studyach jako adwokat w Bruksc i, 
w roku 1830 był członkiem komisyi, której 
poruczono wypracowanie projektu konstytu
c ji i następnie został powołany do kongresu. 
Od r  1837— 1840 był m inistrem  budowli r. 
*842 m inistrem  spraw w ew nętrznych, 1843 
złożył własny gabinet, a w dwa lata później 
został wysłany jako poseł do Berlina.

W  nąjświeżsyzrn artykule o p r z y - 
y z ł e m  m i n i s t e r s t w i e  f r a n c u s k i e i n  
Pop. fr . bardzo wyraźnie daje do zrozum ie
n ia , że Gam betta gotów jest objąć ster g a 
binetu.

Dzienniki ogłosiły okólnik generała 
" lo t, zapowiadający powiększenie s t a n u  
C z y n n e g o  a r m i i  w A l g i e r z e  przez 
powołanie spisowych z r. 1870 dla uzupełnie
nia każdego batalionu do 600 ludzi. W czo
rajszy telegram , który poniżej umieszczamy, 
donosi, że m inister wojny oświadczył się 
przeciw ternu zam iarow i, który zatem wy
konany nie będzie.

Dziennik Tdegraphr  podaje wiadomość 
0 d e m i s y i g u b e r n a t o r a  A l g i e r u  
Alberta Grevy, z dodatkiem, że następcą jego 
będzie generał C b an zy , niegdyś poseł w 
P e te rsb u rg u , który przez czas pewien zaj
mował już stanowisko gubernatora w A l
gierze.

Bo demisyi pierwszego tunetańskiego 
m inistra M ustafy słychać teraz, że sam b e j  
z a m i e r z a  a b d y k o w a ć .  Ma on podobno 
zam iar złożyć władzę na rzecz swego brata 
'la s s ib -b e ja . który pozyskał sobie sympatye 
Francy i. Wiadomość ta  jednakże bardzo po
trzebuje potw ierdzenia, zwłaszcza po wiado
mych oświadczeniach m inistra rezydenta 
Roustana ,  ̂ że należy beja utrzym ać przy 
władzy, o ile podobna najdłużej.

Rząd francuski postanowił podobno w 
każdem m inisterstw ie tunetańskiem  ustano
wić specjalnego kontroiora i nie dozwalać 
na mianowanie wyższych urzędników bez 
swego przyzwolenia.

W edług telegram u z M arsylii do tych
czas ogółem z tego m iasta i Tulonu wysłano 
do północnego Tunisu 60.680 ludzi, 8175 ko
ni oraz znaczny m ateryał wojenny. Wszystko 
to jednak zdaje się niedostateczne, gdyż 
wojska nowe nadciągają ciągle.

O b i t w i e  k o l u m n y  g e n e r a ł a  
S a b a t i e r  w o k o l i c y  Z a g u a n u  do

chodzą obecnie bliższe wiadomości. Bitwa 
stoczoną została pod N egren przez oddział 
wysłany na rekonesans, celem poszukiwania 
wody. W żwawem starciu Francuzi stracili 
7 zabitych i 15 ranionych; fałszywą jednak była 
zupełnie wieść, jakoby powstańcy zabrali 'im 
dwie arm aty. Pow stańcy ponieśli znaczną 
stratę, ale wojsko francuskie je s t obsadzone 
w Zaguanie i toczy z powstańcami ciągłe 
potyczki. Wojsko przybyłe do Goletty z M ar
sylii wysłano natychm iast na  pomoc Saba- 
tierow i, któremu również spieszy na odsiecz 
generał Correard z 1400 ludźmi.

Pod Tunisem powstańcy dotarli aż do 
Sidi-el-Kiolat o 25 kilometrów od m iasta i 
zamierzają uderzyć na M anuba, gdzie stoi 
garnizon francuski, tymczasem zaś rabują w 
okolicy.

W i a d o m o ś c i  n a d c h o d z ą c e  z 
S u z y ,  M e h e d y i  i M o n a s t y r u  "brzmią 
pomyślnie. W tych okolicach panuje wszę
dzie spokojność, tylko w K laakbira mieszkań
cy jeszcze zrewoltowani, ale przywódzcy 
ich już parlamentują i jest nadzieja, że się 
wkrótce poddadzą.

K s i ą ż ę  N a p o l e o n  p r z y b y ł  inco
gnito  do K o n s t a n t y n o p o l a ,  wkrótce za
tem zapewne ukaże się zapowiedziany jego 
manifest', zrzekający się praw do tronu na 
rzecz syna ks. Napoleona Wiktora. Nadmie
nić jednak wypada, że dziennik Napoleon 
zaprzecza doniesieniu dziennika Ordre o za
miarze abdykacyi.

Rada gm inna w Bernie w Szwajcaryi 
powzięła w d 14 b. m. uchw ałę wzywającą 
radę rządową kantonu do z a k a z a n i a  p r o 
j e k t o w a n e g o  p o w s z e c h n o  g o  k o n g r e 
su s o c y a l i s t ó w ,  ponieważ motywa. które 
skłoniły rząd w Zurychu do takiego zakazu 
w wyższej jeszcze mierze muszą się stosować 
do kantonu berneńskiego. Powszechne jest 
pizekonanie, że rada rządowa uczyni zadość 
temu wezwaniu

P a r l a m e n t  w ł o s k i  z o s t a n i e  o- 
t w a r t y m  17 listopada. Rząd będzie się sta
ra ł przyspieszyć dyskusyę nad  sprawą wybo
rów zbiorowych, a w razie odrzucenia tej 
reformy rozwiąże Izbę.

Bersagliere  donosi, że w końcu b. m. 
r o s i  o w i  e . w i n ę  « r  ~ o, g r a n i  ca z o s  t a 
n a  z w o ł a n i  n a  k o n f e r e n c j ę  n o  R z y 
mu .  W edług innego doniesienia konferencja 
ta  odbędzie się w pierwszych dniach paź
dziernika i wezmą w niej udział posłowie 
włoscy w Petersburgu, Wiedniu, Londynie, 
Berlinie i Paryżu, zaś według telegram u a- 
geneyi Stefaniego cała wieść o tej konferen
c j i  jest nieprawdziwą.

Rząd włoski na bezpośrednie zapytanie 
M enottego Garibaldego oświadczył, że nie 
pozwoli na t w o r z e n i e  b a t a l i o n ó w  o- 
e h o t n i c z y c h  w e.,\V ło s z e  e h  , _ ponieważ 
istnienie w kraju siły zbrojnej niezależącej 
wprost od rządu byłoby przeciwnem konsty- 
tucyi. D ecyzja ta  była łatw ą do przewidze
nia, gdyż utworzenie takich batalionów, za
wiązku przyszłej armii republikańskiej lub irry- 
dentystowskioj, nie mogłoby być cierpianem 
przez rząd ze względu zarówno na stosunki 
wewnętrzne jak  zagraniczne. Dziwnem się 
tylko wydawało, że rząd włoski aż dotych
czas zwlekał ten  rozkaz; obecnie jednak wi
dzimy, żo dec.yzya teraz dopiero nastąp iła , 
ponieważ przedtem  formalnie o pozwolenie 
rządu nie pytano.

Z Bukaresztu donoszą, że możebnem 
tam  jest p r z e s i l e n i e  m i n i  s t  e r y a l n e, 
wskutek którego Boereseo obejmie napowiot 
tekę spraw zagranicznych.

Z Belgradu donoszą, że p r z e s i l e n i e  
o i i n i s t e r y a l n e  jeszcze nie jest załatw io
ne, ale że przyspieszy je prawdopodobnie nie
zadowolenie z m inistra finansów Mijatowicza, 
którego spotykają zarzuty z powodu la- 
ktowania sprawy kolejowej, nowych praw po
datkowych, a wreszcie w ostatnich czasach 
z powodu nie wypłacania pensyj _ urzędnikom. 
Mijatowicz tymczasem upiera się przy tece 
finansów, i chce raczej zizec się teki spiaw  
zagranicznych, na co nie chcą się zgodzić 
koledzy, ażeby nie narazić całego gabinetu 
na upadek. Dlatego głównie prezes m iniste- 
ryum żąda uwolnienia Mijatowicza od speł
niania funkcyj finansowych i znajduje po
parcie w opinii narodu.

Najnowsza Pol. Cor. wątpi jednakże a- 
żeby p r z e s i l e n i e  j u ż  w t y c h  dniach 
załatwionem być mogło. Książę Milan wy
biera się za dwa tygodnie w zapowiedzianą 
podróż po kraju, która ma trw ać dni 20 i 
m iał oświadczyć, że aż do jego powrotu 
dzisiejsze m inisterstw o bezwarunkowo pozo
stać mnsj.

W  Skodrze krąży wieść, że P o r t a  z a 
m i e r z a  o d w o ł a ć  D e r w i s z a  b a s z ę  i" 
zastąpić go wyższym urzędnikiem  cywilnym. 
Byłoby to oznaką, że rząd turecki zamierza 
prowadzić dalej pacyfikaeyę Albanii nie siłą, 
ale za pomocą układów.

Przebieg narad prowadzonych w Kon
stantynopolu przez d e l e g a t ó w  w ł a 
ś c i c i e l i  o b l i g a c y i  d ł u g u  t u 
r e c k i e g o  jest dotychczas bardzo po
myślny. Odbyli oni już pięć posiedzeń, któ
rych rezultat uważany je s t ogólnie za zada- 
walniający. Wieściom o różnicy zapatrywań 
między delegatami europejskimi zaprzeczono. 
A dm inistracya obecna sześciu podatków od
stąpionych przez Portę na  pokrycie procen
tów długu zostanie zmodyfikowaną tylko w 
pewnych mniejszej wagi szczegółach, dla o- 
praeowania których został utworzony podko
mitet. Europejscy delegaci wezwali bankie
rów w Galacie, aby zredukowali przypadają
cą im rocznie ratę 1,100.000 funtów turec
kich nie na 800.000 jak  proponowali bankie
rzy lecz na 600.000. O kwestyi należnego 
Rossyi odczkodowania wojennego jednom yśl
nie zam ilczono, ażeby uniknąć trudności, 
jakieby wywołać mogło jakieś oświadczenie.

K r ó l  g r e c k i  jeszcze w ciągu bież. 
rnies. zamierza zwiedzić n o w o  n a b y t e  
p r o w i n c j e .  Do tego czasu zapewne już 
i szósta sekeya zostanie opuszczoną przez 
Turków. Miasta L avissa i Trikala po opusz
czeniu P un ty  przez Turków w dniu 12 b. m. 
zostały obsadzone przez 10.Oi 0 Greków pod 
dowództwem gen. Soutzo.

P rog ram , na podstawie którego Szeryf 
basza podjął się myśli u t w o r z e n i a  g a 
b i n e t u  e g i p s k i e g o ,  utrzym uje w zupeł
ności kontrolę europejską i przyrzeka reformy 
w zakresie adm inistracyi i wymiaru spraw ie
dliwości, a mianowicie utworzenie rady stanu 
oraz układy z obcemi m ocarstwam i w spra 
wie zawarcia konwencyj handlowych i u trzy
m ania międzynarodowych trybunałów. Kedyw 
ogłosił w dzienniku urzędowym oświadczenie, 
że program  ten przyjmuje i że uważa szcze
gólniej za konieczne utrzym anie kontroli 
europejskiej. Skład nowego gabinetu je s t n a 
stępujący : Szeryf - basza prezes rady i m ini
ster spraw w ewnętrznych, M ustafa - Fehm i-

t e s a  w f M  w M r r w - ^ u b ^ a ą a
m inister robót publicznych, M ahm ud-Barudi- 
basza m inister wojny i m arynark i, Seky- 
basza m inister dóbr religijnych , Kadri - bej 
m inister sprawiedliwości.

W edług telegramu K oln. Ztg. rząd fran 
cuski m iał zaproponować angielskiemu wy
słanie do Egiptu mięszanej komisyi wojsko
wej, której zadaniem byłoby zreorganizować 
arm ię turecką i czuwać nad nią. W edług Rep. 
fr. Szeryf - basza będzie mógł się utrzymać 
tylko w takim  razie, jeżeli zgodzi się na ten 
projekt, który Anglia podobno jest gotową 
przyjąć. __________ _

Z za A tlantyku donoszą, że prezydent 
G a r  fi e id  ma się znowu gorzej Tymcza
sem jednak w skutek przesiedlenia się pre
zydenta z W aszyngtonu do Longbranck po
wstało dość dziwaczne legalne zawikłanie. 
Jeżeli bowiem zam ach na życie dokonany 
został w jednym  ze Stanów Unii a śmierć 
następuje w innym Stanie, to w edług prawa 
obowiązującego w W aszyngtonie, obadwa te 
S tany  tracą prawo sądownicze. Otóż jak 
utrzym uje wielu prawników, gdyby prezydent 
Garfield um arł w  L  m g b ran ch , to Guiteau 
nie mógłby być ukarany za swoją zbrodnię. 
Głównodowodzący wojskami Stanów  Zjedno- 
czouych , generał Sherm an dowodzi znowu, 
że człowiek, który strzelał w celu zgładzenia 
skrytobójcy, musi być tak sądzony, jakby 
Guiteau był niewinnym  obywatelem Am e
ryki. Okoliczność zaś, że zam achu na Gui
teau dopuścił się żo łn ierz , może być tylko 
obciążającą i sprawca uledz musi najsuro
wszej karze.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 18 września. Montags- 

Rewue dowiaduje się, że w najbliższym 
czasie odbędzie się s p o t k a n i e  Na j -  
j a ś n i e j s z e g o P a n a  z c a r e m  r os -  
s y j s k i m .  Czas i miejsce jeszcze nie
oznaczone.

Petersburg, 18 września. Petersb. 
Herold ogłasza ukaz carski do mini
stra skarbu ustanawiający o t w a r c i e  
p r z y s z ł o r o c z n e j  w y s t a w y  w 
M o s k w i e  na dzień 16 maja, a zam
knięcie na dzień 15 września.



P a ry ż ,  18 września. Minister woj
ny wydal w dniu wczorajszym rozpo
rządzenie, a ż e b y  n a  p r z y s z ł o ś ć  
n i e  w y s y ł a n o  do A l g i e r u  ż o ł 
n i e r z y  z p o b o r u 1876 r o k u. Tym 
sposobem bataliony znajdujące się w 
Afryce nie będą powiększone do 600 
ludzi.

Rzym, 18 września. Pełnomocnik 
niemiecki S c h 1 o z e r  o d j e c h a ł  do 
B e r l i n a .

N ow y J o r k ,  18 września. P a 
r o w i e c  JJanjel Steinmann r o z b i ł  
s i e  w drodze z Bostonu do Nowego 
Yorku pod Yinoyard. Pomoc wysłana.

No w y - J o r k ,  18 września. W cią
gu sierpnia l i c z b a  p r z y b y ł y c h  e- 
m i g r  a n t o  w wynosiła 56.744.

L o ilg h ra u c li ,  18 września. P r e 
z y d e n t o w i  G-ar f i e l d o w i  wstrzy
kiwano krew bydlęcą. Siły nieco wzmo
cniły się. Lekarze mają wprawdzie 
większą nadzieję, obawiają się jednak 
ponownych dreszczów.

Berlin, 19 września. (Tel. p r .) 
Korespondent petersburski Badische 
Zeitung donosi. że r  o s s y j s k i e m i
n i s t e r s t w o  s p r a w  z e w n ę t r z- 
n y c h  zostało zreorganizowane i że w 
skład jego weszło wielu] stronników 
systemu liberalnego i p a n  s l a w i s t y 
c z n e g o .  Glenerał Loris M e l i k o w  
mianowany ma być prezydentem Rady 
państwa. Cesarz niemiecki poznał Me- 
likowa w Ems i miał go tam bardzo 
życzliwie przyjąć. Gen. I g n a t i e w w 
najprzykrzejszy sposób dotknięty został 
podróżą cara do Gdańska; była to dla 
niego zupełna niespodzianka. Ivs. Bis
marck, według informacyj cytowanego 
korespondenta, ma być największym

przeciwnikiem Ignatiewa i dąży do jego 
usunięcia.

Wczoraj przyszło tu z powodu 
zgromadzenia postępowców do b ó j k i  
między tymiż a ą n t i - s e  m i t a m i .  
Aresztowano kilka osób.

Według nadeszłych tu wiadomo
ści stan prezydenta G a r  f i e l d  a b a r 
dz o  j e s t  s m u t n y .  Pojawiły się 
symptomata zatrucia ropy. Chory do
staje silnych dreszczów.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 1* września 1881, godzina 2 m. 35. 

Losy kredytowe 17875. Węg. akcye kredyt. 343-25. 
Akcye anglo-austr. 158-60, Akeye banku Union 147-80, 
Akcye kolei Karola Ludwika 318- - , Akcye kolei 
północnej 223'ńO , Akcye kolei południowej 152-75, 
Akeye kolei Alfiild. 174-—, Akeye kolei Elżbiety 
21-r— , Akcye kolei Lwowsko-Czemiowieokiej 181 75. 
Akeye kolei węg północno-wschodniej 166-75, W ie
deńskie losy 134-50, Akcye kolei Rudolfa —•—, Akcye 
kolei Albrechta — , Węgierskie obligaeye państwa 
w złocie 06 '—, Galicyjskie obligaeye indemrizaeyjne 
100-75, Losy regulacyi Cissy 1 13 -30, Losy tureckie 
26'75, Węgierska renta US'10 , Akcye banku związ
kowego 139-50, Akcye banku obrotowego —'— , Ak
cye kolei węgiersko-galicyjskiej —'—, Akcye kolei 
państwowej , Ilubel papierowy l 263/«, Węgier
skie losy 123— , Marka niemiecka — . Usposobie- 
uie spokojne.

W iedeń, 17 września 188.1, godz. 4 min. 35 
Akeye kredytowe — —, Anglo-Austryaekie — , 
Unionsbank —*—, Kolei Karola Ludwika — —, Po- 
udniowa —'—, Renta papierowa — •— , Galieyjskie- 
styli zastawne — Galicyjskie obligaeye indemni- 
zacyjue —'—, Galicyjski ba k rustykalny —•—, Losy 
z r. 1860 — , Napoleondor — , Rubel papierowy 
— Usposobienie — .

W i e d e ń , 10 września 188i, godzina i') m. 44. 
Akeye kredytowe 352-50, Auglo-Austr. U>8'60, Akeye 
banku Union l47-.:0, Kolej Karola Lud. 323- , Po
łudniowa 153-50, Renta papierowa. *—, Galicyjskie 
listy zastawne —— , Galicyjskie obligaeye iudemni-
zacyjne — , Galicyjski bank rustykalny , Losy
z roku 1860 —1—, Kapoleoudor 3-8(5— . Rubel papie
rowy 1 2 6 '/2. Usposobienie silne.

T eleg ram y zbożowe z 4. !7 września. W i e 
d e ń :  Pszenica za 100 kilogr. 12.50 do 13-— zL. żyt..

9'30 do 10'— zł., jęczmień —"— do —•— zł., ku- 
kurudza —•— do —'— zł., owies —•— do —1— zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent 38' 75 do 39-— zł. 
B u d a - P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 12 35 
do 13-40 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) —■— do 
—.— zł. — B e r l i n :  Pszenica żółta (na Upiec). 
234’50 m., żyto —•— m., spirytus 61'— m., olej rze
pakowy 56'— m., — S z c z e c i n :  Pszenica —•— , 
rzepik —.—. — P a r y ż :  mąki 151 kilogr. GG‘75 fr., 
oiej rzepakowy 80'7ó fr., sp iry tu s—•— fr. — W r o 
c ł a w :  Pszenica —•—, żyto ------ , owies — —, spi-
ru s y -  , kukurudza —. —. K o l o n i a :  Psze
nica —.—.

Odpowiedzialny redak tor: W ła d y s ła w  Ł ozińsk i.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 19 września 1881 o godzinie 7 rano. 

Barometr 738.44nnn. Psychrometr suchy 
9.2aC. Psychrometr wilgotny -j- 8.3JU Prężność 
pary 7.5miu. Wilgoć 88%- Zachmurzenie 0. W iatr 
SW1 Ozon 8.

Temperatura powietrza +  7.3°R 
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 7G:-!.94mm.

! '  r z  y j e e l i a i l  do
•!i;i» 19 w rześn ia  

H o l o l  W e © r g e ’» ,
Pp M. hr. Borkowski z Mielnicy. M hr. 

Badeni 7. Bad i echo w a, .1 Cywiński Osowiec 
M Komarnicki z Horpi> a. J  hr Kozi brodzki 
z Podhaj zvk. K Szeliski z Chodaczkowa A 
Rodisz z Nadyoz W. Ustrzycki z C/alatycz. A 
Cielecki z Porchowa, S hr Fredro z Podlisek. 
N. Kallik z Brodów

l i o t e !  E u r o p e j s k i

Pp. W. Karczewski z Rossyi S. Br 
lloroch z Meraniec. S Brykezyński z Pacy ko- 
wa G R mer z Zabedcze.

H o t e l  A n g i e l s k i .
Pp K Poten z Olszanki. A. Wiśniewski 

z Huizdyczowa M Wa < rzyukiewicz z Kuua- 
szo^ ca J. hr. Konopacki z Drezna. J. Puzyna 
z Martyno w a E lir Łoś z Chociua. A. Kraje
wski z Dtibca. M. Czajkowski z Zcrawy.

J S o te i  'tfHrM^awsiUS.
Pp. I. Bukowski z IDrinunowci H. J a 

siński z Rastawie A, Gajewski z Słowita. W 
Myczkowski z Kos towa K Kędz erski z Poź- 
d/.i ui rz.

H o te l  L a n g a .
Pp K. Ludwik z Werchraty H Turnau z 

llrzejowiec K. Bra. Horoch z Krakowa.
Hotel Podolski.

Pp. Dobek z Leszczam G. Kamieński z 
Laszek górnych.K Dworski z Sielca. I  Zawadz
ki z Królost, poi. W. Kosowski ze Stanisła • czyka 

Hotel Krakowski.
Pp W Majewski z Wiednia. A Dunie ki 

z Wiednia
Hotel Ikuhua.

P R. Osmutski z Knliczkowa.
P o c i ą g i  k o l e j o w e .

P m y c l i o d z ą  «io  L w o w a .
Według południka peszteńgkiego.

X  l i r a k  o w a :  o godz. 5 min. 20 rano (po
ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszauy)

Wa C z e r n i o w i e e :  o godz. 9 min. 40 wie
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięnzany); o godz 3 
min 32 po południu (pociąg mięszany) 

X  P »(ttv«iuezy s k :  (na dworzec w Pod
zamczu) ; o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany) o godz. 3 min 36 po połu
dniu (pociąg m ięszany);

X  F o d w o t o e « y « f e : (na dworzec lwowski 
główny); o god . . 1 0  min. 10 wieczór (po
ciąg pospieszr y ) ; o godzinie 3 min. 30 
rano (pociąg osobowy): o godz 3 min, 52 
po południu (pociąg mięszany).

X e  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 5 rano i o 8 godz. 
wieczór.

O d c h u d z ą  z e  L w o w a ,
Według południka] peszteńskiego.

fl>o k r a h o w a :  o godz 10 min. 30 w n o 
cy (poci;jg pospieszny); o godz 4 min 
33 rano (pociąg osobowy): o godz. 4 min 
49 po południu 0-oeiąg mięszany). 

i> o  P o d w o l o M y s k  : (z dworca w Pod
zamczu); o godz. iOmin. 39 w nocy po
ciąg mięszany); o godz 13 min. 32 w 

1 południe (pociąg mięszany) . 
l> o  P o c i  w o l o e z j - f s k : ( z dworca lwow

skiego głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min <0 
w południe (pociąg mięszauy;) o god?. 10 
ruin. H w nocv (pociasr mies/.anyt

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów dnia 17 września 1881

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m k, g. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. _g 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. S

18. L i s t y  a a s t .  za 100 zł.

?ow. kredyt, galie- 5 pr. w. a.
,  ' „ 4 pr. w. a.
„ „ 5 pr. okresowe w

Banku hip. galic. 6 pr. w. a.
„ „ 5  Pr- a

sowalue z 10 pr. premią , .
Listy dłużue g. Z. kr. w l.6 pr. w. a. &
S . L l« i ty  dłużne za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla eh;!, i  

1 Buków. 6 pr. los, w 15 Ui

•4. O b l l g ł  z,a 100 .Fr
lndeip.niz. galic. 5 prc. m. t.
Oblig. Komunalne gal. Za-kb kred.

włościańskiego 6 proc w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pi. :v.

%. L o » y  miasta Krakowa
,  ,  Sta.uisławocK

O. S e n e s y ,
Dukat holenderski 
Dukat cesarski -. . .
Napolsondor . . . . .  
Pófimperyał . . . .
Rubel rossyjsbi srebrr-.y 

■ ■ papierowy .
100 marek niemiecku k
Srebro ......................
Kunnnv w srebrze

płace ?:»d h •

316 E0 
180 —
309 -  
258 -

319 50 
183 -  
313 -
862

101 80 102 80 
96 75 97 i5

101 80 102 80 
102 90 103 90

102 80 
103 75

103 80 
106 —

K u rs  g ie łd y  w ie d e ń sk ie j
z dnia ! 5 września 1881
l< u n ń ś i n »

oeanonty tucg-państwu w banknot 
mąj-listopad
luty-sierpień ...........................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee .
kwieeień-paździornil' . . .

płacą żądaj*

76.30 76 45 
76 35 76.50

77.15 77 30 
■•7 15 77.30

i 00 50 i i 50

103 50 103 50 
UH — 104 —

19 50 
24 -

50
51 
32

50
1 25 

57 25
99 -50 
99 ?r.

21 50 
86

5 60 
5 6.1 
9 42 
9 68 
1 65 
1 27 

58 "0 
100 50 
K>n _

Losy -z roku 1854 po 850 zł. m. k.
„ 1860 po 500 zł. w. a. 5 p,

1860 po 100 zł. 5 pr 
'  ,  1864 po 100 zł.

„ 1864 po 50 zł.
Ronty Com. po 42 Lr. austr.
Listy fe&sdikw. domen państw, po 120 

zł;. 5 prc- . . . . .
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. 
Renta papierowa 5 °/„ *. r. 1881 . . 
Austr, rev:i.:i zł wolna cc y-OaU;; 4 pr

a.- O M I^ n c y e  isó---. - 5 f,v.

121.50 
130 50 
132 50 
172 — 
170 —
29.50

143.50 
100.75 
94 35 
94 —

122.50 
181.— 
133 — 
173 — 
171 -  
3 o . -

144 —
101 25 
94.50 
94.15

Bwkowioj 
Galicy) • 
S iiszej Au*t--y 
Siedmiostrt*!'
W >-•

100 zł. in. fe.i

104 -  105 —
102 - 1 3  — 
100 50 101.25 
•05 50 106 50 
97 25 98 — 
97 75 08 75

Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Lwów. Lzeru. kolej po 200 zł. wa. w sr 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a.
T — reer <y—t- - -"żóii— «au-mł>r'/.A

płacą żądają 
317.— 317.50 
180.24 180.75 
353. 353 50
150 25 150 75 
164.75 165 25

4 , L i s t y  z a s t a w n e  tasowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Pows t. austr, zak. kr. ziem. 5 pr. w sr 
„ „ premiowe po 3“/0

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 i. 6pi.
w 20 1. 7 pr.

Gal. Tow. kred.
w 381.51/« pr

a. po 4 proet. 
, n » 1'° » fTOCt.

„ „ » B P<>
37 iatach zwrotne . .

Gal. banku hip. po 6 proc.
Gal. Żalił kred. włość- po 6 pr. 
Banku austro-węgiersk po 5 pr 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5S'* proc. 
,  Zakł. kr zietns. no 5'*/, proc.

100.10 100-50 
103.-50 104 — 
— U‘4 50 

I .7.— 108 - 
99.— — .— 
99 60 —. 

101 50 102 —

101 50 
102.75

<00 9) 
100.— 
102 -

102 — 
108.25 
102 . —  

101-05
100.50
101.50

4 k e y f .
lifi.uk Aiigio-r.ust. 210 ■;* emit, zł. 120 160.20 160.40 
Insi. V;id. dla lat di) to ICO itr. 350.80 351. 
łjiiszo-aiistr. tow. eskeu-r. po r.OO zł. 860 - 870 —
iłu1. banku hip. po 200 zł- . • —• -  —
Sal-bank Litan, iprst a -’00zł. wpł. 40 pr — —
G&L saki kred. ziemsi* a 200 złt. y ----------
Ranku au; tro-węgiersk a. 60łł zó . 829 >31
Cni. Albrechta a 200 zł. w s r e b m  -----
,-itist. Tow. żeglugipar-dun. peSOOzi.tat 596 — 597 — 
K oi Cesarzowej Elżbiety po StHt „ 214.75 215 25 
Tfrd P •' ' u :.«.!(.* : — - —.
P 1- ’ ■■ V, - 9266 7271

•4- l i g n e y e  t  prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

'3.— 93 25Kol. Albrechta a 300 zł. -5 pr. w. a 
Cow.kol. żel. Pre*zów-Taruóv/(w.cz 

a 300 sł. 5 proc. w srebrze
:"ioh poł, no lt<0 zł. ui. k. .

n K po 100 zł. w a.
Kol. sral. Kar. Lud, emisya z r. 1881

po 41/a p r . ..........................  . . .
Kol. Lwow.-Owr.-Jass. II I  enrts. a  30 > 

5 proc w srebrze z 865 
?. r 188' 
z r. 13' 8 
* r. I:I7.»

Węg. girl ko/, ts 800 K r, 5 ow. m *r

S. L o  h > .

Inst. kr. di-i han. i pr. po Itw  zł. w.
Clsrezo ci 40 ,f*- .u
Tnw.żeel. nar na Dunaiu po190 zł.ro.b

92

75

98.50 99.—

50 
105.50 
10.1

93.
101
102

94 — 
97 7>
94.75

91.75

178 -  1 7 9 .-  
— 40 35 

<13 113/ 0

płacą
16.50 
2C -
23.50
40 50 
40.— 
19 75 
51.— 
47.75 
25.40

127.50
65.50
30.50
41 50

Keg!evicna, po 10 zł. in. k, . . .
Losy miasta K r a k o w a .....................
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 
Pslliego po 40 zł. ui. k. . . . .  
jnmclacya szpitala Arcyks. Kudolfa .
Calma po 40 zł. nr. k. . . . .  .
St. G-enois po 40 zł. ni. k. . . .  
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 
Poż. Tryestu po 100 zł. ut. b. . .
„ „ p o  50 zł. w. a. . .

Waldsteina po 20 zł. m. k. . .
W indischgratza po 20 zł. m. k. . .

■?. (na 3 miesiące)
Augsburg oa 100 zf. w. p. n , . _
Seriiu za 100 mark w. p. n . —
Frankfurt za 100 ussrk p. .
Hamburg z» 100 m».rk w. p a .  —
Londyn za 1.0 ft. szt. . . .
Paryż za 1.00 fr. . ,

K » r n  *4ot.»,
Dukat cesarski men. .

s pełnej wagi . . .
Korona . . . . . .
20-frankówkii . . . .
Rossyjski imperyał . , .
Tala-r związkowy . . .
Srebro ..................

7 Iwewskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 17 września 1.881.
Jednolity dług państwa w banknotach 

n u  „ w srcfcrzo . .
Renta w złocie . . ......................
Losy pożyczki 1 roku 1860 . . . .
Akcye banku austro - węgierskiego . .

„ 3 kredytowego . .
Londyn . . .  . , , .
Srebro . ................................
N ap o leo n d o r................................................
Dukat 'ner. ,
IttO marek nietnieckieb

żądają

20.50 
2 4 -
41.50 
40.25 
20 25 
5 2 . -

25.80
128.50

3 L -
42.—

117.80 117.90
46 45.— 4 6 - 0  —

5.56 — 5.58 -
5.53 -  5 60 -

9 35 — 4 35 50
9.62 — 9.64 -

zł
76:6"
77 40
94 10

130 75
829 —

352 50
117 75

9 36—-
5 56

57 50

E S  rM  1 .mi k g  i
(6402) JE il j  H  t

L. 10582. Samborski e. k. sąd obwo
dowy jako handlowy ogłasźa, że do rejestru 
handlowego dla stowarzyszeń, wpisaną zo
stała firma „spółka handlu skór w Rudkach 
Towarzystwo zarejestrowana z nieograniczo
ną poręką" z siedzibą w Rudkach Stowa
rzyszenie polega na umowie zawartej dnia 
81 lipca 1881, a przedmiotem takowego pro
wadzenie handlu skór i wszelkich arlyku-! 
łów potrzebnych do wyrobów obuwia i u- ! 
przęży, firmę towarzystwa podpisują trzech j 
członków Dyrekcyi. Udział każdego członka 
wynosi 50 zł. w. a. które m rgą  byó spłaca
ne miesięcznie po 50 kr. wolno jeduak każ
demu więcej wnieść udziałów Dyrekcya skła
da się z trzech członków, i bywa wybie
rana przez radę nadzorczą na 8 lata z po
śród ezłonków towarzystwa absolutną w ię
kszością głosów, i do zatwierdzenia przed
stawioną ogólnemu zgromadzeniu towarzy
stwa. Ogłoszenia takowego będą umieszczo

ne w j-idaem z s .dziennych pisa# politycz
nych we Lwowie: Członkowie Dyrekcyi wy
branej na ogólnem zebraniu członków T o
warzystwa dn a 31 lipca 1881 są następu
ją-y  n1ift.szeza7.ie w Radżach zamieszkali.

J u Adamars i dyrektor, Pmtr Kre- 
ehowyez kasjer, i Tomasz Patraszswski 
kontroler, zaś zastępcą Dyrektora Piotr 
Struszkiewicz, zastępcą kas je ra  Mikołaj Chi- 
miak a zastępcą kontrolora Piotr Szusta- 
czyński.

Sambor 23 sierpnia 1881.
(6478; O g l o s s e n i e .

L. 15638. W Imieniu Jego Cesarskiej 
M ości!

C. k. sąd krujowy dla spraw karnych, 
o rzek ł : aa mocy §§. 489 i 493 sp. k. i § 
37 u. p., że treść artykułu umieszczonego w 
numerze 17 czasooisma „B itk iw szczyna“ z 
dnia 1 września 1881 pod napisem : „Wisty 
z krąiu“„P y śm o zŻ  )wkiw8zczyny“ w ustępsch 
od słów: „W łast polityczna peczywaje* do

słów : najpoiora-ejsty  iiudy w s w iiJ  1 t d 
słów: „Nasza rada powitowa“ do s łó * :  „w i 
Widny p. Ziemialkowskij pocz-uje“ zawiera ; 
znamiona występku z § 300 uk., zatem u- ; 
sprawiedliwioną jest zarządzona przez c. k i 
prokuratora rządowego konfiskata tego cza- j 
sopisma. 1

W skutek tej uchwały wzbronione jest | 
dalsze rozpowszechnienie Ugo artykułu, a ] 
zabrany nakład ma być zniszczony j

Lwów dc-ia 9 września 1881.
(6531) fuit&mncfiuug*

31. 7 2 8 7  S u m  f. f. ® re i l=  n(» ^ a i t b r i g '  
gcridjte iu  T a r n ó w  lutrb ^ iem it  b e fa u n t  tjemadjt, 
bafe an t Ijeuttgen Y a g c  in  baS § a n b c t§ re g if t e r  
fitr ® ejel | tf )af tlf ivm eit  bei bcc j y in n a  „ @ a ( t ń s 
fdje © id io r ten fab r i f  boit F a s t ,  M a y e r h o f  ltitb 
B r a n d s t a t t e r  tu  T a m o  w“ ber 'B ei tr i t t  bc§ oier= 
ten offencn ©efelfcEjaftcrS Is a k  R a p a p o r t  eitt= 
g e tr a g rn  nutrbe.

Tarnów bem 20 Sluguft 1881

(6340) Muiibmndjung.
ł f  19642 f. f. Saitbeź atS §ait= 

bdśgrndjt  in Krakau ucrorbnct bie Sofcfimtg 
im §anbet3regifter fur ©cfefijdjaftSfirmeu bor 
mit bem I), g SBejĄIufje nom 20 1881
Ę. 12367 protofolirten g irm u „S. Unger et 
G o m p .“ fettroaarengejdjaft in Biała in )5ofgc 
einnerftdublic^ei' Slnftojitng ber ©ejeńfĄaft. '

Krakau ant 12 Slngnft 1881.
(6614 1 —3) O bw ieszczenie.

L. 1435 J ego Ers*elencya prezydent 
c. k, sądu krajowego wyższego zamianować 
raczył przewodniczącym sądu przysięgłych 
na IVty okres, który s ę rozpocznie dnia 23 
listopada 1881 o godzinie 8 rano w tu te j
szym sądzie obwodowym, prezydenta sądu 
obwodowego Józef i Dittricha, zaś zastępca
mi przewodniczącego radców sąd ó w  krajo
wy: h Fortunata  Macielińskiego, Jana Uza- 
c zk o w sk i 'g o , Antoniego DyduszyiYkiego i 
Ludwika Slotwińskiego.

Sambor dnia 12 września ,1881.



7
(6573 2 —8) E d )  b f

L. 2811/2913 (267). 0. k. sąd powia
towy w Liszkach wzywa w szystkieh tych, 
którzy jako wierzyciele do masy spadkowej 
śp. ks. Józefa Kowalskiego plebana w C zer
nichowie dnia 7 kwietnia 1878 z pozosta
wieniem ostatniej woli rozporządzenia zm ar
łego rosz-zą sobie jakie pretensye, aby ce
lem wykazania takowych duia 31 paździer- 
n>ka 1881 o godzinie 9 przed południem  w 
tutejszym  sądzie zgłosili się albo do tego 
czasu swe podania na piśmie wnieśli w prze
ciwnym bowiem razie nie mieliby żadnego dal
szego praw a do spadku, gdyby tenże przez 
wypłaty zgłoszonych wierzy: e ln .śc i wyczer- 
pniętym  został, wyjąwszy o ile im służy p ra
wo zastawu.

C. k. sąd powiatowy.
Liszki dnia 15 lipca 1881.

(6466 2 —3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 6043. C. k. sąd powi»towy w Dobro- 

milu ogłasza, że na zaspokojenie w ierzy te l
ności zakładu kredytowego włoś. pizeciw 
spadkobiercom Tomka W ołoszyna w kwocie 
245 z ł , w dniu 21 października 1881 p u 
bliczna sprzedaż fizycznie oddzielonej połowy 
realności pod 1. 8 w Grabownicy położoaej 
o godzinie 10 rano w kancelaryi tut. sądu 
z ceną wywołania 500 z ł ,  a zakładem 50 
zł. przeprowadzoną będzie.

Na tym trzecim  term i; ie nastąpi sprze
daż i poniżej ceny szacunkowej,

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna w 30 dniach po prawomocności 
aktu licytacyjnego, a resztę w dalszych 30 
dniach złożyć.

Resztę warunków wolno w t s. tegi- 
s iraturze przeglądnąć.

Kuratorem  wierzycieli ustanowiono A n
toniego R ichtera z Dcbromila.

Dobromił d- i a  24 sier. nia 1881 
(6550 2— 3) E  d  } k  t

L. 4567. 0 . k. sąd obwodowy w Zło
czowie ogłasza, że na zaspok-jenie pochodzą 
cej z większej sumy pożyczkowej 3000 złr, 
resztującej preteDsyi e. k uprzyw. galicyj. 
akcyjnego banku hipotecznego we Lwowie, w 
kwocie 1797 zł. 22 ct. w. a. z pn. po s trą 
ceniu jednak uiszczonej na rachunek tej pre- 
tensyi kwoty 124 zł. 47 ct w. a. odbędzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod 1. k. 284 i 286/396 w Złoczowie Dom 
X I pag- 96 i Dom XVI m g. 535 haer. 7 i
9 zapisanych „Browar i G ubernia" w zabu
dowaniu sądowem dnia 8 listopada 1881 o
10 przed pułudn em ta  jakąkolwiek cenę.

Cena wywołania wynosi 7311 zł. w. a.
W adyum  wynosi 732 zł. w. a.
Dalsze w arunki przejrzeć można w r c - 

stralurze sądu obwodowego w Złoczowie.
Dla wierzycieli, k tó n jb y  po dniu 24 

m&ja 1881 w jględnie po dniu 7 czerwca 
1881 do tabuli w e s z l i ,  lub którym by uchw a
la  licytacyę dozwalająca lub dalsze licytacji 
albo ekstrykacyi dotyczące uchwały wcale 
lub wcześnie nie zostały doręczone, adwokata 
Dr. Ludwika Heynego ze zastępstw em  przez 
adw. Dr. Abdona Mij&kowskiego kuratorem 
ustanowiono.

Złoczów dnia 3 września 1881.
(6461 2— 3) E  <1 y  k  t .

L. 3303. 0. k. sąd powiatowy w Win 
nikach zawiadamia z miejsc i pobytu niew ia
dom ych Efroim a Charatana, F , igę C łn ratan  
zam. Krejner, Ryfkę C harat n i M ajera Oba- 
ratana, że pod dniem 13 października 1880 
do 1. 5476 w niósł Moschel W eber prośbę o 
egzekucyjną intabuiacyę sumy 348 zł. w. s. 
z pn. w stanie biernym  realności w W inni 
kach pod 1. kons 177 położonej do masy 
spadkowej A rona i Gilti Chsratanów n leżą
cej, której to prośbie uchw alą z d n ia 25 g ru 
dnia 1880 1. 5476 zadość uczyniono.

Gdy miejsce pobytu Efroim a Charataua, 
Feigi Charatan zam. Kreiuer, Ryfiii Chara- 
tan i M ajera Oharat&na nie jest wirdome, 
ustanowiono dla tychże kuratora w osobie 
Jan a  Steim etza naczelnika gm iny W eiuber- 
gen i doręczenie powyższej uchwały zarzą
dzono.

W in t ik i  17 sierpnia 1881.
(6453 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 10689. 0. k. sąd obwodowy w Sam 
borze uwiadamia, iż ustanow ił dla nie«iado 
m ych z życia i miejsca pobytu: Grzegorza, 
Sylw estra i Tekli Iwanowic :ó w, tudzież Ju 
lianny z Iwaaowiezów Adas.ewicz, kuratora 
w osobie tdw . Dr, Steu •rmann w celu dorę
czeni* tymże uchwały tabularnej z dni* 23 
sierpnia 1881 i. 10689 dozwalającej na pro 
śbę Iuliusza Haisig i Em ilii Rosseł ekstabu- 
lacyę praw do kalkukcyi przez Michała Ho- 
łowekiewieza złożyć się m ającrj, na rzecz 
wyż nazwanych w stanie biernym  połowy 
realności 1, 15/14 w Samborze w Dom. I. 
pag. 294 n. 19 i pag. 295 n. 23 I 24 oe. in ta 
bulowanych.

Sambor 23 sierpnia 1881.
(6465 2 —3) O b w l e s i g e s e i s l e .

L 5707. 0 . k. sąd powiatowy w D o
brom lu ogłasza, że na zaspokojenie w ierzy
telności Hersza Latkiego przeciw O rufremu 
Ladydzegw kwocie 22 zł. w. a. w dniach 14 
października, 11 listopada i 16 grudnia 1881 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 23 w 
Leszczynach położonej k ż d y m  razem o 
godzinie 10 rano w kancelaryi tu t. sądu z

S s i a t e  L w o w s k a  N r .  2 1 3  a

ceną wywołania 650 zł. a z zakładem  65 zł 
przeprowadzoną będzie. Tyiko na trzecim  
term inie nastąpi sprzedaż poniżej ceny sza
cunkowej. Nabywca obowiązanym będzie p o 
łowę ceay kupna zaraz po licy tac ji złożyć.

Resztę warunków wolno w tut. sąd regi- 
straturze przeglądnąć. Kuratorem  wierzycieli 
ustanowiono Antoniego R ichtera z Dobromila.

Debrom ii dnia 12 sierpnia 1881.
(6556 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 39964. Ges. kr. sąd krajowy we 
Lwowie otwiera niniejszem konkurs t a  wszy
stek ruchom y jakoteż na  wszystek n ie ru 
chomy, a w krajach, w których tbow ijzn je  
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
Nr. 1. D. p. p. położony m ajątek Je tti 
T rachtner kupcowej we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu radcy sądu krajowego Oswaldowi 
M ochnickiem u jako komisarzowi konkurso
wemu, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
ustanawia się pana adwokata Dra K rattera, 
wzywając zarazem wierzycieli aby po prze 
dłożeniu dokumentów, służących d r  wyka 
zania ich pretensyj, poczynili swe wnioski 
co do zatwie d ie.iia  tegoż, lub ustanowienia 
innego zawiadowcy masy i aby przedsię
wzięli wybór wydziału wierzycieli, w któ
rym  to K.etu wyznacza się term in na dzień 
26 września 1881 godzinę lO tą przed po
łudniem  w biurze 14 (e. k. sekretarza r. 0. 
Mochnackiego.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
p re tensją  do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym  sądz ę krajowym, we
dle przepisu ustaw y konkursowej pod rygo
rem  zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
praw nych przed upływem 10 listopada 1881 
i podać ją  na term inie na dzi ń 29 listopa
da 1881 godzinę lOtą przed południem , wy
znaczonym no uzuama płynności i oznacze
nia prawa pierwszeństwa, chociażby naw et
0 m ą spór juz był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi preteusyam i, przysłużą prawo wybrać 
na tym  terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon
ków wydziału wierzycieli, inne osoby, po
siadające ich zaufanie.

Na term inie, wyznaczonym do wyka
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
n a być usiłowano przeprowadzone do sku
tku ugody w myśl § 68 u-;t. konkum w ej.

DaLze ogłoszenia w toku iozprawy 
konkuisowej umieszczane bę t ą  w Gazecie 
Lwowskiej.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dn a 10 września 1881.

(6443 2 —3) E  <1 y  k  t .
L. 74o4. O. 1. sąd obwodowy uwia

damia nieznanych spadkobierców Leona No
wińskiego, iź na dniu 1 sierpnia 1881 1.
7454 wniósł Ja n  Kieski podanie o wykre
ślenie obowiązku Jaua  Klsskiego corocznego 
uiszcraiiia Leonowi Newelskiemu przez ciąg 
jego życia kwoty po 300 zł. m. k. na kar
cie ciężarów 0. poz. 8 dóbr W ierbiąż niżuy 
wedle wyk. hip. 1. 43 kart* B. poz. 4 p 
Jaoa  Kieskiego własnych, na rzecz Leona 
Neweiskiego zaintubulowanego, z«s stanu bier
nego tychże dóbr, którem u to żądaniu za 
dosyć uczyniono, dla masy leżącej Leona 
N o*elskiego kuiatora w osobie adwokata 
D ra Rascha ustanowiono i tem uż odnośmy 
uch sa lę  L b  Garną z dnia 11 sierpa a 1881 
1. 7454 doręczono.

Kołomyja 11 sierpnia 1881.
(6455 2 —3) E  d  y  k  t

B. 14871. W dn iach : 20 października
1 17 list pada 1881 każdym razem o godzi
nie 10 rano odbędzie się w budynku sądo
wym celem zaspokojenia sumy 50 zł. z pil. 
należącej s ę Berkowi Guttm anowi i A bra
hamowi Schóabergotfi o.t Ju lianny Oczków- 
skiej przymusowa sprzedaż pos-aałości pod 
1 wyk. hip. 698 i s/4 częś i posiadłości pod 
1. wyk hip. 804 w Chrzanowie położonych.

Cena wywołania 271 zł.
W aayum  28 zł.
Reszla warunków w sądzie do przej

rzenia
G k. sąd powiatowy.

Chrzanów dnia 30 kw ietnia 1881.
(6540 2 — 3) E  d  y  k  * .

L. 5118. 0. k. sąd powiatowy w Ja 
rosław iu podaje do wiadomości, że na za
spokojenie wierzytelności e. k, u pras. Zakładu 
kredyt, włościańskiego we Lwowie w kwocie 
210 zł. odbędzie się w sądzie na dniu: 21 
paździ-raika, 25 listopada i 23 grudni* 1881, 
licytacyjna sprzedaż realności Salamona Mau- 
delbeiga własnej, pod 1. k. 4 w TywGmi 
położonej.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł. w. a.
Bliższe w arunki licy tac ji i wyciąg ta 

bularny dostarczy registru tura.
Jarosław  30 czerwca 1881.

(6547 2 - 3 )  E  d y  k  t .
L. 5918. Zawiadamia się z życia i miej

sca pobytu Adama Spanga nieznanego, że 
celem doręczenia m u uchw ały tabularnej z 
30 grudnia 1878 1. 8245 ustanowiono dlań 
kuratorem  W ładysław a M anasterekiego e. k. 
notaryusza w Mikołajowie i temuż uchw ałę 
tę doręczono.

Wzywa się go zatem  o podanie kura

lai* 19 września 1381.

torowi środków obrony, lub o m ianowanie 
innego zastępcy, gdyż skutki zaniedbania
sam sobie przypinać będzie m usiał.

C. k. sąd powiatowy.
Mikołajów 5 sierpnia 1881 

(6535 2 - 3 )  E  d y k  t.
L 320. Dnia 23 maja 1831 zm arł w 

Borkcch Demko Dra! bez pozostawienia osta
tniej woii rozporządzenia.

G iy do spadku po tymże powołanym 
jest naj tarssym  syn Semko B ral, ktorego 
miejsce pobytu sądowi nie .jest wiadome, 
przeto wzywa s:ę go, by w przeciągu je
dnego roku, licząc od dnia niżej wyrażonego 
w sądzie tutejszym do spadku się oświad
czył inaczej spadek ten pertraktow anym  
będzie z oświadczonymi spadkobiercam i i 
z kuratorem  Henrykiem B rdz  dla niego u- 
stanowionym.

0. k. sąd powiatowy.
Grzymałów dnia 17go sierpni?. 1880. 

(6534 2 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 1193. C. k. sąd powiatowy podaje 

do wiadomości, że w dn iach : 24 pażdzier 
nika i 21 listopada 1881, każdym  razem o 
godzinie 10 rano odbędzie się w g u a c h n  
sądowym pibiiezna licy tacja  posiadłości 1. 
w. k. 20 gminy, katastralnej P łoki objętej 
Tomasza i Ju lianny Jurkow skich własnej.

Cenę wywołania stsnow i kw ota 1600 
zł. poniżej której posiadłość sprzedaną nie 
będzie

W adyum wynosi 160 zł
Resztę warunków licytacyjnych, oraz 

akt oszacowania i wyciąg hipoteczny można 
przejrzeć w tutejszej registraturze.

Chrzanów dnia 30 czerwca 1881.
(6529 2 —3) Obw ieszczenie,

L 268. 0. k. Izba notary&lna Sambor- 
sko Przem yska podaje niniejszem do pu 
blieznej wiadomości, iż wysokie c. k. M ini
sterstw o Sprawiedliwości rezyguacyę c. k. 
Notaryusza w Komarui9 p. M ichała Sawickie 
go przyjęło, przezco urzędowanie tegoż e. k. 
N otaryusza ustało.

W zywamy przeto wszystkich, którzyby 
st>sownie do §. 25 ust. not. na mocy prawa i 
zastawu ustawą tą orzeczonego p re ten sje  
do zaspokojenia z kaucyi jego sobie rościli, 
by pretensye te w przeciągu 6 miesiący tu 
taj zgłosili, gdyż po upływie tego czasu udzie
lone będzie bez względu na ich pretensye 
ze ,wolenie zwrotu tejże kaucji jej w łaścicie
lowi

P r  Z: myśl dnia 25 czerwca 1881.
(6569 2 -3 )  E  d  y  k  t

L. 3895. 0. k. Sąd powiatowy w B oh>  
rodczanach zawiadamia, iż dla wydobycia 
samy wekslowej 28 zł. 30 ct. w. a i  pu. 
na rzecz Seliga Pipei cesyonaryusza Heraza 
Hirsch odbędzie się daia 4 listopada 1881
0 godz. 10 rano w tusądow em  zabudowaniu 
jako trzecim  term inie iicytacyjnym pod uła- 
twionem i w arunkam i sprzedaż licytacyjnej 
realności do Józefa Skowrońskiego obecnie 
do tegoż masy spadk.w ej należącej w Boho- 
ro iczanach  pod 1. k. 91 położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej, na 340 zł, s ą 
downie oszacowanej

Na tym  term inie realność ta tylko 
wyżej lub za cenę szacunkową sprzedaną 
będzie.

W adyum wynosi 17 zł. a cenę kupna 
spła*a się w 2 ratach tj. jedna połowa w 
3 miesiącach od dnia hcytacyi, a druga 
połowa w 6 m ietięcy po zapłaceniu pierwszej 
raty.

Reszta warunków licytacyjnych, protokół 
opisania i oszacowania przejrzane być mogą 
w tutejszym  sądzie.

Bohorodczany 2 sierpnia 1881.
(6567 2— 3) E  d y k t

L. 6251. D nia 22 listopada 1881 o 
g rdz ia ie  10 rano odbędzie się ponownie 
w tutejszym  sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 17 w Kaimowie 
położonej wedie wykazu hipotecznego 1. 78 
A ntoniego Jung  własnej, w sprawie Ryfki 
Sary dw. un. F inst-rbusch  przeciw A nto
niemu Ju a g  pto 266 zł. z pn.

Cena szacunkowa i wywcłan.a wynosi
3170 zł

Wadyum 254 zł.
Na tym term inie realność rzeczona nie 

niżej 1000 zł. sprzedaną będzie.
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

w tutej ,zosądowej registraturze przejrzeć.
C k. Sąd powiatowy miej. dtleg.
Sam bor dnia 12 sierpnia 1881 

(6452 2 —3) E  »t y  k
L. 40069 C, k. Sąd krajowy we L w o 

wie otwiera niniejszem  konkurs na wszystek 
ruchomy, jakoteż na wszy tek nieruchomy, a 
w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z d>;u  25 grudnia 1868 N r 1. 
D, p. p. położony majątek Gersona Nass.

Kierownictwu t?go konkursu porucza 
się panu r* icy  sądu kraj W esołowskiemu 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym 
czasowym zawiadowcą masy ustanaw ia się 
pana adw. Dr. Gottlieba, wzywając zarazem 
wiorzycieii, aby po przedłożeniu dokumentów 
służących do wykazania ich pretensyi, poczy
nili swę wkioski co do zatwierdzenia tegoż, 
lub ustanowieni* innego zawiadowcy masy
1 aby przedsięwzięli wybór wydziału wierzy 
cieli, w którym  to celu wyznacza się term im

na dzień 11 października 1881 godzinę 4tą 
po południu.

Ktokolwiek chce w ystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we
dle przepisu ustawy konku:sowej pod rygo
rem zagrożonych tim ie  szkodliwych skutków 
praw nych przed upływem 31 października 
1881 i podać ją  na term inie na dzień 5 gru- 
duia 1881 godzinę 10 przed południem, w y
znaczonym do uznania płynnośei| i oznacz.- 
nia prawa pierwszeństwa, chociażby naw et o 
nią spór już był wytoczony.

W ierzycielom, Którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensjam i, przysłużą prawo wybrać 
na tym  term inie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia
dające ich zaufanie.

Na term inie wyznaczonym do wykaza 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon
kursowej umieszczane będą w Gazecie 
Lwowskiej. — •

Z c. k sądu krajowego
Lwów dnia 6 września 1881.

(6570 2 — 3) E  d  y  k  t .
L  3566 C. k. Sąd powiatowy w Boho- 

rodczanachj zawiadamia, iż na rzecz Paw ła 
Bartkiewicza celem wydobycia kwoty 300 
zł. z pn w drodze egzekucji odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 172 
w Bohorodczan&ch położone1, zastawniczo 
opisanej i na 550 zł. w. a. oszacowanej, do 
dłużników Oleksy i Aony Oleksynów ze 
Stanisławowa należącej przez publiczną licy
tac ję  w trzech term  naeh duia 30 września, 
28 p żdziem ika i 2 grudnia 1881 każdym 
razem o godzinie 10 rano.

R eaL ość ta na pierwszych dwóch 
term inach tylko wyżej, lub za cenę szacun
kową, na trzecim  zaś także niżej tej ceny 
sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 55 zł.
Resztę warunków, tudzież protokół 

opisania i oszacowania tej realności przej 
rzeć możua w tutejszym  sądzie.

Bohorodczany duia 1 września 1881. 
(6568 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 9278 C. k. Sąd powiatowy m. del. 
w Tarnow ie ogłasza, że celem zaspokojenia 
w ierzyt lności Zakładu kredytowego w łościań
skiego we Lwowie 158 zł. odbędzie się 14 
p żdziem ika, 15 listopada i 16 grudnia 1881 
o godzi nie lOtej prze i  pohrduiem publiczna 
egzekucyjna sprz d iż  realności pud i 11 w-o 
L',nku, P iotra Olszowcg < własna.

Na pierwszych dwóch term inach r e 
alność sprzedauą będzie powyżej lub za cenę 
szacunkową 676 z ł ,  na trzecim  poniżej ceny.

W id ju a r wynosi 67 zł.
Resztę warunkó w, protokół zajęcia i o- 

szacowania przejrzeć można w reg istraturze 
sądowej.

Tarnów 1 września 1881.
(6565 2 —3) O bw ieszczenie.

L. 145 W dniach 28 września, w dniu 
26 października i w dniu 28 listopada 1881 
obdędzie się przymusowa sprzedaż realności 
nietabularnej, pod Nr. konsk 12 subrep. 19 
w Stanisławiu góraym  położonej, dłużników 
Karola i Zuzanny Jędrzejczyk własnej, w tu 
tejszym e. k. sądzie na rzecz Zakładu włoś
ciańskiego na zaspokojenie sumy 163 zł. 14 
ct. w. a. z pn. każdym razem  o godzinie 9 
przed południem z tem, że na pierwszych 
dwóch term inach realność ta za cenę sza
cunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim 
także niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 400 zł.
W adyum wynosi 10 prc.

Resztę warunków w tutejszej registraturze 
C. k. Sąd powiatowy

Kalwarya dnia 20 czerwca 1881.
(6572 2— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 3710. W spraw ie n-asy rozbiorowej 
M G. Gellmana odbędzie się duia 18 paź 
dzieruika 1881 o 10 godzinie z rana w tu 
tejszym sądzie publiczna sprzedaż w ierzytel
ności tej masy w kwocie 2172 zł. 1 ct." w. 
a. Na tym term inie wierzytelności powyższe 
niżej 80 prc. kwoty nom inalnej nie będą 
sprzedane.

Wadyum 15 prc. kwoty nom inalnej.
B lższe  warunki ta.; spis dłużników 

przejrzeć można w ts. ragistraturze.
C. k. Sąd powiatowy

Bodzanów dnia 8 w rześiia  1881.
(6596 2 — 3) E  d  y  k  t

L. 2463. C. k. sąd powiatowy w Sano
ku podaje do wiadomości, że na prośbę c. k. 
uprzyw. galic. akc. banku hipotecznego we 
Lwowie odbędzie się w tutejszym  sądzie 
dnia 23 września 1881 o godzinie 10 przed 
południem  przymusowa sprzedaż realności 1. 
91 w Sanoku położonej W ojciecha B artkie
wicza własnej

Cena w yw tłania 2311 zł. w. a.
W adyum  231 zł. w. a.
Bliższe warunki i ekstrakt tabularny 

przejrzeć m ożni w reg istra turze sądowej.
C. k, sąd powiatowy.

Sauok dnia 30 czerwca 1881.



&
(6593 1—3) E  d  f  k  t .

L. 2033 O k. sąd powiatowy w P il 
znie zawiadamia z miejsca pobytu n iew iad ; 
go Józefa Wałęgę, źe dla niego w sprawie 
egzokucyjnej Zażładu kredytowego włoś.-iań 
skiego we Lwowie przeciw Józefowi i Ję  
drzejawi W ałęgora pito 267 sł. 50 et. w. 
kuratora w osobie S tanisław a K rzysztyniaka 
ustanowiono, i temuż kuratorowi rezolucje 
egzekucyjne doręczono.

W zywa się zatem Józefa W ałęgę, aże 
by miejzee pobytu swego sadowi tutejszemu 
oznajmił, lub temuż swego pełnomocnika 
wskazał, którem u dalsza rezo lucje  mają byó 
doręczone.

Pilzno daia 5 sierpnia 1881.
(6542 1— 3) E  d  y k  t.

L 5324. C. k. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, źe Jakób Zimmerspicz w 
W illam owicach wytoczył przeciw Edwardowi 
Stiimpflemu garbarzowi w K ętach pozew de 
praes 11 sierpnia 1881 1. 4856 o zapłacenie 
sumy 93 zł. w. a. z pn. i że na takowy wy 
znaczonym został term in do rozpraw y na 
dzień 28 października 1881 godzinę 9 rano 
Gdy mmjsce p bytu Edw arda Stuupmflego 
nie jest wiadomem, więc ustanowiono dla 
niego kuratore a do aktu p. Kazim ierza Goy 
skiego w K ętach z którym  spór przem owa 
dzonym będzie.

Wzywa się zatem Edw arda Stumflego 
a >y wszelkich dowodów na swoją obronę po 
m ienionem u kuratorow i dostarczył, albo sam 
osobiście na term inie stanął, albo też innego 
zastępcę s bia obrał, gdyż wszelkie z za 
n ed b an m  wyniknąć m gąc* złe skutki sobie 
jedynie przypisać będzie musiał.

Kęty 2 września 1881- 
(6590 1— 3) E  d  y  U  t .

L. 3077. 0. k. sąd powiatowy w K d  
buszowie wiadomem czyni, że F ilip  i A nn  
Ditmajerowie wytoczyli w dniu 7 m p a  188:
1. 2408 przeciw niewiadomym z życia 
m iejsca pobytu Filipowi i K atarzynie Ssltcii- 
reiehom  i M ichałowi U n g -h su er pozew i 
wyłą^zenie g iu n tu  „Kleśn a“ d r realność 
pod 1. 41 w W ildenthalu należącej z pod 
egzekucyi z pn.

Dla powyższych z życia i miejsca po
bytu niewiadom ych pozwanych ustanowił 
tutejszy ąd aa ich ko-zt i niebezpieczeństwo 
kuratorem  sd a tum  tutejszego c. k. no ta
ry usza p. Lityńskiego s; którym  niniejszy 
spór według ustawy dla Galicy i przepisanej 
przepiowadzonym  będzie.

Do rozprawy ustnej wyznacza s-ę w 
tutejszym  sądzie term in na dzień 17 paź
dziernika 1881, o godzinie 10 r  n i  a po 
wyższych p»«-«a-y..h wzywa się aby na po 
wyższym te m inie albo aseb ś.-ie się stawili, 
lub t e « innege obrońcę wybrali i tutejszemu 
sąiow i oznajmili a przeznaczonemu ? br ńoy 
potrzebne dokument* udzieh f, ogólnie d 
b-onienia prawem  przepisane ś;odki użyli, 
inaczej z ich opóźnenia  wynikłe skutki s& 
mi sobie przypisaćby musieli.

Kolbuszowa dnia 10 czerwca 1881. 
(6592 1—3) E  d  y  k

L 5553. Ze strony e. k. sądu powia
towego w Peczenl/yuie podaje się do publi
cznej wiadomości, ze w skutek prośby B»u 
F rank  w Kołomyi zarządza się ponowne roz
pisanie licytacyi i wyznaczają się trzy ter 
odezwą c. k. sądu obwodowego w Kołomyi 
m ina w celu p rzedsięw zię ta  dozwoloną 
z dnia 4 maja 1876 i. 2668 na zaspokojenie 
pr syzn&nej tejże sumy wekslowej 600 zł.
pn. sprzedaż res 
bŁnow ie tudzież

rod k. 232 w Ja- 
i 160 w Stop-

nosci p 
pod i. 160

czakowie położonych, a H ryeis Kowalczuka, 
Hryeia M orcziuka i P s tra  M oroziuka wła
snych, wedle protokołu z dnia 25 m arca 
1874 pomusowo opisany h  i wedle protokołu 
uchw ałą c. k. sądu oowodoweao w S tan i
sławowie z daia 9 grudnia 1875 I, 14842
do wiadomości sądu przyjętego, oszacowa
nych na dzień: 27 września, 27 paździer
nika i 28 listopada 1881, zawsze o godzinie
10 przed południem , w sądzie tutejszym 
p.zy  któiych sprzedaz pod następującymi 
w trunkam i przedsięwziętą zostanie.

1. Cena wywołania wynosi wartość 
tychże realności wedle protokołu oszacowania 
z dnia 8 listopada 1875 ustanow iona a to :

a) Realność pod 1. 232 Hrycia Kowalczu
ka w Jabłonow ie w kwocie 365 zł b) Re
alność pod 1 160 Hrycia M or z:uka w St< p - 
czatowie w kwocie 70 zł. c) Realność pod 
1. 160 też w Stopczal.iwia Potrą Moroziuka 
w kwocie 110 zł.

2. Chęć kupienia sasjąey win en przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć wadyum 10 
pr. ceny wywoławczej w g o tó v c e lu b  w pu 
bliczuych obligacje-, h podług kursu Gazety 
Lwowskiej z dnia poprzedniego. W&dyum 
to zostanie po ukończeniu licytacyi licytan
tom natychm iast zw rójonem  z wyjątkiem  
najwięcej ofiarującego, przez którego > :;dy- 
utn złożone zatrzym aaem  i w cenę kupnu 
wrachow anem  zostanie.

3. N i  wypadek złożenie wadyum w 
obligaeyaeh obowiązany jest as by w ca za 
m iast takowych odpowiednią kwotę w go
tówce przy zł żeniu c ny kupna złożyć po- 
czem mu obligacye zwrócone zostaną.

4. Powyższe realności sprzedaną zosta
ną przy pierwszem i drugim  term inie l i e y - 1

tacyjnym  tylko nad lub za cenę szacunkową 
w 3 term inie zaś także poniżej takowej za 
jakąbądź cenę.

5. Nabywca obowiązany jest w prze
ciągu oni 30 po doręczeniu uchw ały przyj
mującej do wiadomości sądu protokół liey- 
tv.yi złożyć cenę kupna za nabyte realności 
do depozytu sądowego w przeciwnym bo
wiem razie złożone wadyum na korzyść wie- 
rzyeielai przepada i dotyczące realności na 
koszt i stratę tegoż- ponownie tylko w je 
dnym term inie za jakąkolwiekbądź cenę 
sprzedane zostaną.

6. Po wypełnieniu obowiązku w po
przednim ustępie zawartego wydsny zostanie 
kupicielowi dokret własności nabytej rea l
ności i tenże w fizyczne posiadanie naby
tych realności wprowadzony.

7. Nalażytość rządo wą za przeniesienie 
własności nanosi kupujący j któren też 
wszelkie podatki i dsniny od daia odebra
nia p siadania spłacać będz;e obowiązanym.

8. Chęć licytować mającym dozwala 
się protokół opisania i oszacowania tych r e 
alności w registraturze tutejszego sądu przej
rzeć względem wysokości podatków tychże 
odsi-ła się do c. k. głównego urzędu podat
kowego w Kołomyi.

Peczeniżyn 12 sierpnia 1881.
(6574 1 —3) t ł b w i e s z c K t ó n i e

L. 1592. W sądzie tutejszym odbędzie 
się w dniach 24 paździer sika 7 i 28 Ji-t >- 
pad i 1881 każdym razem  o god inie 10 ra
no egzekucyjna sprzedaż realności p ;d Nr. 
konsp. 109 i Nr. rep. 3-5 w Lachowu a li po
łożonej, s: ładującej się ■/. 2 morgów 428%  
kw sąż. g run tu  ornego, łąk, sodu i pastwisk,
tudzież d u n u  mieszkalnego, oraz z m b em , 
stajnią, wozownią i piwnicą Józefa i K ata
rzyny Dyduchów w łasne7 a niehypoleezu-j, 
na pierwszych dwóch term inach za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na trzecim  zaś 
iiawet niżej takow ij.

Cena szacunkowa stan- wi 270 zł.
W adyum 27 zł.
R -sztę warunków prz glądnąć można 

w tutejszej reg istra turze.
Ś lem ień 30 czerwca 1881.

(6603 1— 3) Ę  d  y  k  t .
L  38904. 0. k. Sąd krajowy we Lwo

wie ogłasza niniejszem, że w sprawie egze
kucyjnej c. k. banku hipotecznego przeciw 
Jonaszowi Landan vel Feldbaum  pto 3 raty 
p.-życzkowe po 506 zł i resztujący kapitał 
9859 zł. 96 zł. zapadł* na prośbę powado- 
wego banku z 15 listopad-'-. 1880 1. 51341 
uchwał* z dnia 20 listopada 1880 między 
innym i i dla Feigi K rebs przezn;»«*oaa.

Ponieważ miejsce zam ieszkania i życia 
Fuigi Krebs jest niewiadomem, tedy na proś 
bę banka powodowego mianujemy równo
cześnie d*a niewiad mej z miejsca życia i po • 
b 3tu Feig i Krebs względnie dla niewiadom ych 
z m iej-ca życia, i pobytu jej s : adkobierców 
kuratora w osobie adwokat-, dr. Landciber- 
g->ra z sabaty tu yą adw. dr. Re l.u  ra zarzą
dzamy doręczenie t. s. uchwały z 20 listopad-
1880 1. 51341 i dalszej w tej sprawie zupa 
d łrj uchwały z 9 lipca 1881 i. 28683 usta
nowionemu kuratorowi i o tern Feigę Krebs 
przez niniejszy edykt zawiadamiamy.

" wów 3 września 1831.
(6578 1— 3) E d y k t .

L. 5857. Złoczowski c. k. sąd obwo 
dowy rozpisuje na podstawie uchw ały Iwo w 
skiśgo c. k. sądu krajowego z dnia 12 marca
1881 1. 9345 celem zaspokojenia należnej 
g..ilicyjsk’em u Towarzystwu kredytowemu we 
Lwowie sum y 15000 zł. w. s. z pu. przy
musową publiczną sprzedaż dóbr Zaciemńe 
w starostw ie przamyślańskim położonych, 
wedle Dom. 524 pag. 5 n 5 haer. Samuela 
S lb rgl-ńta w łasnych w tarm iaia  20 grudnia 
1881 o godzinie 10 tej przed południem  w 
Złoczowsum  gm a»ha sądowym odbyć się 
mającą.

Główne w arunki przetargu -ą:
1. Oaaę wywołania stanow i kwota 

29.900 zł w a., poniżej której dobra te 
sprzedane być mogą, jednakowoż nie niżej 
jak za 20.000 zł. w. a.

2. W adyum wynosi 3 000 zł. w. a., 
składane być ma bądź w g .tow iźnie , bądź 
w książeczkach galic kasy oszczędności, 
oądz w listach zastawnych gd ic . Towarzystwa 
kredytowego lub austriack iego  B in k u  naro
dowego, albo też w galicyjskich obligacjach 
indemnizacyj-iych, wvdle o-tat iego tychże 
tursu, nigdy jednak nad wart śó nom inalną 
tychże do rąk komisyi licytacyjnej.

Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w tś. registraturze.

O tem zawiadamia się strony sporujące, 
tudzież wiadomych wierzycieli hipotecznych 
oi zpośrednio, zaś niewiadomego z miejsca 
oobytu Ottona Ludwika i niewiadomych wie 

rzyeieli, którzyby po dniu 7 grudnia  1880 
Tabuli łych dóbr weszli, lub którym by 

uchw ala licytacyjna lub jaka dalsza w tej 
rawie wyjść mając??-, z jakiegobądź powodu 

Ibo wcześnie albo wcale nie mogła być 
d ręczoaą do rąk ustanowionego kuratora 

dwc-kata dra W esołowskiego ze sybstytucyą 
adw. dra W arteresiew icza i przez edykt 
niniejszy.

Złoczów daia 10 września 1881

(6501 1— 3) E d y k t
L. 5028. O. k. Sąd powiatowy w Mo

ściskach podaje do ogólnej wiadomości, ze 
w spraw ie Leiby Ballenzweisa przeciw 
Wasylowi i Marya sme Szpytko także Pała- 
siewicz zwanych o zapłatę 40 zł. w. a. z po. 
odbędzie się tamże publiczna heytacya real- 
n c ś ;i  pod 1. k. 11 w Złotkowieaeh położonej 
dłużnikom  należącej ciała tabularnego nio- 
stanowiącej w trzech term inach daia 17 
psźd /iem ika , dn a 15 listopada i dnia 15 
grud da 1881, każdym razem o godzinie 11 
przed południem .

Get a wywc-łania 165 zł.
Zakład 16 zł. 50 et.
Na wszystkich trzech term inach zostanie 

realność ta tylko za lub wyżej ceny wywo- 
j łan ia  sprzedaną. W razie niauzyskauia tej 
: sumy, wyznacza s ę do ułożenia łatw iejszych 

warunków term in dnia 15 stycznia 1882 
o godzinie 9 tej rm o  poezem na wyznaczonym 
ezwartym term inie realność poniżą] ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

W arunki licytacyi i protokół zastaw ni
czego opisania można przejrzeć w reg istra
tu rze sądowej.

Mościska daia 21 sierpnia 1881.
(6582 1— 3) E  d  j  is t.

L. 14680, O. k. Sąd krajowy w Kra
kowie zawiadamia, iż ustanow ił dla n iew ia
domych z życia i miejsca pobytu spadko
bierców Jadw igi Radziejowskiej kuratora ad 
actum  w osobie p. adw. dra A rtu ra  Leo 
z substytueyą pana adw. dra W Fdysłsw a 
W ędrychowskiego z powodu podania p Attals 
Przy borowskiego de praes 11 czerwca 1881 
1. 14680 o wyłączenie z kompleksu posia
dłości tabularnej Zegar1 owice z przy leg’

| eiami B goszówka Krzesławice i Kwasowice 
27 parcel kata-tn-lnych a to 3 budowlanych 
a 24 innych różne' kultury, utworzenie 
z tychże nowego ciała tabularnego pod nazwą 
Bigoszówka część l ig a  o zaiatsbulow anie w 
stanie czynnym  nowo utworzyć się mającego 
c ała tabularnego p. A tta h  Przyborowakiego 
za właściciela i przeniesienie do stanu bier
nego tak utworzonego ciała tabularnego 
wszystkich praw rzeeczowyeh w stanie b ier
nym  dóbr Zegartowice z przyk-głościami 
zapisanych a to w celu doręczeń a ts. u- 
ebwały z dnia 8 iipca 1881 1.14680 w skutek 
powyższego podania p. A ttala Pizyborow- 
skiego zapadłej i wzywa p. kurrtora , by 

wych kurandów  stosownie d r  istniejących 
przepisów zastępował.

Ktaków 8 lipca 1881.
(6588 1 —3) O b w i e s z c z e n i e

L. 5046. G. k. sąd powiatowy w Ko- 
m arnte podaje do wiadomości że celem z&s- 

I pokojenia p re ten sji M- jżesza F is hm ann w 
I kw .eie  53 złr. odbędzie się licy tac ja  real- 

noś i pod lk. 691 i y&łiwy gruntu  pod li;'. 
122,uow419 star. w Kom araie dłużnika Fed- 
ka B -ryU ka własnej, ciała tabular? ego ni 
stanowiącej na trzech term inach dnia 21 
października, 24 listopada i 28 grudn ia  1881 
każdego razu o 10 godzinie rano w biurach 
tegoż sądu. T erm in do ułatw iających wa
r unków d a ia  26 stycznia 1882 tamże.

Cena w yw tłauia 356 złr. wadyum 10°/0 
ceny wywołania w gotósrce.

Resztę warunków lśeyta<*tj ycb tudzież wy
ciąg tabularny, protokół zastawniczego opisa
nia i protokół oszacowania można przejrzeć 
w tutejizej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych niew iadr- 
m ych lub którym by uchwały nie m rg ły  b ić  
doręczone, ustanowiono kuratorem  p. M icha
ła Orłowicza ze substy tu c ją  p. Antoniego 
Górskiego.

Kornarno dnia 4 sierpnia 1881.
(6539 1 —3) E  d y  k  t

L. 3312 Celem zaspokojenia wierzytel
ności W ilhelm a Biegeleisena w kwocie 50 
zł. z p i. odbędzie się w tut. sądzie publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 261 w Toustem po
łożonej v»ad!» Dom. 1 p 39 i 40 księgi g ru n 
towej m iasteczka Touste do nieobjętej masy 
spadkowej) Israela J e k h  należącej na dwóch 
term inach & to 2 listopada 1881 i 14 g ru 
dnia 1881 każdym razem  o godzinie 10 przed 
południem  za lab wyżej ceny szacunkowej.

Cenęj wywołania stanowi ceaa szacun
kowa w kwocie 400 zł.

W adyum wynosi 40 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej rugistraturze.
O cz sm się uwiadam ia tych wszystkich 

którzyby po dniu 7 grudnia 1880, j-ko  dniu 
wydania wyciągu tabularnego, prawa na tej 
realności nabyli, lub którym by niniejsza u- 
ch ^ała, h.b ja .a późniejsza w tej sprawie 
wydana z jakiegokelwiekbądź przyczyny do- 
ręczoaą być nie mogła, z tem źe dla nich 
kurator w osobie lek? Meis-desa w Toustem  
ustanowiony został.

C. k. sąd powiatowy 
Grzymałów 28 lipca 1881.

(6587 2 — 3) O g ło sze n ie .
L. 8727 O. k. sąd powiatowy podaje 

do publicznej wiadomości, że celem zaspo
kojenia wierzytelności zakładu kredytow ego 
włościańskiego we Lwowie w il.śe i 15 złr. 
94 ct. i 245 zł. 49 ct. w. a. z pn. odbędzie 
się publiczna egzekucyjna sprzedaż realności 
1. k. 26 w Opacki M arcina Zabawy własnej, 
ze wszystkiemi do tej realności należące-

mi, protokołem zastawniczego opisania z dnia 
25 kw ietnia 1872 objętem i gruntam i i in- 
nem i przynależy teściami w trzech term inach 
a mianowicie, daia 19 września, 17 paździer
nika i 18 listopada 1881 o godzinie 10 
rano.

Oeoa wywołania 600 zł. jako wartość 
szacunkowa.

Wadyum wynosi 60 zł.
W arunki licytacyjne i protokół opisania 

i oszacowania realności przejrzeć można w 
reg istra turze sądowej.

O tej licytacyi zawiadamiamy proszą
cą dyrekcyę we Lwowie, egzekuta M arcina 
Zabawę, c. k. pro kura toryę skarbu im ieniem  
wysokiego skarbu we Lwowie, e. k. urząd 
podatko w Jaśle, tudzież innych wierzycieli, 
którzy by wy rościli p re ten s ję  do tej realności, 
lub którymby uchw ała licytacyjna doręczoną 
być nie mogła, przez kuratora p. Dr. Bień- 
ezewskiego, i przez ogłoszenie w dzienniku 
urzędowym.

Jasło 8 m aja 1881.
(6417 2 - 3 )  E d y k t

L 10434. O. k. Sąd obwodowy w T ar
nowie zawi:>dam'a niniejszem  niewiadom ego 
z miejsca pobytu E dm unda Zagórskiego, iż 
na skutek wniesionego przez A braham a Gold
m ana przeciw niem u i W incentyoie Zagór
skiej o zapłacenie kwoty 560 zł. 31 ct. w. 
a. z przyn. pozwu wekslowego z 19 listo
pada 1880 1. 16024, wydano nakaz zapłaty 
z dniu 25 list .pada 1880 1. 16024, który 
ustanow ionem u zsrazem  dla niego kurato
rowi w osobie adwokata d ia Em ila P ssr- 
skiego w Tarnowie doręczono, z którym  to 
kuratorem  następnie spór przeprowadzony 
i spis aktów z 18 m arca 1881 I. 3567 sporzą 
dzonym  został.

Wzywa się t dy Edm unda Zagórskiego, 
ażeby w dniach 3 albo zarzuty swe przeciw 
owemu nakazowi zapłaty, albo też ośw iad
czenie do tutejszego sąda wniósł, iż do pism 
spornych przez kuratora w  jego im ieniu 
w niesionych przystępuje, gdyż po bezsku
tecznym  upływ ie tego term inu wyrok w n i
niejszej sprawie na podstawie powołanego 
spisu aktów zapadnie.

W Tarnowie dnia 20 sierpnia 1881.
(6604 2 — 3) tuuD m ttrfjung .

31. 2183. greitag  beit 23ten ©eptember 
1881 urn 10 Uljr ŚBormittagżfinbetin bieffeitiger 
Slmtófausletj Sanotuer ©traffe iftr. 3 bie bffen* 
tlidje Dffertbeljanbluug ju r  ©idjerfWlung be§ 
—  9Jła£)f= unb WiiI)iful)rfof)rte§ —  fur bte 
SSerma^litug bon circa 14600 9Keter 3etttner 
Stoggenfrudjt ftatt.

®ie mit 50 fr ©tempelmarfirteu unb 
gefigelten Offerte, toorin bte Slnbotfpreife fur 
ben SKaljllon per 2Ji. 3ethner fertigeS 3ftef)t 
unb fur beit 9Jiih)IfuI)rfoI)u per Sfteter* 3 ents 
ner g ru d jt tn bie JKuple unb per Sfiłeter^entner 
SGiafjlgut au§ ber 2RuIjle in§ SSerpfTeg8=9Ka* 
gafin ju  ftefien finb miłffen am Se^anblungS* 
tage bi§ _jur _obigen ©tunbe eingereidjt feitt.

3)?unbltd)e Slnbote finb auSgefd)Ioffen.
®ie nii^ern iflebiugniffe lieaett bieramtS 

ju  e infid jt auf.
SSoit ber iBerU )aItung§=(£om tffiott 

be§ f. f. 'D?tIitar=SSerpfIeg§=aJłagafin§ ju
Semberg am 15 ©eptember 1881.

(6594 2 —3) 12 d  y  k . I.
L. 6296. Sprzedaż realności wiejskiej 

27 morgów g run tu  obejmującej pod 1. 8 w 
Beekersdoif koła Pohajee położonej, na 1370 
zł. oszacowanej wedle wykazu hipotecznego 
15 własność Piotrs, Cewe stanowiącej, c> - 
lem przymusowego ściągnięcia w ierzytelnoś
ci Herscha Falscbberga w kwocie 620 złr. 
w. a. z pn. odbędzie się 21 września 1881
0 godzinie 9 przed południem w sądzie t u 
tejszym.

Wadyum 70 zł., w term inie tym re
alność ta  najwięcej dającemu pozbyta zosta
nie bez względu na cenę szacunkową w ca
łości lub częściami.

Resztę warunków licytacyi w tusądo- 
wych aktach przejrzeć można.

O czem się wszystkich interesowanych, 
tudzież cbęć kupienia m ających zawiadamia. 

O. k. Sąd powiatowy.
Podhajce 24 sierpnia 1881.

(6564 2— 3) 3? ts f  Sr *
L 2797. Celem wydobycia sumy 80 

zł. z pn. odbędzie się w dniu 13 paździer
nika, dniu 17 listopada i daiu  15 grudnia 
1881 każdym razem o godzinie 10 tej rano 
licy tacja  % z 13/18 części realności p rd  I. 
60/66 zyd. m. w Gródku Jana Sfepakowsk:eg > 
własnej, aa  rzecz Salomei H ebla .

Cena wywołania 69 zł. 72 ct.
W adyum 7 zł.
Resztę warunków, ekstrak t tabularny

1 protokół ocenienia, przejrzeć m ożna w 
registraturze.

O ezem się także niewiadom ych z 
miejsca pobytu wierzycieli hipotecznych P iotra 
i E  wę S *iteńko, tudzież tych wierzycieli h i
potecznych, którzyby po dniu 30 m arca 1880 
praw a rzeczowego na powyższej realności 
nabyli . z te®  powiadamia, że dla n ich  ku 
rator w osobie adwokata dra Flakow icza 
ustanow iony został.

O. k Sąd powiatowy 
Gródek dnia 16 czerwca 1881.



9
6589 1— 3) O f o w i e « * c s e a I e .

L. 5443 0. k. sąd powiatowy w Ko- 
m aruie podaje do wiadomości, że celem. za
spokojenia pretensyi zakłada kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w resztującąj 
kwocie 219 zł. 77 cent. w a. z pn. odbędzie ' 
się licy tac ja  realność ipcd 1 k. 15 star. 17 
now. sub. rep 25 w Koniuszkach królew
skich położonej M ichała Mo cyna tudzież 
A ndrueha i M ichała Ohimiaków własnej a 
ciała tabularnego niestanowiącej, na trzech 
term inach dnia: 20 października, dnia^ 23 
listopada i dnia 23 grudnia 1881, każdym 
razem o 10 godzinie przed południem  w 
bim ach tegoż sądu. Term in do ułatw iają
cych warunków dnia 25 stycznia 1882 tamże.

Cena wywołania 1200 zł.
W adyum  10 pr. ceny wywołania w 

gotówce.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

protokół zastawniczego opisania można przej
rzeć w tutejszej registraturzo.

Dla wierzycieli hipotecznych niew ia
domych, lub którymby uchwały nie mogły 
być doręczone, ustanowiono kuratorem  Mi- 
ehała Barana ze substy tucją  Antoniego Gór
skiego.

Komarno dnia 8 sierpnia 1881.
(6607 1— 8) E d y t  t

L. 12145 C. k. sąd obwodowy w T ar
nopolu podaje do wiadomości, że celem 
ściągnięcia resztu.iąeego kapitelu 1352 zł. 41 
ct. z pn. na rzecz galie. akc. banku hipo
tecznego odbędz.e się 21 października, 18 
listopada i 23 grudniu  1881, o godzinie 10 
przed południem , egzekucyjna sprzedaż re 
alności dłużników Ghany GHles, Salamona 
Gelles, A braham a Thurn, Berli T hurn  i A- 
rona Gelles w Tarnopolu pod 1. 1524 poło- 
żonej. r ,

Cena wywołania, poniżej której realność 
ta  na powyższych term inach sprzedaną nie 
będzie 3500 zł.

W adyum 350 zł
Bliższe w arunki i wy lą g  la b u h rr- j 

przejrzeć można w ts. registraturze.
W yciąg hipoteczny tej realności w tu- 

tejszo-sądowej reg istra turze przejrzeć lub od
pisać można.

Dla wierzycieli, którzy by po dniu wy
staw ienia wyciągu hipotecznego prawo za
stawu uzyskali, lubktorym by uchwała w zglę
dem ogłoszenia licytacji łub jakakolwiek póź
niejsza u ch w a ła  z jakiegokolwiekbądż powodu, 
doręczoną być nie m ogła, ustanowiono ku
ratorem  ad actum  ad w. Dra W aissteiaa, a 
zastępcą tegoż adw. D ra Ax dreda.

Tarnopol dnia 5 września 1881.
(6584 1— 3) E  <1 y  k  t .

L. 16810. 0. k. sąd krajowy zawiada
mia Andrzeja Oenglera jako z miejsca po- 
byiu niewiadomego, iż tut. sąd uchw ałą z 
dnia 21 stycznia 1881 1. 1619 dozwolono 
na rzecz M aurycego Silbersteina prano tacy i 
prawa zastawu dla sum y 1000 zł. w. a. z- 
pn. w stanie biernym  połowy realności pod 
1. 380 Dz. I w Krakowie położonej na imię 
A ury  W ęgrzeckiej a względnie jej masy 
spadkowej wpisanej, że w celu zastępstwa 
w tej sprawie A ndrzeja Oenglera i doręcze
nia mu powyższej rezo lucji ustanowiono ku
ratorem  tu t adwokata p. Dra Trój italskiego.

Kr;<ków dnia 15 lipca 1881.
(6622 1—3) K d. y k f

L. 2555 C. k. sąd po *. iatowy w T rem 
bowli p idaje do wiadomości, że celom zaspoko
jen ia  w ierzytelności Judy  F .Jdhorna w kwo
cie 372 zł. odbędzie się w lu t jszym sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod. 1. k 239 
w Trem bowli położonej, ciała tabularnego 
niestanowiacej, Karola Jani t ze w-k'ego w ła
snej, dnia 5 p. źdriernika i 3 listopada 1881 
każdym razem o godzinie 10 przed połuduiem, 
na których powyższa realność tylko wyżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie

Gdyby na pierwszych term inach nikt 
z licytantów ceny szacunkowej nie ofiarował, 
natenczas celem ułożenia lżejszych w arun
ków licytacyjnych wyznacza się term in na 
dzień 4 listopada 1881 o g dzAie 10 przed 
południem .

Cenę wywołania stsn.-wi wartość sza
cunkowa w kwocie 300 złr.

Wadyum 60 zł.
R>sztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w tusądowej registraturze.
Z c. k. sąau powiatowego. 

Trem bowla dnia 30 czerwca 1881, 
(6646 1 —8) E  *1 y  i i  t .

L. 3386. C. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany S. I I  we Lwowie wiadomo czy
ni, iż na prośbę A braham a Roz' n thala  w spra
wie tegoż przeciw Kseni Dobrzańskiej i Da
nielowi i Ewie m tłżonkom  W ertyporochom 
celem zaspokojenia sumy dłużnej 435 złr. 
w. a. z pn. po odtrąceniu zapłaconej kwoty 
62 zł. 50 cb odbędzie się na dniu 28 wrze
śnia i na dn-u 28 października 1881 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem  w 
sądzie tutejszym  B. Nr. 2 :

1) h u m u s o w a  sprzedaż realności pod
1. k. 32 w Zniesieniu położonej wedle wyka
zów hipotecznych N r. 170 i 160 dla gminy 
katastralnej Zniesienie dwa osobne ciała ta
bularne stanowiącej, a należącej w części nr. 
170 do dłużniczki Kseni Dobrzańskiej w czę

ści zaś N r. 160 do małżonków Józefa Daniela 
2ga im. i Julianny Ozipków.

2) realności pod 1. k. 30 w Zniesieniu ; 
położonej, wedle wykazów hipotecznych N r. i 
45 146 dla gminy katastralnej Zniesienie, dwa j 
osobne ciała hipoteczne stanow iącej a nale- j 
żąc j w części Nr. wyk. hip, 45" do d łużni
ka Daniela W ńrtyporoch, w części zaś N r. | 
wyk. hip. 1. 46 do dłużników małż. Daniela 
i Ewy W ertyporoch.

"Cenę wywołania realności pod 1. 32 
stanowi kwota szteunkow a 1083 złr. w. a., 
zaś pod 1. 30 kwota 1190 zł. w a.

W adyum  dl* p erwszej realności wyno
si kwotę 108 złr. 30 ct-., a dla 2giej 119 
zł. w. a.

Bliższe warunki licy tacy jne, tudzież 
protokół egzekucyjnego opisanie i zajęci* js -  
koteż i oszacowania można przejrzeć w ts. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 23 czerwca 1880, a względnie 6 
m arca 1881, jako dniach wystawienienia w y
ciągów tabul rny> h  weszli do hipoteki po
wyższych realności, lub którym by niniejsza 
uchw ała doręczoną być nie m ogła, usta
nawia się kuratorem, ad w. dr. Siterskiego, z 
substy tuc ja  adw. dr. Góreckiego.

Lwów dnia 27 czerwca 1881.
(6580 1— 3) E  d  y  fe t .

L, 5491. 0. k. Sąd powiatowy w Mona- 
s te rz , skach zawiadamia chęć kupienia m a
jących iż dnia 27 października lub dnia 
24 listopada 1881 zawsze o 10 godzinie r*no 
przedsięwezmie przymusową sprzedaż pu
bliczną tabularnej realności pod ). k. 94 w 
Moaasterzyskacb leżącej, masy ś. p. Herseha 
Schechn :a w łasny n i  rzecz Schaji Freudm an 
pto. 85 zł. w. a. z pn., tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej.

Cena szacunkowa 2250 zł. w. s.
W adyum 10 prc. takowej.
Resztę warunków i akt osza owaaiz 

można w tutejszym sądzie przejrzeć.
Moussterzyska 24 marca 1881.

(6598 1— 3) O fe w ie s s c K e m ie .
L. 3578 Z powodu prac przygoto

wawczych do przypadającego na dniu 31go 
października b. r. losowania obligacyj fundu
szów ind. G alicji wschodniej i zachodniej 
tudzież Wielkiego Księstwa Krakowskiego 
zostaje począwszy od 25 września b r. z&- 
systowane przepisywaniu obligacyj ind , któ 
reby przy przepisania musiały dostać od 
m ienne numera.

Po ( głoszeniu wynika losowania prze
pisywanie obligacyj ua nowo się rozpocznie.

Co się u in śe jszm  podaje do powszechnej 
wiadomo* i. ■
Z c. k. Nam iestnictw a jako D yrekcji fun 

duszów indem.
Lwów dnia 13 września 1881.

(6618 1— 3) E  d  y  k  1.
L. 4008- C. k. Sąd powiatowy w Pod- 

h i j c a h  ogłasza, że na zaspokojenie w ierzy
telności W olfi Topp 54 zł. z pn. odbędzie 
się dnia 22 wrześaia, 27 października i 22 
listop&da 1881 licytacya realności Jakuba 
i Maryi W oźniaków bez num eru ca  placu 
dawniej do realności N r 405 w Podhajcach 
należącym z tem, że realność ta na pierw 
szych dwu term inach przyujm niej za, ca 
trzecim i niżej eeny sza-unkuwej 290 zł. 
poibytą zostanie; wadyum wynosi 29 zł., 
resztę warunków można przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Podhajce dnia 10 czerwca 1881.
(6608 1 -3 O g ł o s z e n i e .

L. 1306. C. k. Sąd powiatowy w Bu 
kowsku podaje do wiadomości, że celem z a 
spokojenia pretensyi Szabsy Mullera przeciw ko 
Iwanowi Mucha w kwocie 150 zł. z pa. 
egzekucyjna sprzedaż realności włościańskiej 
pod Nr. 38 w B zasz dzi położonej, nietabu- 
iarnej dłużnika Iw ana Muchy własnej w 
drodze publicznej licytacji na dniu 22 wrze 
śnia, 20 października i 17 listopada 1881, 
zawsze o godz. 10 przed połud. się odbędzie.

Cena wywołania wynosi 300 zł.
Wadyum. 30 zł.
Na pierwszych dwóch term inach sprze

daną będzie realność ta  za lub wyżej a na 
ostatnim term inie i niżej ceny szacunkowej.

Kuratorom wierzycieli je s t Ferdynand 
Tymowski z Bukowska.

Bukowsko 80 lipca 1881.
(6621 1— 3) E  d  y  h  t

L 10037 O. k. sąd powiatowy w So
kalu uwiadamia niewiadomych sp dkobierców 
Rozalii W aguer że dnA 21 sierpnia 1881 1. 
10037 wniósł C h am  Aron A pfdbsum  prze
ciw niobjytej masie spadkowej Rozalii W ag- 
ner o własność realności pod lk. 201 w Kry- 
styaopolu, wzywa ich przeto, ażeby w t. są
dzie lub u ustanowionego kuratora p. Igna
cego Kraussa się zgłosili.

Sokal dnia 29 sierpnia 1881.
(6619 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L- 3815. W sądzA tutejszym  odbędzie 
się w dniach 25 października, 7 listopada i 
5 grudnia 1881 o godzinie 10 rano egzeku
cyjna sprzedaż realności pod Nr. konsk. 95 
w Lachowicach składającej się z domu, stajni, 
stodoły, pi a s ic y  w ozów kii g runtu  21/* m or
ga Marcina D yducha w łasnej niehypotecznaj 
na pierwszych dwóch term inach za lub wy 
żej eeay szacunkowej na trzecim  niżej takowej.

Cena szacunkowa stanow i 346 zł. wa
dyum  35 zł.

R iszte warunków przeglądnąć można 
w tutejszej registraturze.

- Siemień 20 czerwca 1881.
(6620 1 — 3 ; E  d  y  k  i .

L. 10034 Sokaiski c. k. sąd powiato
wy uwiadamia, że dnia 21 sierpnia 1881 do
1. 10034 wmósł Cfiaim Aron A pfelbaum  spór 
przeciw' nieobjęty  masie sp&dkowej, Rozalii 
W agner i innym  o własność realności pod 
lk. 202 w Krystynopolu, wzywa się przeto 
niewiadomych spadkobierców, Rozalii W ag
ner, ażeby w t. sądzie lub u ustanowionego 
kuratora Ignacego Kraussa się zgłosili.

Sokal dnia 27 sierpnia 1881.
1 - 3 )  <g & t  f t .

31. 8297. SSotn f. t  23ejirf?gerid)te Ty- 
śm ienica tuirb belattnt gegeben, e? tjabe am 
26 Dftober 1880 3 ^  8297 Jekel Silberherz 
toteber F riedrich  Haberstok unb Stage luegeit 
3al)luug bon 70 fl b. 2B. l)iergerid^t§ iiber* 
reiajt ju r  fumarifdjen SSerfjanblung ber te rm in  
auf ben 8 9tooem£>cr 1881 um 10 llljr  friit) 
beftimmt luurbe.

SDa ber 21ufentt)aL?ort ber S9elangten 
F riedrich  Haberstok unb M argareta H aber
stok nidjt befanut ift, fo luurbe fur btefelbe 
ju tu  © urator Kalman Bergner au? Tyśm ie- 
nica befteUt.

©3 werben fomit bie iBelaugten aufge* 
forbert, bamit fte bie ju  iljrer SSerttjeibigung 
bienlic^e s©e£)elfe bem aufgeftedten k u ra to r  
mittfjeilen ober einen anberu ŚSertretter befteD 
len unb bem ©eridjte naljmfjaft ntadjen, al3 
fonften biefetbeu bie au§ ber 93ernadjlafffigung 
ftĄ jn  ergeben nadjffjeitigen fjolgen fićf) felbft 
jufd^reiben mitffen.

aSont f f. S3ejtrf3geri(^t 
TysnDenitz 30 2Kiirj 1881.

(6130 1 - 3 )  ® D i I t.
31- 5681. ®a§ f. f. Sdejtrłśgeridjt ju  

Sokal fjat ju r  §ereinbrtngung ber 5 0l'6erung 
be§ Josef Haszczye pr. 1216 fl. fsJt@ bie eje^ 
tutibe bffentliĄe jyeilbietung ber ben ©djuri 
bnern etgenttjiunlicl) geljorigen, fcittett ®runb= 
buiĄgforpfr bilbenben Jtealitaten u j  ber )Re= 
atitat be§ Matwij Tchórz fub. 9tro 58 ober 
Jłealitat be? M a k jm  Huk fub. 97r. 14 ber 
Jlealitat be§ Teodor Lewicki fub 9 lr 32ber 
Jlcalitat be? Jacko Karpiszyn fub. 9łr 65 
unb ber jRecditót be? Ha wryło Staroszczuk 
fitb. 9łr 138 tu  Jastrzębiee, Uielć^e famtlid) 
auf 9870 fl. o. SB. gcfĄa^t finb, auf ben 18 
Dftobcr, ben 16 Jłotuember unb ben 13 ®e= 
jember 1881 jebe?mal nonl OUf j r  SSormittag? 
angeorbuet

SSabtum 10 prc jeber einjelner )Rea=
litdt.

3 m  erften unb jm eiten SŁermine n u r tue* 
nigften? um  ben © d ja |n n g ? p r e i? , am  Dr.ten 
aud) unter bem felben, ^intangegebenen tuerben 

® ie  iibrigen  g e ilb ie tu n g ? b eb in g u n g en , fo 
mie bie tp ro to fo lleb er  pfanmeife.n 93cfrfjreibung 
unb Slbfć^d^ung biefer J tea litfit erliegen in b er  
Jtegiftratur biefe? © eridjte? ju r  © infic^t 6e* 
rett.

Som  !. f. ©cjirlśgeriĄte 
Sokal ant 17 SDłai 1881.

(6616 1— 3) fi; i i  y  u  i,
L 6634. C. k. sąd powiatawy w Dą

browie podaje niniejszem  do publi(?znej wia
domości, iż na zaspokojenie wierzytelności 
Chaima K iagsbruaa w sumie 753 zł. i 43 zł. 
z pa. dozwoloną została egzekucyjna sprze
daż realności grutow  j pod Ts. 41 w Woli 
żelechowskiej p-łożenej a dłużnika Tomasza 
Skowrona własnej.

Sprzedaż ta  odbędzie się przez licytaeyę 
publiczną w 3 term inach tj. dnia 20 paździer 
nika, 18 listopad-, i 9 grudnia 1881 każdym 
razem  o godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 3800 zł., poniżej której realność 
na. pierw szych 2 term in iach  sprzedaną nie 
bidzie.

W adyum  przy lieytacyi złożyć się m a
jące wynosić kwotę 380 zł.

Resztę warunków i akt szacunkowy 
przeglądnąć można w tu t sądowej reg istra
turze.

Dąbrowa 81 sierpnia 1881.
! (6617 1— 3) JE d  y  h  t .

L. 6009. 0 . k. sąd powiatowy w Jarosła- 
j w i u podaje do wiadomości, że na zaspokoje- 
I a i8 wierzytelności Walerego Kołodziejskiego 
i w kwocie 500 zł w. a. z pn. odbędzie się 
| w tut. sądzie w daiu 21 października i 25 
listopada 1881 każdym razem  o godzinie 10 
rano przymusowa licytacji aa spr edai domu 
dłużnika Judy Posteru p o i Nr. 170 w Pa- 
wiósiowie położonego.

Przy term inach tych realność ta  tylko 
wyżej ceny szacunkowej 250 zł. lub za tako
wą sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 25 zł Akt zastaw ni
czego opisania i oszacowania, tudzież dak-ze 
warunki licytacyjne mogą być w tu t sądo
wej registraturze przejrzane.

Jarosław  12 sierpnia 1881.
(6591 1— 3) E d  j  k  t

L - 6117. A ntoni Nemeczek wnióśł po
danie de pres. 14 hpca 1881 L. 6117, aby 
zaintabulowanym został za właściciela n ie
których parcel z ciała hipot cznego wykazem 
1 29 w gm inie katastralnej Kocabina ob ję
tego dotąd Antoniego Dziadury.

Dozwalając na żądaną iatabulacyę zawia
damia się o tem niewiadomego z miejsca po
bytu A n to a i-g j Dziadurę z oznajmieniem, że 
do jego zastępstwa w tej sprawie W alenty 
Kobylarz z Korabiny kuratorem  został usta
nowiony, i z zawezwaniem, aby o ob ściesię  
zgłosił lub innego zastępcę ustanowił i s ą 
dowi oznajmił.

Nisko 14 lipca 1881.
(6628 1 3) E  d  y  k  t

L. 33019. C. k. Sąd krajowy we Lwo
wie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż sądu w 
celu zaspokojenia pretensyi e. k. uprzywile
jowanego galicyjskiego banku hipotecznego 
we Lwowie 1222 zł. 29 ct. z. p. n odbędzie 
się dnia 17 listopada 1881 o godzinie lOtej 
nrzzd południem  przymusowa licy tacja  do 
Michała i Agnieszki Szusterów wedle Dom. 
31 pog. 571 n. 3 haer. należącej realności 
pod 1. 121 %  we Lwowie położonej na któ
rym  term m m  realność ta  nawet niżej ceny 
wywołania 3000 zł. sprzedaną zostanie, że 
jako wadyum kwota 150 zł. złożoną być ma, 
warunki licytacyjne w registraturze" sądowej 
przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie dla 
wszystkich tych, którzyby po w ydaniu wy
ciągu tabularnego to je s t po daiu  28 lutego
1880 rzeczowe prawa na wspomnianej reai- 
nośei nabyli lub którym by uchw ały sądowe 
niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące z ja- 
kieg.bądź powodu doręczone być nie mogły, 
adwokat dr Szwedzicki kuratorem  m iano
wany został.

Lwów dnia 3 w rześaia 1881.
(6585)  ̂ E d y k t

L. 10005 Samborski sąd obwodowy ja 
ko handlowy ogłasza, że na zebraniu rady 
zawiadowczej Towarzystwa zaliczkowego w 
Kałuszu stow arzyszenia z nieograniczoną po- 
ręką w dniu 11 maja 1881 odbytem w ybra
ni zostali do D yrekcji rzeczonego właśnie 
towarzystwa: F rydryk  Dzikowski jako dyrek
tor, Jan  Sahlesiager jako k as je r i Ignacy 
P rzestakki tako kontroler zaś na zastępcę 
dyiektora Ferdynand  Tomek, na zastępcę ka- 
syera Szczęsny Kwieciń-.ki a na zastępcę ko r- 
trolora Karol Jaroszew ski wszyscy w K ału
szu zamieszkali.

Sambor dnia 23 sierpnia 1881.
(6625) O glosieale .

L. 12050. Dochodzenia miejscowe w 
celu założenia księgi gtuntow ej w gminie 
katastralnej Żubrza powiatu sądowego lwo
wskiego rozpoczną się dnia 22 wrześaia 1881.

Każdy kto ma interes prawny w zba
daniu stosunków posisdania, może się zgło
sić i wszystko przytoczyć, co dle wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna.

Lwów dnia 14 września 1881.
(661.5) O głoszenie.

L 14546. O k. Sąd powiatowy miej. 
del. w Przem yślu oznajmia, że dochodzenia 
celem założenia księgi hipotecznej dla gm iny 
katastralnej K orytaiki na miejscu w K oryt- 
nik*ch dnia 26 września 1881 rozpoeznie.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gm innych.

Przem yśl dnia 15 września 1881.
(6612, O głoszenie.

L. 214. Duia 22go września r. b roz
poczną się dochodzenia miejscowe celem za
łożenia księgi gruntowej dla gm iny ka ta 
stralnej „Kobylec* w okręgu powiatu sądo
wego gwoździeckiego.

Interesowani zgłaszać się mają u ko
m isarza hipotecznego na miejscu urzędującego.

0 k. kom isja hipoteczna
W Kołomyi dnia 14 września 1881.

(6626) O g ło szen ie .
L. 12094. Dochodzenia miejscowe v, 

celu założenia księgi gruntow ej w gm inie 
katastralnej Biłohorszcza z Bćgdanówką po
wiatu sądowego lwowskiego rozpoczną się 
duia 27 września 1881.

Każdy, kto ma interes praw ny w zba
daniu stosunków posiadania, może się zgłe- 
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie
nia lub o hrony swych praw za stosowne 
uzna.

Lwów dnia 14 września 1881.
(6609 E d  y  k t

L. 6031. C. k sąd powiatowy w L u 
baczowie ogłasza, że złożone zostały u niego 
do przejrzenia arkusze posiadania w form ie 
wykazów/ hipotecznych sporządzone i inne 
akta służyć mające do założenia księgi h i- 
poteczaj dla gm iny katastralnej Kro wica k -  
sowa.

Zarzuty przeciw arkuszom  posiadania 
wnoszone być mogą ustn ie lub pisemnie w 
tutejszym  sądzie aż do dnia 30 w rześnia 
1881, na którym  to dniu w razie wniesio
nych zarzutów, dochodzenia sorostowawcze 
przeprowadzone będzie.

Lubaczów duia 12 września 1881.
(6627) O g ł o s z e n i e .

L. 12095. Dochodzenia miejscowe w 
celu z .łożen ia  księgi gruntow ej w gm inie 
katastralnej Skniłów  powiatu sądowego lwow
skiego rozpoczną się dnia 3go października
1881 r.

I Każdy, kto ma in teres praw ny w zba
daniu stosunków posiadania, może się zgło
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie
nia lub ochrony swych praw  za stosowne 
uzna.

Lwów duia 14 w rześnia 1881.



(6530 2— 8) K  <1 y  fe t .
L. 10703. Samborski c. k. sąd obwo 

do wy czysi wiadomo, iż eelem zaspokojenia 
pretertsyi Samborskiej kasy oszczędności w 
kwocie 943 zł. 41 et. w. a., odbędzie się 
w tutejszym sądzie dnia 24 listopada 1881 
o godzinie 10 rano przymusowa sprzedaż w 
drodze publicznej licy tac ji realni ści pod 
1. k. 54 d. 90 n. w Samborze w dzielnicy 
przem yskiej położonej, wedle Dom. V pag 
131 n . 5 hser. dłużników Franciszka Kołezy- 
kiewieza i Macieja Kołczykiewicza własnych, 
protokołem  de pr. 5 października 1880 
1. 14521 przymusowo ocenionej pod następu- 
jącem i lżejszemi w arunkam i:

1. Cenę wywołania stanowi el szacun
kowa w kwocie 2242 zł. 40 ct. w. a.

2. Zakład wynosi 10 prc. ceny wywo
łania tj. sum ę 224 zł. w. a.

3. Realność ta będzie sprzedana na
powyższym term inie także i niżej ceny

e. k.

szacunkowej.
4. Resztę warunków  tudzież ak t detak- 

sacyi i wyciąg tabularny przejrzeć można 
w tutejszosądowej regisiraturze.

O tej uchw ale zawiadamia się stroDj, 
c. k. P ro k u ra to rię  Skarbu, c. k. główny 
urząd podatkowy w Samborze, Jakóba Disehe, 
tudzież tych wszystkich wierzycieli hipotecz
nych, którzyby prawo zastawu na tej real
ności po dniu 18 grudnia 1880 uzyskali, 
lnb któryroby niniejsza uchw ała albo w czss 
albo w należyty sposób doręczoną być nie 
mogła, do rąk kuratora ad w. dra S teuerm anna 
z zastępstwem ad w. d rs W itza i przez edykta.

Sam bor dnia 30 sierpnia 1881 
(6523 3— 3) L. 46385.

W e z w a n i e .
Do asystenta rachunkow ego lwowskiej 

krajowej Djr&kcyi skarbowej.
W ładysława Buczyńskiego.

Ponieważ asystent rachunkowy 
wskięj c. k. krajowej D yrekeyi sksrbowej 
W ładysław  Buczyński, nie wniósłszy piośby 
o urlop od 1 września 1881 do urzędu nie 
uczęszeza powodu nieuczęszczania do urzędu nie 
podał do wiadomości urzędowej o miejscu swego 
pobytu nie doniósł, we Lwowie odszukanym być 
nie może, przeto wzywa s:ę go na mocy 
najwyższego postanowienia z 24 czerwca 
1835 urzędownie, ażeby w przeciągu sześciu 
tygodni licząc od dnia ogłoszenia niniejszego 
wezwania w dziennikach publicznych, po
wrócił na miejsce swej służby i przedstaw ił 
się w Prezydyum  c. k. krajowej D yrekcji 
skarbowej, gdyż w przeciw nym  razie tak 
uważanym będzie, jak gdyby w ystąpił ze 
służby rządowej i wykreślonym zostanie ze 
Mana urzędników lwowskiej e. k. krem pej 
D y rekc ji skarbowej.

O. k. krajowa D yrekcja skarbu
Lwów dnia 10 września 1881.

iwo-

Doniesienia prywatne

Na sprzedaż
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5  M le c z a r n ia
JtĘh w wybornem i pięknem położeniu, prak- 

tycznie i elegancko urządzona o d  I g o  
j H  p a ź d z i e r n i k a  do*  w y n a j ę c i a .

Bliższa wiadomość w biurze wywia- 
dowozem p. J . BIRKLEGO Rynek 20, 

I-sze  p iętro.
!££  (6629 1 - 3 )

»X X W 0 K » « K X * '
o W Stowarzyszeni y 

99 P r a c y  K o b ie t ’9 '
rozpoczął się znowu n o w y  f e u r s  s u k i e n  
d a u s s k l e i i  połączony x d w i e z e u i a i a i  

p r a k t y c z n e m i .
Prócz tego utrzymują Stowarzyszenie w r  b. 

Szkołę szycia białego, cerowania, haftów, szy
cia na maszynie, wyrobu frędzli, koronek”kloc
kowych i robót maszynowo-"pończoszkowych.

O warunkach przyjmowania uczennic dowie
dzieć się można codziennie z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świątecznych od g "8 rano do 
5tej wieczorem. — Biuro wywiadowcze poleca 
nauczycielki, bony i panny służące.

_ Stowarzyszenie przyjmuje zamów ,a na 
bieliznę i roboty pończoszkowe wszelkiego ro
dzaju. ( Ulica Teatralna i. J  O).

i w w w y o 1 ■V "V O
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C z y t e l n i a

A . W o j e w ó d k i
W  M y n k n

p o d  1. 2& jest na 
Jlgiem piętrze 5 pokoi 

z nyżą, przedpokojem, kuchnią, spiżarnią . przynale- 
iytnściami d o  w y n a j ę c t a .  (6630 1—2)

W m m & i

N
N

H
H
H

ul. D o m in ik a ń sk a  l. 4 
otrzym ała już najnowszą 3 tomową 

powieść K r a s z e w s k i e g o
u

l K T zwi nny.  z kaucyą, któ-
ryby dał sic użyć i do 

ekspedycji, otrzyma miejsce zaraz w Administracji 
. . .S a m o r z ą d u "  we Lwowie (Rynek Ucz. 7).

________ (6631 1 - t )

„ C i c h e  w o d y
Prócz tejże otrzymała z nowości: 

S i e n k i e w i c z a ,  Pisma (wyd. 2gie) 4 tomy- 
J e ż a ,  W nuk chorążego, 2 tomy.

^  l o k a j a ,  Niewolnicy miłości, 2 tomy.
H K r a s z e w s k i e g o ,  Było ich dwoje.

Tegoż Chore dusze, 2 tomy.
Tegoż Pod blachą, 3 tomy.

Z niemieckich:
M a r l i  t t ,  Amtmanus Magd.

W arunki abonamentu otrzymać można w 
czytelni — dla abonantów na cały sezon od 
września do kwietnia warunki wyjątkowe — 
korzystniejsze jak wszędzie.

M ' (6442 2 - 2 )
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m r  Ma §prxedaż
Piękna realność we Lwowie

k u r a c y j n e  % V o s l a u  
szczepów włoskich.

Poleca takowe w miejscu jako 
też i na prowincyę.

Zamówienia uskutecznia odwrotnie

przestrzeni sążni Q  612 — składająca się z placu 
z domem — oficyną z przynależytościami i znaczue- 

mi dochodami, przy u l. Akademickiej I . l O .  
W  Wiadomości udzieli właściciel Łazienek  

św . Anny. (6647 1 -  3)

F. W. Królikowski
3000000003OOGOGC*
O co t w in n y

w e L w o w ie .
(6489 6—?)

j a k o  t e ż

O C E T  W I I I Y

n i
dojrzałe i s ło d k ie , świeżo rwane, rozsyła 
w koszykach pięciokilowych po cenie 1 złr. 
50 ct. franco do każdej stacyi pocztow-j 
E D W A R D  R I T T l i S G E R  właśc ciel 

w innic w  W e r s c l i e t z  (w Banacie).
(6392 5 8)

n r  Pana Służąca
zdatna w krawieezyźnie i usłudze toaletowej, mająca 
kilkoletnie świadectwa z poprzednich miejsc, p o 

s z u k u j e  p o s a d y .
■W  Wiadomość bliższa w Biurze wywiadowczem 

J .  B I R K L E G O .  L w ó w ,  Rynek Ł  2 6  1 p.
(6288 3 3

S e z o n  1 8 8 1 1 8 2 .

Zupełnie świeży transport

C h iń sk o  - r o s s y js k ś e j

p“ UJe Dzierżawy
do konserwowania owoców, zapobiegający psu

ciu się takowych, poleca

300 do 400 morgów dobrej gleby, przy kolei 
lub trakcie r/ądowym położonej w okolicy Lwo
wa . — Dzierżawa może być natyihm iast objętą.

Oferty pod lit. A . Ł .  2 7 ,  Ekspedycya 
„Gazety N a r o d o w e j ( 6 ;-'24 1—2)

O . T . W i n c k l e r
w e  L w o w i e .

(6490 6 - 6 )

X X 3GOOGCCXX XXXXX

W ODY L E K A R SK IE
« parow ej f a b r y k i  wód (jazowych

EIBOLA MŻĄCY w Krakowie

HERBATY
zbioru majowego

(5880 7—8) poleca

WM~m;

Karola Bałłabana
we LWOWIE

Y, t e l o .  C o n g o  c e s a r s k i e j  zł. 2. 
b a ” n S ^ a m jl l jM e J
V.

p p a l n n ę p  trzymorgowa w e  L W O W I E ,  
I C C II I lU o O  składająca się z  p a ł a c u  p i ą -
t r o w e g o ,  oficyn z przynależytościami i wspania

łego p a r k u .
S flŁ- Bliższych wiadomości udzieli kaneelarya 

adwokata D r. R oberta Czajkowskiego we Lwowie 
przy ul. Kopernika 1. 20. (6393 4— 6)

M e S a u g  de Moskau 
/2 „ I m p e r i a l  biało-kwiecist.
Ya „ i i i a j l i - p s r e g o  p r o s z k u
1 but. R u m u  s t a r e g o  bremskiego 
1 „ R u m u  J a m a i f c a  wyśmien. 
1 „ C o g n a e a  s t a r e g o  
Y2 kilo angielskich ciast do herbaty

3.—
4 — 
5.—
1.40
1.40 
1 10 
2 50 
1.20

a p r o b o w a n e  p r z e z  S w i e t .  T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  w  K r a k o w i e
odznaczone medalem zasłu g i na w ystaw ie podczas zjazdu lekarzy  i przyrodników

w K rakow ie 1881 r. we Lwow ie w K rakowie
W o d a  Y i c h y  s z t u c z n a  duża flaszka . . . .
W o d a  Y i c ł i y  „ mała „ . . . .
W o d a  z  p y r o f o s i o r a n e m  ż e l a z a  mocniejsza 
W o d a  L i t o w a  . . . .
Wro d a  J o d o w a  . . . . .
W o d a  S e ł l e r s k a  s z t u c z n a  . . . . .
W o d a  g o r z k a  . . . . . . . .

a r  SKŁAD we Lwowie: w handlu p. Ihnatowicza ul. Kopernika 
'SKŁADY w KRAKOWIE: w Aptece pod Gwiazdą ulica Floryańska, w Aptece pod Siońcem Rynek 

główny, w Aptece pod Złotą Głową Rynek główny, w Aptece pod Barankiem Rynek mały, 
w handlu p. Janigi Rynek główny. (6610 1—10)

55 et. 50 ct.
38 ct. 35 ct.
28 et. 25 et.
18 ct. 15 ct.
18 et. 15 ct.
18 ct. 15 et.
23 ct. 20 ct.

»0 0 0 € l ,0 € 3,,€ 3 ,!© I€Sn€ > 0 0 0 € 5BG a‘

W j s z r a i l i i  trzema menelami i listem wMm.
P l o m b a  b a l z a m i c z n a  d o  z ę b ó w .  Ze wszystkich plomb dotychczas używanych, plomba 

balzainiczna okazała się najpraktyczniejszą, l) jest ona bardzo łatwą w zastosowaniu; 2) 
jest nieszkodliwą; 3) dokładnie wypełnia otwór w zębie; 4) natychmiast twardnieje; 5) nie 
podlega rozkładowi; 6) n.isw.dry. zębowej ani też zęba nie niszczy; 7) wstrzymuje pruehuie- 
nie i psucie się zeba i nen ’. r.ęoówego, w skutek czego ni? odnawia, się b 1 zęba. 

E s e n e y a  a r o m a t y c z n a  d o  p ł u k a n i a  u s t .  Kilka kropel dodanych do wody, daje bar
dzo przyjemne, orzeźwiające i wzmacniające dziąsła płukanie, usuwa kamień i nieprzyjemny 
zapach w ustach, zębom przywraca białość i chroni od psucia się ; jest jako środek toaleto
wy bardzo poszukiwaną................................................................................................................ — 80

E s e s i c y a  m i ę t o w a .  K ilka kropel dodanych do wody daje bardzo przyjemne, orzeźwiające do 
ust płukanie. — Częste płukanie ust zapobiega psuciu się zębów i osadzaniu kamienia."— '50 

P a s t a  m i ę t o w a  d o  c z y s z c z e n i a  z ę l i ó w .  Oprócz przyjemnego smaku nadaje zębom
białość, usuwa kamień i k w a s . ................................................................................................T--30

P a s t a  n a  r.ąhy  roślinno-alknlie/ua. — Pasta odznacza się przyjemnym zapachem i smakiem, 
wybornie oczyszcza zęby i nac je  im perłową białość, zobojętnia kwasy i wzmacnia dziąsła
i jako środek toaletowy jest niezbędną.................................................................................... {•—

P a s t y l k i  a r o m a t y c z n e  do ust dla nadania przyjemnego oddechu przy mówieniu. Szcze
gólnie zaleca się osobom palący m tytoń i cierpiącym na cuchnięcie z ust, pigułka jedna —'5 

_ „ mdełko —-50

J. I l in a to w ie z
Fabryka we Lwowie. Filia

mag. farmac. i chemik sądowy.

B . D r a g o n ,
był}- uczeń Zakłada ciemnych we 
Lwowie, jest stroicielem forte
pianów i uskutecznia takowe po jałc 
mij o miarko w ańszej cenie. Ulica Ela- 
 charska 1. 5, I piętro.

Łaskawe zlecenia odwrotną, pocztą.
w Krakowie Sukiennice 1. 20.

(1527 33- -i)

Majprzedniejsze kuracyjne

INOGRONA HANDEL

-.wane po 3, 4 , 5, 6,

f e s l f & w s f e i ©  : do 7 kii°gr- 1 t)oleca
• j • ■ ■

( w ł o s k i e g o  § z c z e p m )?-  n a j t a n i e j

Codziennie śv leże
rozseła najstaranniej B

. T f i  j t t  S t .  M a r k i e w i c z a

w e  !Lw ro w I e
ir IZynku liczba \42.

k a r a w a n o w a

P O L E C A  S K Ł A D

,  L w ć w ,  R y n e k  1 3 ■

rŁ a  l/s k i o .
CZARNA Congo . . . .  zł. 1.80 

FAMILIJNA . . „ 2 .-  

SANSINSKA . . . „ 3 . -  

ARSAM - . „ 4 . -  

NINGC1IOW . „ 5—

W  oryginalnych chińskich 
funtowych skrzynkach 

szczelnie w ołów opakowana
S 0 U 0 H 0 N G  F F R O N I A  I .  z ł .  3

1L  z ł  4

Z a  ‘/j k i o .

KWIATOWA MKLANGE . . „ 3 . -  

AR0MAT1CZNA „ 4. 

CESARSKA „ 5 -  

WYSIEWKI Nr. H. . . . „ 1.20 
Nr. I. . . „ 1.5(

ania nie l i c z y .  Przy wysyłce J8 kio. Herbaty na prowtncyę opłaca pocztę. d
(2 9 8 7 1 9 -? )

Z drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarneckiego ] 12 dom Weruera. Papier z c. k. upi

''■ W o iro  iS v e
W


